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i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki Akce, 
mom OGŁOSZENIA 


15 groszy od wiersza (nilim., szerokości 36 mili. Ža reklamy od milim. na 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. $$ groszy, w tekścte ną drugiej lub dal- 
szych stronach £0 groszy, na l-ej stronie f złoty. Drobne ogłoszenia słowo 
tytułowe 20 gr.. każde dalsze 16 groszy, dla puszukujących pracy 50 proc. zniżki. 
Przy częstem powiarzaniu udzieia się rabatu. Przy goaxursach | dochodzeniach 
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczna 10076 aadwyżki. 


Rękopisy zostają w administracji. — Miejscem płatności i prawnem dla 
wsze!tkich sborów sądowych jest Bydgoszcz. 


Konta bankowe Sanas tHtydgoski I. A. -- Bank Ludowy. — Bank M. Stadt- 
hagen T. A. — Bank Dyskontowy. — Konto czekowe: P. K. O. ar. 203714 Poznań. 


Drukiem 


sm 
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel : świąt. 


PRENUMERATA 


w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym „ORE- 
DOWNIKAa MIEJSKIEGO" wyn si kwartainie 7.70 zł, na pocztach, przez listo- 
wego w dom 8.58 zł, — Miesięcznie 2.50 zi, przez listowego w dom*2.83 zł, 
pod opaską w Polsce 4.55 zł, do Francji i Ameryki 8.58 złotych. do Gdańska 
4.80 guldeny, do Niemiec 4.03 marki. — W razie przeszkód w zakładzie, 
spowodowanych wyzszą siłą, strajków lub t.p., wydawnictwo nie odpowiada 
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania. 


Redaktor przyjmuje od 11—12? w południe oraz od 5-—6 po połndniu 


Adres 
redakcji i administrac 


Redaktor odpowiedzialny. Czesław Budnik. uiica Poznańska 38. 
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Miejska Kasa 


SY pocia... 


Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy. | 


Telefon administracji 315. 
Numer 13. | 


| 
| 


od lednego złotego począwszy, 
przyjmujemy i oprocentowujemy na 
dogodnych warunkach. Zá zobo- 
wiązania Miejskiej Kasy Oszczę- 
dności odpowiada cały majątek mia- 
sta Bydgoszczy wynoszący przeszło 
— 54 miijonów złotych. — 


126082 


REŻ a 
Dszcezędności 
Jezuicka (gmach Magistratu). 
fostytucja prawa pabliczn, © pupilarącj zowności, 
Dr. Chmielarski, Wache, 
Wieceprezydant miasta. Radca miejski. 


ZERO OZ EN 
Wiec bezrohotnych, / 


W piątek o 3 popołudniu, na zew za- | 
rządu „związku bezrobotnych" zebrali 
się w sali teatru popularnego w ogro- 
dzie Patzera bezrobotni płci obojga, by 
usłyszeć z ust samego Zarządu sprawo- 
zdanie z działalności tegoż, jakniemniej | 
naradzić się nad swą dolg, Ci, którzy 
w iym celu zjawili się w sali teatralnej, 
doznali niemiłego zawodu. Członkowie 
bowiem zarządu mówili tylko o sobie, 
o swych „zasługach“, nie dopuściwszy 
w rezultacie do głosu samych zaintere- 
"gowanych t. j. prawdziwych  bezrobot- 
nych. Sam przewodniczący, przyznać 
mu to trzeba, nie wypadł z roli przy 
tworzeniu tak zwanego nastroju „ma- 
ssówki”, co chwila podnosząc głos i rzu 
cając zwroty w rodzaju: „Ty głodny 
Judu roboczy“, „ty matko bolejąca z 
głodu” it. p. 

Ten licznie zgromadzony lud, przy- 
musowo pozbawiony pracy, sam czuje i 
zna dokładnie swój los, a jeżeli przybył 
na ów wiec to tylko w tym celu, by u< 
slyszeć od swych opiekunów, jakie środ 
ki przedsięwzięli w celu ulżenia jego 
doli, na co mogą liczyć, co moga otrzy- | 
mać w produktach lub gotówce, by prze | 


ty znane mu są z zebrań i wieców po- ; 
przednich, a w szczególności nasłuchał ; 
się on ich dość w czasie bytności w sali | 
Kasyna Cywilnego senatora Gaszyń- | 


skiego.. A to było tak niedawno.. Po- 
cóż młócić tę słomę bez końca... 
Charakterystycznem atoli było za- | 


į 


chowanie sie Zarządu w stosunku do | 
przedstawiciela prasy, którego z trudno 
ścią wielką dopuszczono na sale, a to 
chyba dlatego tylko, by nie był świad- | 
kiem niecnych ataków na „Dziennik i 
Bydgoski“... Prym w tych atakach | 
dzierżył „umysłowo pracujacy“ bezro- | 

i 

I 

| 


botny, niejaki p. Pawlikowski, któremu | 
zaiste warto poradzić, by rzeczywiście | 
„popracował* nad swym umysłem i do 
wystąpień publicznych należycie go 
przygotował Nie dość hawiem. że słabo : 
odczytywał wyjatki z „Dzien. Bydgoskie | 
go“, ale nie znajac obcych wyrazów nie | 
miłosiernie je kaleczył. Sekundował mu | 
w tej batalii drugi członek Zarządu p. 
Szymkowiak, podkreślając również wy 
tężoną pracę dla dobra bezroketnych... 
Rekord atoli pobił p. Gołogórski, który 
szczerze i bez ogródek wrzasnął .ja plu | 
ję na gazety”, a nastepnie stawił wnio- 
sek o udzielenie posłom tutejszego o- 
kręgu nagany, że nie stawili się na 
wiec.. Zakończył swe niezbyt sympa- 
tyczne przemówienie okrzykiem „Błod- | 
my, biedny i cierpliwy robotnik niech i 


Telefon naczelnego redaktora nr. 316, 


BYDGOSZCZ, niedziela. 


dnia 17 stycznia 1926 roku, 


Wielkie oszustwo w Łodzi. 


Prezydent miasta będzie 


Warszawa, 16. 1. (Tel. wł.) Na rozpra- 
wie sądowej przeciw jednemu z redak- 
torów pism łódzkich, który napiętno- 
wał umowę z kapitalistami szwajear- 
skimi o wydzierżawienie elektrowni. wy 


szło na jaw, że nie uiszczono podatku 


P 


Ta a an 


Wiedeń, 15. 1. (PAT) Z powodu uka- 
zania się w „Berliner Tageblatt“ wy- 
wiadu z prezydentem republiki au- 
strjackiej Heinischem, zawierającego 
ujemny sąd o Polsce, urzędowe stery 
austrjackie rozesłały następujące o- 
świadczenie: Jedno z pism niemieckich 
w doniesieniu z Waszyngionu podało, 
że redaktor „Associated Press“ 


odbył | 


odpowiadał za 350.600 zł, 


| państwowego w wysokości 350000 zł. 
Sad zawiadomił o tem  prokuratorję i 
zażądał pociągnięcia do odpowiedzial- 
ności prezydenta miasta Cynarskiego i 
wiceprezydenta Wojewódzkiego. 


Prezydent austriacki 


ubłiża Polsce. 
wywiad z prezydentem Austrji Heini- 
schem, który m. in. miał się wyrażać 
| bardzo niefortunnie e pewnych kwest- 
‘jach wschodnich. Stwierdza się, że pre 
zydent Austrji Heinisch nigdy nie wy- 
, rażał się w podobny sposób o kwestjach 
| wschodnich i że wogółe ze wspomnia- 
i nym redaktorem o rzeczach tych nie 
mówił. 


Dr. Rahmek wybrany kancierzem. Austrii. 


Wiedeń, 15. 1 PAT. Na dzisieiszem po- 
siedzeniu rady narodowej dokonano wyboru 
nowego rządu. Kanclerzem wybrany został 
ponownie dr. Rahmek 88 głosami chrześci- 
jafisko - społecznych i 3 gł. Niemców prze- 
ciwko 53 gł. 

Skłąd nowego rządu w stosunku do rzą- 
du dawnego zmienił się o tyle, że minister- 
stwo finansów objał burmistrz miasta Raden 
Kollman, ministerstwo rotnictwa pags. Tka- 
ler, wreszcie ministers 


DST OCE S N R GW Yane 


a 


Udział węgierskich ster rzadowye 


cierz Rahmek, Natychmiast po utworzeniu 
się nowego rządu kanclerz Rahmek wygło- 
sił krótkie expose, w którem wskazał na to, 
że równowaga budżetu austrjackieśo zosta- 
ia już właściwie przywrócona oraz że finan- 
cowe i wewmętrzno-polityczne problemy są 
obecnie prawie załatwione. Teraz « hodzi 


ea enra a nE rag lerki SEPSY IGE TRZA RYDZYKA 


w fatszowani 


banknolów ndawsdniony. 


Ciekawe zapiski głównego fałszerza. 


Paryż, 15. 1. (PAT). Haski korespon: Jankovicsa i przyjedzie z gotowym bud- 


Telefon redakcji 326, 
| Rok XX, 


REJ RES 


tak jak piątkowa, skończyły się tylko 
szumnie brzmiącemi rezolucjami., 


Kagonka na „Dziennik Bydgoski.” 


Najciekawszem z calego przebiegu 
zebrania, to ostre wystąpienia czionków 
zarządu bezrobotnych na nasze pismo. 
Zarzucali nam ni mniej ni więcej, jak 
„brzydką robotę“ mającą na celu obni- 
żenie powagi i zaufania do Zarządu 
wśród bezrobotnych i t. p... Otóż w tym 
wypadku bezrobotni, aczkolwiek nio- 


świudomie wciągnięci w błąd uchwalaji 


w tym duchu nawet rezolucję, winni 
wiedzieć, że tylko piecza o ich dobro dya 
kłowała pismu naszemu rezerwą w stó 
sunkn do niektórych członków zarządu, 
mało znanych ogółowi... Tam gdzie sę 
fundusze społeczne, musi być i kontro- 
la społeczna... 

„Dziennik Bydg.*, który współdziała 
w zbieraniu tego funduszu jest odpowie 
dzialny za to, co się z nim dzieje. Ponie- 
waż były już skargi i sarkania ma sy» 
stem rozdzielania zapomóg, pismo nam 
sze zajęło stanowisko, iż najwięcej po 
wołanym organem do rozdzielania był- 
by Urząd opieki społecznej, który na 
przedstawienie zarządu zapomogi by 
przydzielał.. Stanowisko to o tyle Ua 
sprawiedliwione, iż organizacja bezroa 
botnych jest zrzeszeniem przypaůkoa 
wem, na moment bezrobocia, a zarząd. 
tegoż niemniej przypadkowy, powołany 
do życia na wiecu, a nie na walne 
zgromadzeniu. jakiejś pewnej statutem 
określonej organizacji... O tem Zarząd 
bezrobotnych winien pamiętać i nie 
rzucać się, jak nagi w pokrzywach, po- 
mnąc, iż „łaska ludu na pstrym konią 
jeżdzi”... ' 

A najmniej winni krzyczeć |ci, któ- 
rzy u bezrobotnych znaleźli nawet u. 
trzymanie... 

Bez wzgiędu na stanowisko Zarza 
du pismo nasze jak dotychczas tak i na 
! dal nie przestanie apelować do najszer= 


onae. — mm aA 


dent „Matina“ przesłał swemu dzienni-| żetem. Korespondent podaje dalej, żej szych warstw snołeczeństwa o jaknaje 


,kowi odpis części notatek oskarżonego j Mussolini zawiadomił urzędowo, iż ni- 
trzymać jako tako ciężka klęskę bezro- | o udział w aferze fałszerskiej Jankovicsa, (gdy nie przyjmował 
Wszystkie inne frazesy i zwro- | przekazanego ostatnio sądom holender- brechta. 


skim. W notatkach tych mówi się często 


o spotkaniu z księciem Windischgraet- 


zem i szefem policji budapesztańskiej 


Nadossym. Pod datą £ grudnia znajduje 
się następująca wiadomość: Poseł węgier ; 


ski w Berlinie Kanyi udzieli pomocy. Pod 


datą 4 grudnia: W czasie dyskusji poru- 


szona była sprawa króla Albrechta. Fod 


datą 5 grudnia: Fałszywe bonknoty są 


już zapakowane. Pod datą 8 tegoż mies.: 


Ministersywo Spraw Zagr. daje legityma- 


cję kurjerska. Pod datą 9 grudnia: Na- 


+ 


PEERI 


ossy pisze do posła Kanyi w sprawie 


$ 


Windischgraetz i wspólnicy zostaną za kratą. 
| i „Allgemeine Ztg.” 
donosi z Budapesztu, że senat odrzucił re- 
kurs księcia Windischgraetza i Nadossy'ego 
przeciwko ich aresztowaniu. „N. Fr. Presse“ 


Wiedeń, 15. 1. PAT. 


[genoti z Budapesztu, że Juljusz Gembes za- 
' protestował przeciwko artykułowi w jed- 


oym z dzienników, zwróconemu przeciwka 
jego osobie i oświadczył, że niema nic wspól- 


nego z aferą falszerstwa banknotów fran- 
cuskich, 


SHKODJTKIERSTRESJ 


siliło się na wywody, z sali, posłyszały 
się zwroty: „dość byłe sprawozdań, 
chcemy też coś powiedzieć“... „mamy 
żołądek pustszy, aniżeli ci co siedzę 
przy stole“ it. p, W odpowiedzi z za 
stołu nrezydialnego padły słowa „wyY- 
rzucić go“... Trzeba przyznać, iż zgro- 
madzeni na ogół zachowali się poważ- 
nie i z taktem, zarząd atzli nokpił spra- 
wę, nie dopuszczałjzc ani jednego bez“ 
robotnego do głosu... Tłomaczono to 
brakiem czasu i terminowem zamówie- 
niem sali, której użyczył b. Baecker bez 
płatnie. Skutkiem takiego zlekceważe- 
nia bezrobotnych powstało pewne roz- 
goryczenie... i 

, W przemówieniach członków Zarza- 
du raz jeden i te przez radnego Zachar- 


jasiewicza zahaczono o zasady „twór- 
czej pracy“ . dla robotnika, naogół bo- 
wiem maglowano i przeżuwano bezro- 
bocie jako takie i rzucano myśl „wywar 
cia na rząd nacisku“, by począł budo- 
wać domy, kanalizacje i t. p. Wszystko 
to pieknie i buńczucznie wygląda w sło- 
i| wach i w ten sposób zyskuje się tania 
; popularność, ale p. Zacharjasiewicz w 
i głębi duszy sam nie wierzy, by wiec bez 
robotnych w Bydgoszczy mógł „zmusić 
rząd wogóle, a cóż dopiero rząd, który 
| jest „goly“, jak turecki święty... Od dzia 
| łacza partyjnego a nawet społecznego 
| wymaga się czegoś więcej, aniżeli okle- 
| panych frazesów dla poklasku... 
Sadzimy, iż Zarząd. bezrobotnych 
: przejdzie do więcej intensywnej pracy, 
| aniżeli zwoływanie massówek, które, 


arcyksięcia Al- 


| wydatniejsza pomoc dla bszrokotnych, 
; gdyż zwracamy uwagę nie na to, kto ro" 
bi, a co robi... Troska o zabezpieczenie 
bezrobotnym nie tylko „dzisiaj, ale i 
lepszego .jutra' nie przestanie być de- 
wiza akcji naszego pisma na rzecz beg- 
| robotnych... 
is: * 4 
Jednym z jasnych punktó wprzernó- 
wień wogóle. bylo odczytanie oświad: 
czenia gen. Thomme, iż ze względu na 
į ciężki kryzys gospodarczy nie będzie 
brał udziału w zabawach karnawało- 
wych do czego wzywa i pp. oficerów, a- 
pelując równocześnie e opodatkowanie 
się na rzecz bezrobotnych... 


t 


* 
* i 

Kończąc tych słów kilka mamy naa 
dzieję, iż na przyszłych massówkach, o 
ile wogóle Zarząd je zwoła, pierwszy 
alos bęszie mzleżeł do najwięcej zalna 
iereszowanych t. j. do bezrobotnych, a 
sprawę „zaufania“ Zarząd będzie sta- 
"wiał na estatniem miejscu 
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Dzikie pomysły. 


Warszawa, 16. 1. (Tel. wł.) Przyjechał 


tu p. Lohme, który reprezentuje pewną 


'Pełsce pożyczki 50 do 100 mi'jonów do= 
larów pod zastaw monopolu tutoniowe* 


go. Jako warunek stawia ta grupa, by 
rząd n£ggył od niej karabiny systemu 
Thomsófa za sumę 800 (7) miljonów do 
larów, 3 


. (8. S-kiy 


grupę amerykańską, pragnącą udzielić 


sm 
go 
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Gdzie należy 
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Ire. Wielu fachowców i niefachowców w o- 
zy statnim czasie zabiera głos w prasie w spra- 
' | wie zmniejszenia wydatków na wojsko, 


ie - „do oszczędności bez uszczerbku dla zdolno- 
|. ści obronnej państwa. 

HA. og zabierałem dotychczas głosu, aby u- 
p zyskać możność z pośród już przytaczonych 
,.. { wypowiedzianych opinij wyciągnąć wnios- 


ki aktualne i rzeczowe, 

Najdalej idącemi wnioskami są wnioski 
PPS., referowane w Sejmowej Komisji Woj- 
~  skowej przez posła Dra. Liebermana, doma- 
` gające "się skrócenia czasu służby wojsko- 

wej do 1 roku i zmniejszenia kontyngentu 

rekruta, co zdaniem posła Liebermana, ma 
dać wielkie oszczędności. Oczywiście kwe- 
_ stja ta podlega i jest przedmiotem szerokiej 
dyskusji w Komisji Wojskowej. Pozatem 
poseł Lieberman w czasie referatu poruszył 

14 punktów, dotyczących dziedziny admini- 
,  strowania armią. : 
DĄ Osobiście bardzo ceniąc posła Lieber- 

mana jako wytrawnego prawnika, polityka i 
znawcę kwestji socjalnych, na poruszoną 
przezeń 14 punktów moge się zgodzić, do 
których można jeszcze tyleż dodać, nato- 
miast z wnioskami jego dotyczącemi skróce- 
nia czasu służby, oraz zmniejszenia kontyn- 
gentu rekruta, zgodziłbym się tylko pod je- 
dnym warunkiem, a mianowicie, jeżeli, nie 
bacząc na pacyfistyczne tendencje i prądy, 
jakie ogarnęły:w ostatnich czasach niemal 
wszystkie demokracje całego świata, Polska 
Partja Socjalistyczna z posłem Liebermanem 
na czele da realną gwarancję, że te same po- 
stulaty najpierw będą zrealizowane przez 
naszych najbliższych sąsiadów z Zachodu 
i Wschodu i że granicom naszym nic nie za- 
| graża ni teraz nie w przysziości, w prze- 
js ciwnym bowiem razie sumienie moje nie 
Eeeh głosować za tymi wnioskami. 
ównież nigdy nie zgodziibym się zreduko- 
wać ani jednego linjowego ożicera i szerego- 
wego, albowiem mamy zbył szczupłe kadry, 
Żeby na to sobie pozwolić, natomiast w ad- 
mministracji armji jest nadzwyczajnie obszer- 
ne pole do działania, Na tę dziedzinę należy 
| zwrócić całą uwagę, tam należy przeprowa- 
/, dzić jednajdalej posuniętą reorganizację 
przez zmniejszenie zbędnych urzędów, insty- 
tucyj i stanowisk, decentralizację, rozsze- 
rzenie kompetencji niższych instancyj we 
wszystkich zakręsach; taka bowiem plano- 
wa i rzeczowa reorganizacja da napewno 
nadzwyczajne i pozytywne oszczędności, 
80 Czy to normalnem jest w naszych wa- 
ST Raw żeby w dziesięciu departamentach 
M.S. Wojsk. i w Sztabie Generalnym zatru- 
=. dniano 1099 oficerów, nie licząc personelu 
pomocniczego, szeregowych kancelaryjnych, 
stenotypistek i urzędników kontraktowych? 

A czy nie za wiele mamy departamentów? 
Czy konieczna jest taka ilość D. O. K.? Czy 
konieczne i niezbędne są Generalne Inspek- 
toraty Broni ze sztabami? Czy konieczne 
jest odrębne sądownictwo i więziennictwo 
wojskowe? Czy konieczną jest Wojskowa 
Kontrola Generalna, te t. zw. „oczy i uszy” 
ministra Spr. Wojskowych, które, powiedz- 

" my sobię szczerze, dotychczas jaknajmniej 
| widziały i słyszały. Przecież posiadamy Naj 
wyższą Izbę Kontroli Państwa, organ nieza- 
jeżny, przy której można z większym pożyt- 
kiem, a z mniejszymi kilkakrotnie wydatka- 
mi, stworzyć specjalny wydział wojskowy, 
dla kontroli przedwstępnej i faktycznej ca- 
łokształtu gospodarki wojskowej, ca zrę- 
sztą miało i ma miejsce we wszystkich in- 
mych państwach? Czy możemy sobie po- 
gwalać na utrzymywanie tak kosztownej 
marynarki wojennej, nazywanej w społe- 
czeństwie żartobliwie, lecz nie bez ironii, 
„śródlądową”' ? j 

Możliwe, że jesiem 
wszystkich poruszanych przezemnie kwe- 
= stjach, możliwe, że zbyt powierzchownie 
traktuje powyższe zagadnienia, lecz nieraz 
|. zastanawiam się nad pytaniem: czem wy- 
|. fłomaczyć, że ani jeden z dotychczasowych 

ministrów Spraw Wojskowych nie wniósł 

do Sejmu projektu ustawy o etatach czyli 
stanach armji na czas pokoju. Poprzesta- 
= wano na etatach, tworzonych podczas woj- 

_ny na podstawie późniejszych rozkazów mi- 
nistrów Spraw Wojskowych, nie bacząc na 
niejednokrotne Porogania się ze strony 
_ posłów, członków. Komisji Wojskowej ta- 
" kiej ustawy. 

- Otóż ta dziedzina, czyli aparat admini- 
strowania armją nawet i dla członków Ko- 
|. misji Wojskowej był terenem ułedostępnym, 

A Zddłoniętym tajemnicą organizacyjną. Całą 
sprawę zazwyczaj traktowano jako tajną, 
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„natomiast dostatecznem było nabi w pier- 
- wszej lepszej księgarni „Rocznik Oficerski”, | 


„SBE ex w wojsku. 


redukcję 


aby z tak tajną sprawą jaknajdokładniej za- 
pozrać się. EE 

Powracam jeszcze raz do jednego z rzu- 
conych przezemnie pytań — mianowicie do 
kwestii marynarki wojennej. Zapytałem czy 
możemy sobie pozwoli na utrzymywanie tak 
kosztownej marynarki wojennej? 

Uważam, że każdy logicznie myślący czło- 
wiek: przyzna mi rację, że posiadając kilka- 
dziesiąt kilometrów wybrzeża morskiego, 
musimy ten jedyny dostęp do morza za 
wszelką cenę bronić, lecz obrona ta nie po- 
winna polegać na tworzeniu i utrzymywaniu 
dużego, drogo kosztującego aparatu admi- 
nistrowania marynarką, lecz powinna iść 
drogą stopniowej budowy łodzi podwodnych 
rozbudowy hydroawjacji, minnej obrony i 
fortyfikacji wybrzeża. i 

Kilka przestarzałych naszych jednostek 
naprawdę nie warte tego, żeby dla ich we- 
gełowania corocznie wysyłać je na kilka 
miesięcy do Gdańska, utrzymywać tam w 
t zw. „pływaniu“, podczas którego oficerom 
i podołicerom, stanowiącym załogę tych je- 
dnostek, trzeba wypłacać pobory przy mnoż 
nej 78 w guldenach zo specjalnemi dodatka- 
mi, Czyż nie korzystniej i nie z większym 
pożytkiem dla Państwa i Skarbu byłoby, 
kwotę, preliminowaną w corocznych budże- 
tach na utrzymywanie  niepożytecznej, 
przynajmniej w jej obecnym stanie mary- 
narki wojeńnej z jej ogromnym aparatem 
administracyjnym, kilku admirałami i kilku- 
dziesięciu komardorami, — obrócić na two- 
rzenie floty handłowej, któraby zatrudniła 
z większym pożytkiem dła Państwa tak per- 
sonel obecny, jak i ten, który corocznie 
stwarzają nasze dwie szkoły morskie, Ma- 
jąc przy dotychczasowych już wydatkach 
marynarkę handlową, nie potrzebowali- 
WE płacić ogromnych kwot za frachty 
obcym towarzystwom okrętowym za impor- 
towane do nas towary, a ogromne kwoty za 
frachty, za eksportowane od nas towary 
również pozostawałyby w kraju. 

Wywozimy przecież zagranicę węgiel, 
drzewo, ropę, sól, zboże į cały szereg innych 
artykułów, wywóz których — należy się 
spodziewać — z ukształłowaniem się na- 
szych stosunków handlowych z zagranicą 
stale będzie się powiększać. 

Kierowany li tylko troską o dobro pań- 
stwa, © jego rozwój, o lepszą przyszłość, 
godną wielkiego narodu i sił moralnych w 
nim tkwiących, uważam, że nad zagadnie- 
niem — jak dojść do zmniejszenia wydatków 
dla wojska bez osłabienia naszej siły obron, 
nej i nad rzuconemi pytaniami, powinni bar- 
dzo poważnie zastanowić się nietylko Ko- 
misja wojskowa i budżetowa, lecz w równej 
mierze i Rząd, a społeczeństwo bez różnie 
przekonań politycznych, przyjmie taki krok 
czynników  miarodajnych z pełnem uzna- 
niem. Albowiem społeczeństwo ekspery- 
mentów, wywołujących ustawicznie wstrzą- 
sy, pochłaniających substancję majątku na- 
rodowego i rozrzutności dóbr materjalnych 
ma aż nadto, wobec czego każde zamierze- 
nia powyższych czynników, zmierzające do 
istotnej naprawy bytu Państwa, przyjmie z 
prawdziwą ulgą i stosunek swój tak do Sej- 
mu, jak i do Rządu, niestety w czasach 
ostatnich nietylko zbyt krytyczny, lecz 
wręcz czgatywny, podda gruntownej rewizji, 
widząc w Sejmie i w Rządzie naprawdę wy- 
kładnię sentymentu i dążeń narodu do zej- 
ścia z manowców, a wejścia na właściwą 
drogę, która naród i państwo poprowadzi 
do rozwoju, dobrobytu i potęgi. ; 


folwarkiem endeckim. 


P. St. Grabski politykuje, a resztę załatwia poseł Rymar, 
Kto jest. więc ministrem? s 


Posłowie „Wyzwolenia i „Jedności Lu- 
dowej“ zwrócili się do prezesa Rady mini- 
strów z interpelac,ą w następującej sprawie: 

„Doszło do publicznej wiadomości, że p, 
minister Stanisław Grabski tak podzielił 
swą funkcję ministra oświecenia i wyznań 
religijnych, że dla siebie zachował zagadnie- 
mia, dotyczące ogólnej polityki szzolnej, roli 
politycznej, ekonomicznej i spraw narodo- 
wościowych. Natomiast wszystkie sprawy 
nałury personalnej, związane z zakresem 
działania ministra oświaty, jak: mianowania, 


przeniesienia, A pasa urzędników i na- 
e ida — przekazał posłowi Rymarowi 
(ZL 


obaj należą. 
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przeprowadzić 


Jan Sieciński, poseł na Sejm. 


sierstwo oŚwiat 


I), mężowi zaufania partji, do której eroien nie istnieje w innych minister- 


209 mi 


jonów dolarów za nasz 
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monopol tytoniowy. 


Tyle jest on wart wediug,kalkulacji senatora żydowskiego. 


Jedno z pism lwowskich zamieszcza roz- 
mowę swego korespondenta warszawskiego 
z senatorem Roitenstreichem, który. na za- 
pytanie, co myśli o zapowiedzianej realizacji 
rokowań o pożyczkę amerykańską pod 
dzierżawę monopolu tytoniowego, odpowie- 
dział: „O ile rząd polski myśli poważnie 
o ściąśnięciu kapitałów zagranicznych do 
Polski, to musi dbać o to, aby kapitał ten 
przyszedł w dwóch formach: 1) jako od- 
szkodowanie za wydzierżawienie monopolu 
tytoniowego nie w sumie 140 milionów do- 
larów, jak wymieniano w prasie, lecz w su- 
mie 200 miljonów dolarów, gdyż monopol 
daje rocznie 25 miljonów dolarów d 


ZASS 


Witos radzi chłopom. 


Warszawa, 16. 1. (Tel. wi). Witos ogło- 
sił odezwę do chłopów polskich. Charakte- 
ryzuje w niej w bardżo ujemny sposób wszy- 
sikie ugrupowania ludowe i ich przywód- 
ców, poczem pisze: „Jakby znowu na iro- 
nję ci, co całe życie strawili na rozbijaniu 
chłopów, co sami nigdy nic nie umieli zrobić 
i psuli to, co zrobili inni, stali się gorącymi 
zwolennikami złączenia stronnictw ludo- 
wych i chłopów przez założenie t. zw. 
„związku chłopskiego”. Na zakończenie ra- 
dzi Witos chłopom. aby złączyli się w jeden 
obóz i to najprędzej, bo może przyszedł 
„czas ostatni", 


Kto przeprowadzi kontrolę w wojsku? 

Warszawa, 16. 1. (Tel. wi). Gen. Krze- 
miáski mianowany został przewodniczącym 
specjalnie utworzonej komisji dla zbadania 
wszelkich umów prywatnych, zawartych 
z M, S. Wojsk. 


Za obrazę sądu dostał adwokat 10 miesięcy 
wiezienia, 

Warszawa, 16. i. (Tel. wł.). Sąd okrę- 
gowy skazał adwokata Tadeusza Katelba- 
cha na 10 miesięcy więzienia za fałszywe 
oskarżenie sędziego Daninieśo w Sochacze- 
sA o przestępstwo kryminalne į za obrazę 
sądu. 
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Pomnik na cześć morza 


który wzniesi ny ma być wkrótce w Wa- 
szyngtonie, odznacza się oryginalnym rysun- 
kiem. Na rycinie widzimy rzeźbiarza Regni 
de Piatta przy wykończaniu swego dzieła. 


EPZETNEJ 


Interpelanci zwracają uwagę, że podo- 
bne przekazanie kompetencji wiadzy wyko- 
nawczej przedstawicielowi ciała ustawo- 
dawczego jest tażąco sprzeczne z przepisami 
Konstytucji. Tym sposobem ministerstwo 
oświaty staje się domeną partji politycznej, 

Wobec tego, że powołanie partyjnego 
reduktora budżetu oświatowego i skreśleń 
personalnych wywoła wśród nauczyciclstwa 
poważne zaniepokojenie, posłowie zapytani 
zapytują p. prezesa Rady ministrów; 1) czy 
gotów jest przywrócić porządek konstytu- 
cyjny w ministerstwie oświaty; ? czy skk n- 
ny jest zbadać, azali podobne pomieszanie 


stwa 


ochodu. 
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Rząd musi ząpewnić sobie udział w zyskach 
w 50 procentach. Pozatem firma, która wy» 
dzierżawi monopol, musi się zobowiązać do 
inwestycyj na sumę 20 miljonów dolarów. 
Rząd musi też uzyskać zgodę konsorcjum na 
spłacenie długu, zaciągniętego przez rząd 
polski w Banca Commerziale, oraz wypła- 
cenie odszkodowania za poniechanie umowy 
o kupnie 2 milj. kg. tytoniu, W tych wa- 
runkach monopol mógłby być wydzierża- 
wiony na 30 lat. 


Senator żydowski kalkuluje lepiej niż p. 
Władysław Grabski przy wydzierżawieniu 
monopolu zapałczanego. 


a try E 
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Idzie mróz biały.. w jego suchym chrzęście 
Wszystko się ścina w djamentowy lód. 
Pod połą płaszcza niosę moje szczęścia 
To samo dzisiaj, jakiem było wprzód. 


I choć koszulę na piersiach otworzę, 
W tio jedno wierzę i te jedno wiem, 
Że moje szczęścia zamarznąć nie może, 
Bo je ogrzewam żywem sercem swem. 
Henryk Zbierzchowski. 


Nowy wojewoda. 


Warszawa, 16. 1. (Tel. wł.) W zwią- 
zku z zamiarem skasowania ze wzglę- 
dów oszczędnościowych stanowisko pod 
sekretarza stanu przy prezydjum rady 
ministrów p. Studziński, dotychczaso- 
wy wiceminister w prezydjum rady o- 
trzymać ma stanowisko wojewody kra- 
kowskiego, lub lwowskiego. 


Zamówienia rządowe dla Łodzi. 


Warszawa, 16. 1. (Tel. wł.) „Minister 
Zdziechowski przyjął delegację zwią- 
zku przemysłowców włókienniczych z 


| Łodzi, którzy domageją się udzielenia im 
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æ zamówień rządowych. P. minister obie- 


cał postulat ten rozważyć przychylnie 
i domagał się wstrzymania dalszej re- 
dukcji robotników w fabrykach łódz- 
kich. 
Prof. Ernest Till doktorem konorowym. 

Lwów, 15. 1. (PAT). 
władz cywilnych, wojskowych oraz przed 
stawicieli nauki i organizacji społecz: 
nych odbyło się na Uniwersytecie Janą 
Kazimierza uroczyste nadanie doktoratu 
honorowego długoletniemu zwyczajne” 
mu profesorowi prąwa dr. Ernestowi Til 
łowi. 

Handel żywym towarem. 


Warszawa, 16. 1. (Tel. wł). Na skutek 
inicjatywy Moskwy, ma nastąpić nowa wy- 
miana kilkudziesięciu działaczy komuni- 
stycznych, więzionych w Polsce, na odpo- 
wiednią ilość obywateli polskich. Będzie to, 
zdaje się, ostatnia transakcja żywymi ludź- 
mi, gdyż jedno ze stronnictw większości 
sejmowej zgłosi wniosek o wymówienie 
umowy, zawartej w roku 1923 z rządem s0- 
wieckim w sprawie wymiany przestępców 
politycznych. 


Prezent stolicy Czechosłowackiej 
dla Sowietów. 


Praga, 15. 1. (PAT). Prezydent miasta 
Pragi dr. Baxa odwiedził wczoraj przed: 
stawiciela sowieckiego i prosił go w imie" 


W obecności / 


- 


niu Rady Miejskiej, by w sprzedaży par" , 


celi, którę w swoim czasie zakupił kon- 
sulat carski nie uważał za akt wrogi ze 
strony m. Pragi. Zaproponował on przed- 
stawicielowi sowieckiemu w imieniu m. 
Pragi, by rząd sowiecki przyjął rowno- 
wartościową parcelę jako kompensatę. (6) 
powyższej wizycie prezydent Baxa poin 
formował Radę Miejską i oświadczył, że 
przedstawiciel Sowietów zgodził się na 
taki układ. M 
PU 

Sraliło się 2 miljony kilo tytoniu. 

Rzym, 15. 1. (PAT). W magazynach 
fabryki tytoniowych w Poli wybuchł po” 
żar, który spowodował straty, sięgające 
25 miljonów lirów. Zniszczeniu uległy 
2 miliony kg. tytoniu. Przyczyna pożaru 
dotychczas nieznana. Władze wdrożyły 
dochodzenia. 


Mussolini. 


Rzym, 15. 1. (PAT). Ogłoszony tu zo” 
stał dekret o nominacji Mussoliviego na 


ministra wojny, marynarki i lotnictwa. 
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Współczesny satyryk i powieściopi-' 
sarz niemiecki Heinz Hans Ewers jedną 
z swych zgryźliwych noweł zaczyna temii 
słowy: „Gdy się przez 17 pokoleń kradło 
dywany, w 18-tem pokoleniu tęskni się 


stopuje opowieść o córce dorobkiewieza, 
k**ra uciekła w nocy poślubnej od męża, 
ujrząwszy, gdy zdeimował żakiet, że nosi 
nieprzyszyte do koszuli mankiety. 

Te przeczuloną bohaterke satyry e 
wersowskiei przypominają Spengler, au- 
tor książki „Untergang des Abendlandes* 
i jego naśladowey względnie przeźuwa- 
cze uciekający od rzęczywistości. Wróżą. 
oni upadek świata z powodu pogromu cs- 
snrstwa Hohenzollernów, jakby nie wie 
dzieli, że dopiero 18 wiek wydźwignał 
Niemcy ze atraszliwegą poniżenia, w któ 
rem żyli przez wieki całę, a mimo to ist 
piala į rozwijała się kultura europejska, 

Da tego cechu udanvch proroków, la: 
mentujących, należy niejaki „Dr. Eduard 
von Behrens". Jest to podobno syn pasto- 
ra z Kieleckiego, który ukończył szkołe 
jezyków wschodnich w Petersburgu. co 
dawalo stopień rosyjskiego szlachcica" 
urzędnika. Z tego to tytułu p. Behrens 
używa przed swem nazwiskięm wyrazu 
von, Który oznacza szlachectwo niemiec- 
kie. P. Behrens wznosi się w swych ar- 
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hipotezę o istnieniu ras: 
słowiańskiej, celtyckiej. 
Podobnie więc, jak nię wyjeżdża się 
pod Bydgoszcz w pole sochą į nie upra- 
wia się trójpolówki, nie należy także w 
polityce ludziom opowiadać jako prawdy 
dawno porzuconych hipotez. Po dziś 
rągał wspaniełym, soczystym stylem | dzień w inteligentnej rodzinie nawet na 
dziennikarzom warszawskim. niańki nie bierze się osób niewykształeo- 
» Żubr ten miał własny jacht, wyspę na nych, któreby straszyły dzieci „baboka- 
Morzu Śródziemnem i olbrzymie latifun- | mi“, wiedźmami j t. p, Czas byłby po te- 
-dja na kresach. Takim dużo się wybacza. ; mu, 'aby przestano dorosłych ludzi strar 
* Ale nie uchodzi. aby p. Behrens z chlo- i szyć hajdami. A do takich bajd należy 
pa chłop niemiecki, pisał tak jak żubr opowiadanie o dawnej wielkości Niemiec, 
kresowy albo znany wiedeński grafoman | g dzisiejszym ich upadku.. 
Adalbert (Graf) Sternberg. Większe niż kiedykolwiek są dziś 
' P. Behrens jednakże czuję się w roli| Niemcy pa przepędzeniu dwudziestu kil 
osobnika dziedzicznie obciażonego histo- | ku tyranów z Hohenzollernami na czele. 
rja rodową lamentując nad ogłoszeniem | W każdym zaś razie otwierają się przed 
równcści ludzi, a specialnie nad PO widoki wieksze niź kiedykolwiek. 
kicm begęmonji rasy niemieckiej. . To musi stwierdzić każdy, kto zgłębił 
ŽA przecież całe owe opowiadania o ra- | przepaść, dzielącą Niemcy z okresu W, 
sie germ”ńskiej, o germańskiem pocho-| Fryca od okresu zjednoczonej republiki 
dzeniu szlachty polskiej, pie mają żad: | niemieckiej. 
r 


nej naukowej wartości i należą == podob" | m ZOZ AE ZAD ETSI DYR 
nie jak .babok* — do dziedziny bajek, | p: zoomy wik vgi 
którę niańki nieuczone dzieciom opowia» U szczytów umysłowych, 
aay Ci grzecznie siedziały na noc: (Od naszego korespondenta), 
"Każdy jako tako inteligentny i oczy» Niepoczytelny zamach na warszawskie To- 
tany pisarz polityczny wie, że teorję © | warżystwa Naukowe. — Ciemne matactwa 
czystości rasy germańskiej i o jej wvż» prof. Lutostańskiego. — Profesor 1miwersy= 
tetu wypoliczkowany przez kustosza. 
Warszawskie Towarzystwo Naukowe, 
szanując swoią przeszłe stuletnia tradycję, 


sześci nad innemi stworzył Francuz hr. 

Gebineau (Essai sur l'inégalité des races 
przechodziło dantejskie kręgi udręczeń w 
wąrynkach czasu powojennego i zmuszone 


germańskiej, 
J 


A, P. B. 


humaines) i że do absurdu doprowadził 
ja sprusaczonv Anglik Houston Stewart, 
Chamberlain (Die Grundlage des 19. Jahr 
hunderts). 


tyvkułach na takie piedestały, że można” 
by posądzić go o pochodzenie wprost od 
„raubritterów* nadreńskich. Tymczasem 
pochodzi on z prostych, pracowitych 
chłopów niemieckich, którzy znajnym 
potem zraszali ziemię, aby z niej płacić 
podatki panom. 


« Francuz i Anglik. pierwszy około 1850 
roku drugi około 1900 roku przez swe 
publikacje wpoili Niemcom wiarę w wiel- 
kość swą. Tymczasem bożyszcze nacjo- 
nalistów niemieckich Wielki Frvc w swej 
broszurze: De la litterature allemande 
(1780 r.) nazywa mowę niemiecką pół- 

Ani z pochodzenia, ani z genjuszu li- | barbarzyńską, otwarcie stwierdza, że 
teraękiego nie należy p. Behrens do tuw- į Niemcom daleko jeszcze do tego, aby 
zów niemczyzny. Widocznie jednak wiel-, zrównać się z narodami sąsiedniemi. Na 
kie jest bezrybie wśród Niemców w Pol- | dworze swoim W, Fryc miał samych cur 
sce, sSkorę p. Behrens pisuje wstepne ap- | dzoziemców, a nawet do Akademji Nauk 
tykuły do pism niemieckich w Polsce wy” | przyjmował tylko cudzoziemców. 
chodzących. Popularność jego DER | Już wówczas Francuzi owi starali się 
się przez procesy, jakie prokuratoria p. | otworzyć królowi pruskiemu oczy na wy” 
Behrensowi raz poraz wytaczała. W ten | pitnych uezenvch-i- poetów niemieckich. 
sposób i w społeczeństwie polskiem nie-; Napróżno.. Cóż mówić o W. Frycu, kie- 
jeden zupełnie skromny półanajfabeta | jy nawet Bismarck stwierdza. że za jego 
wyrósł na sławnego — choćby na krótki; młodych lat Prusak zdolny był najwyżej 
CZAS =- Człowieka. dociągnąć da stopnia pułkownika w ar- 

Ostatnio p. Behrens wystąpił w byd* | mji. dowódcami byli Francuzi. W dyplo- 
goskim dzienniku niemieckim z artyku- j macji pruskiej również Bismarck dopie- 
łem. który możnaby wytłumaczyć, gdyby į ro przestał zatrudniać cudzoziemców. 
go pisał któryś z żubrów kresowych. wy” Sami zresztą Prusaev, naród utworzo- 
wodzący się od książąt ruskich. Teden Z| ny dopiero przed 200-tu laty, są naro- 
nich. usprawiedliwiając swe zaprzeństwo | jem bastardów. którego rdzeń stanowią 


„O PAZ ZE ZOZ ZE O W Z O Z ETC PE W ZY ACZ PRECZ AE RAE a 


było niejednokrotnie odwoływać się do spo- 
łeczeństwą, aby nie pozwoliło na zamykanie 
świątyni wiedzy z powodu braku środków. 
Liczne pracownie, warsztaty niedocenione 
umysłowości, pędziły żywot suchotniczy, 
ich kierownicy i pomocnicy miesiącami nie 
pobierali wynagrodzeń, zator ciężki i gruby 
legł na progach instytucji doniosłego zna» 
czenia, która į obecnie ściśnioną w docho- 
dach, boryka się z trudnościami, a przecież 
nię wypuszcza z dłoni latarni, rozświetlają- 
cej mroki, I na to zrzeszenie był zamach!,.. 
Tak, zamach! Mianowicie prezes kasy im, 
Mianowskiego i profesor uniwersytetu war- 
szawskiege, Lułostański, wyśnił w głowie 
swojej nową koncepcję, pod każdvm wzglę- 
dem niegqdpowiednią, aby Towarzystwo 
przyłączyć do Kasy i zdmuchnąć z widowni 
ważnę ośnisko, a przynajmniej pozwolić mu 
tleć pod opieką innego o ściśle określonych 
"rzeznaczeniach i celach, Aby zamierzenie 
doprowadzić do skutku, przestraszył prot. 
L. członków uczonego bractwa wiadomością 
że przy badaniu ksiąg okazały się naduży- 
zia, dzwonił na alarm, wytrząsał grozę z 
sękawów. Jakaś pozycja trzech miijardów, 
trzystu miljonów marek, złożonych przez 
aiarodawców w administracji  .„Kurjera 


przed wojną w broszurze. drukowanej ja- ; ków. Holendrów i Francuzów. Za Wiel | Warszawskiego", miała przepaść, zatem nie 


ko manuskrypt prywatny te słowa: i kiego Elektora sprowadzono 75 000 rodzin 
„Ja, pan sprawiedliwy i szlachcic pol | protestanckich z Francji. tak że co 4$rty 
ski o wyższej kulturze, do was bracia, | czy 5-ty mieszkaniec Brandenburgji by! 


szlachto Htewska..." j t. d. — a potem u-' Francuzem. 


— O laboga świętego!.. — szeptała 
, niejedna kobiecina i niejeden kmieć pa- 
łucki na widok barw polskich pojawicją- 
cych się w oknach i na balkonach. na wi- 
dok choragwi narodowych. jakich nie 
widziało tam nigdy oko polskie. Szły od 
f nich jakieś zgoła cudowne prądy i wszy- 
stek lud odczuwał, że nasteło zgoła oso- 
bliwe święto, jakiego nie obchodziły je” 
szcze Pałuki. Bo było to święto przez 
AgI prąojeów wyśnione, wyczarowane z fer- 
mgnieniu przy rynku, w handlu pana | móntów wojny. z merza krwi wyłonione. 
Kajkowskiego otworzono biuro werbun- ; święto sprawiedliwości i wolrości. Umysł 
kowe i w ciegu dwóch godzin zapisało i nie pojmował, lecz poimowuło to serce... 
się z górą 200 palskich wojaków. Po-} Przycichły gwary. Wyrósł w pobliżu 
wstała Rada Zołnierzy i Robotników, zło- ' figury świętej drzewkami okolenej. po- 
żona z 12 Polaków i 6 Nemców, jaka wy” | nad setki głów pan Kazimierz Grabow: 
dawała się obowią.jjącem wszędzie: ski ze Zhietki i tamująe falę wzruszenia, 
wskazaniem chwili, Wcielono w życie| jął głosić, że Bóg sprawiedliwy zerwał 
automatycznie narzuconą wszystkim ideę, haniebne okowy pruskie i zbliża się 
bolszewicką, z tem wszakże ins'ynktow-; dzień wyzwolenia męczeńskiego narodu 
nem pzrekonaniem, iż będzie one narzę- polskiego 7 
dziem wolnościoawych dążności Polaków.) Niewiele potrzeba było słów. bo każde 
Urzędy niemieckie obalały się jak, słowo tat. pełne było epokowej treści. że 
domki z kart, Opanoweno pocztę i reze- | nie zdało się pochodzić ed śmiertelnego 
słano wici na okolicę, Kto żyw wylegał | człowieka, lecz za jego pośrednictwem 
a na ulice, żył elektryzująeą chwilą bieżą-; płynać s archanielskiech wyżyn. Więe po 
cą. Wnet przez miasto jęly przelewać się | każdem zdaniu zrywała się burza okla: 
tłumy, zajmować obszerny rynck jakby, sków i ok;zyków, Kto stojąc ¿daleka pod 
przed sejmikiem pod gołem niebem. Na- | murami kamieniczek co zdały się drżeć 
wet na procesji Bożego Ciała nie ciżbiły ze,wzruszenia, nie pochwycił uchem ea- 
się tam takie zastępy, które rozkołysane | łegh przemówienia, rozumiał jednak 
w radosnem podnieceniu oczekiwały | wszystko. gdyż grały mu w uszach i du- 
podświadomie cudu. Jeszcze eo chwila szy dwa najcudn'efsze słowa: 
powiększał się natłok; przybywali zie- — Polska!... Wolność!.,, 
mianie i włościanie dalej nad Wełną za- 
mieszkali. Rozgwar i rozhowor wzma* | po licach młodych i starych, by serca za- 
gał się szybko. Ten i ów nie rozumiał | płenęły jak krzewy gorejące, by dusze 


MACIEJ WIERZBIŃSKI 


| | e 8 
OSC, 
Powieść z czasów odrodzenia 
Wielkopciski, 


(Ciąg dalszy) 
Wągrówięc robił rewolucję! W oka 


Antropologja obala wogóle 


i 


drobiazg, lecz suma bądź co bądź duża. Ja- 
ta jedyny sposób wyjścia z cieśni i robienia 
"okami, radził prof. L. zastosować jego re- 


w jednostkę jedną natchnionym duchem 
roztopili się w gromadzie, zbratali społe- 
cznie tak silnie, że jedna utworzyły du- 
szę. To nie był już Wągrówiec. nie była 
Wielkopolska — lecz naród polski w mi- 
niaturze, naród świadom, że z jednego 
pnia wyrósł jedną krew ma w żyłach 
i w tym wielkim momencie wychodzi 
znów z podziemi wiekowej niewoli i po- 
gnębienia i wstaje na tron przynależnego 
sobie stanowiska w familji wolnych lu- 
dów... 

Więe niejeden, wyniesiony wysoką 
ponad prochy ziemskie, ponad samego 
siebie. spozierał na wieżycę koscioła, 
azali nie wyfrunie z niej pod łazury nie- 
bies biały orzeł polski... 

We falujące tłumy. upojone cezarem 
tej ekstatyeznei chwili. wplałali się zie- 
Inianie: Nieżychawscy i Moszczeitsey, co 
z dziada i pradziada, niby brytany wier- 
ne. przywarli do ziemi swej pałuckiej, 
i księża. eo z posługą duchowną nieśli 
między lud kaganiee myśli narodowej, 
i stare piastowskie oblicza chłopów w za- 
pomnianych sukmanach i legiony wy- 
rostków i dzieci, błyszczącemi oczyma 
rozglądających się, aby kiedyś opawia- 
dać wnukom, jak to danem im było ucze- 
stniczyć w święcie rządu dusz polskich, 
świecie odrodzenia Qjezyzny. 

Przez mgłe też obejmowała ten obraz 
oczyma pani Żabicka, wsparta na ramie- 
niu syna. i nie poznawala miasta w słoń- 


Dość było zaprawdę, by łzy popłynęły j cu wolności. Dożyła takiego momentu! 


Żal ją wszakże zdejmował. że nie widział 
tego jej mąż, ce całą spuściznę duchową 


septe, pójść da Kanossy kasy Mianowskie- 
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slawem zrzec się dotychezasowej samo- 
dzielności. Wywijając nad gronem uczonem 
grzechotką odkrytych przez siebie tajemnic, 
chciał ich wpędzić w kozi róś i zniewolić do. 
pójścia na pasku koncepcji złączenia się... 
Ale, ludzie kochający wiedzę i czyste ręce, 
zaczęli się sztorcować i zażądali zbadania 
sprawy | oddania winnych prokuratorowi, 
Wówczas, instygator odradzał podobnego 
kroku, zalecał schowanie wszystkiego pod 
korzec i wstąpienia na drogę przez siebie, 
zalecaną. Nie zgodzono się. ybrano kos 
misję, złożoną z trzech czcigodnych mężów» — 
znakomitych prawników, profesora Suligo< 
wskiego, Konica i prezesa sądu najwyższego — 
Mogilnickiego. Triumwirat ten zagłębiwszy, 
się w księgi, przetrząsnąwszy je gruntownie, 
znalazł wszystko w największym składzie i 
ładzie, Jak okazała się, asygnowano trzy 
miljardy prof. Dicksteinowi na pomnikowe 
wydawnictwo i odłączono je.od sumy trzy+ 
stu miljonów. Czy p. prot. Lutostański dzia“ 
łał rozmyślnie, czy pod wpływem omyłki, 
nie wiadomo, na wszelki sposób postąpił 
lekkomyślnie podnosząc zarzuty w otoczę« 
niu szanownęm, trzymającem się zdala od 
machinącjj w naszem życiu, przetrawionem 
zgnilizna. W każdym razie taktyka wymu- 
szania nastrojów na korzyść pewnej kon — 
cepejij za pomocą straszydeł defraudacii 
dziwną się wydaje na szczytach umysłowo» 
ści, przeznaczonej do osiągania etycznych 
celów. 3 
Drugim dowodem, jak napór rozkładu 
i obniżenia pojąć wciska się tam, gdzie nigdy 
nie powinien mieć przystępu, świadczy skan- 
dal również w sferach uczonych. Prolesor — 
uniwersytetu J., pokłóciwszy się z kusto- 
szem L., którego sprowokował, otrzymał pos- — 
tężny policzek i zajście schował do kieszeni. — 
Koledzy, bardziej wybredni, nie są zadowo+ 
leni podobnie ewangelicznem zakończeniem 
i bojkotują p. J. Jak jednak zapatrują się 
na wszystko studenci, mając przed oczami 
wzory miary niezachwycającej? Doprawdy, — 
niech dobra Opatrzność dopomoże, aby 
przynajmniej na terenie nauki doświadcze» 
nia podobne więcej się nie odd" - by: 
ły echem zaginionem... W 
- Warszawa, w styczniu. 


9, 
da 


Nieckreśloną meta. , 
— Czyście się daleko wybrali, sąsiedzie? f 
— Hm... albo ja wiem, jak daleko się moja f 

szkapa dowleczel I” 


jego uezestniczył w tem święcie brate 
niem? Może zstąpiły na ziemię duchy 
tych, co walczyli pod Miłosławiem, Wrze” 
śnią, Rajgrodem, i tych wszystkich, co 
niby stary czyżyk z bajki Krasickiego, 
nosili żałobę w sercu, nie mogąc żyć 
w klatce. Stawili się na zew wnuków, 
z Henrykiem Dąbrowskim na czele, zwa: 
bieni chóralnym, niebotycznym okrzy 
kiem: Niech żyje Polska! 


* Dookoła pani Konstancji i jej syna 
grupowali się liczni znajomi i wypyty — 
wali Sobiesława o szczegóły jego ucieczki — 
z więzienia, aż podniesione go na ramio 
nach w górę i postawione na stopniach 


£ 
ę 


rzucił ziemkom kilka akordów rozedrga” 
nego serca. A że w więzieniu czytał Am” 
helliego, przypomniały mu się słowa Sło 
wackiego: ; i 3 
„Oto zmartwychwstają narody!... Nad 
krwawemi rzekami stoją bladzi królo- 
wie.. Kto ma duszę niech wstaje! Niech 
żyje! Bo jest czas żywota dla silnych. 
Tymczasem fala ludzi ruszyła w stro” 
nę kościoła. CE 
Wytrąciło to Wągrówiec z trybów 
zwykłego bytowania. Ruch panował da 
późna gorączkowy, w oberżach į traktjęr- 
niach sejmikowano doraźnie. Oczekiwa» 
no wieści i wskazówek z Poznania, lecz 
wszyscy rozumieli, że pierwszem, naj: 
ważniejszem zadaniem będzie tworzenie 
Straży Ludowej czyli polskiej siły zbroj- 
nej. Bezzwłocznie ofiarował swe usługi 
Podporucznik Tadeusz Goetzendorff-Gra- 
bowski z Lechlina, przyklasnęli mu go 


raco pp. Czerwiński. Szydłowski i mnó” 
stwo Polaków w pruskich mundurach... 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


co to wszystko znaczy, lecz z tłumu rwa- | struchlałe wzniosły się ku niebiosom | po ojcach nosił głęboko w duszy zaszytąi 
ły się į strzelały okrzyki: Iurral... Niech | a jeden potężny dreszcz szezęścia naro- g z tego skarbca czerpiąc, darzył ludzi 
żyje! Niech żyjel... dowego skuł wszystkich złotą obręczą li namaszczał dzieci, Może jednak duch 


P, Artur Górski ogłosił niedawno ar- 
tykuł w poznańskim organie Narodowej 
Demokracji, w którym to artykule skar- 
_ ży się, że „dwa sumienia“ znajdują się 
ZK) ludu polskiego. Jedno religijne, które 
_ zdaniem p. G. jest w rozkwicie, a drugie 
' patrjotyczna, które u ludu jest całkiem 
= uśpione. Autor wytyka brak sumienia 
_ patrjotycznego specjalnie ludowi, a mil- 
_ czeniem pomija, przynajmniej, nie wy- 
= mienia braku patrjotyzmu w sferach in- 
teligencji. 
„Winę za próżnię między sumieniem 
 religijnem, a patrjotycznem ponosi, zda- 
niem autora, duchowieństwo polskie, 
_' które „poprostu nie wie, jak się do tego 
. zabrać“, aby te dwa sumienia w jedno 
_ skojarzyć. 
s Życzeniem p. G. jest, aby podobnie 
jak Francuzi mają swoją ideę religijno; 
narodową „gesta Dei per Francos“ — tak 
abyśmy i my podobną stworzyli syntezę 
między katolicyzmem, a patrjotyzmem. 
Tak przynajmniej zrozumieliśmy myśl 
= p. Górskiego. } 
| Wezuwamy się w czystą intencje au- 
= tora, rozumiemy jego pragnienie syntezy 
_ religii i patrjotyzmu, głoszone zresztą 


przez obóz endecki w haśle „Bóg i Oj-| 


czyzna“, zapożyczonem od francuskich 
t. zw. liberalnych katolików z epoki Mon- 
TN 8 e beta, Lacordaira, Lammenais'a 
tid. 
Musimy jednak zauważyć, że autor 
_ stawia kwestję niewłaściwie, domagając 
_. Xi całkiem niedwuznacznie, aby w „sta- 
waniu się“ owej syntezy katolicyzm sto- 
sował się do patrjotyzmu. Autor zastrze- 
ga się wprawdzie wyraźnie przeciw „re- 
ligji narodowej“, i tej myśli mu nie pod- 
suwamy. Jednakże pisze mimo to, że 
„w świat (chrześcijańskiego ducha sło- 
wa polskiego) trzeba wejść dziś ducho- 
wieństwu polskiemu, wziąć go pelną 
piersią w duszę, w nim znaleść oparcie 
dla religijnej metafizyki narodu, i w ten 
sposób wiarę wzmocnić potęgą duchową 
narodu, a naród wzmocnić potęgą ducho- 
wą wiary. Wtedy zniknie podział spole- 
czeństwa na obywateli narodowych z je 
dnej strony, a na chrześcijan katolików 
z drugiej; wtedy ustaną takie przeraża- 


i 


jace objawy, że im człowiek z ludu jest £ 


i _ więcej chrześcijaninem, tem więcej nie 
` wie, gdzie i jak pomieścić etykę narodo- 
wą w swoim religijnym kanonie“, 


Uważamy kwestję dlatego za niewła- 


trjoiyzmem. Katolicyzm prawdziwy bo- 


sa trjotyzmu i religji. Niema prawdziwego 
katolicyzmu tam, gdzie niema rozumnej 


_ Hka nie jest niczew tnuem, jak tylko ro- 


= lonia restituta“ bez katolickiego życia. 


— 
0 A 


_ Jadwiga Iwańska. 


_ A muzyczka gre... 

Za czasów panowania na ziemiach pol- 
skich cesarzów Wiiusia i Mikołaja był człe- 
zwał się Pankracy To- 


k czyna niski krępy, a 
_ porek. 

- Niski był, 

_' matkę swą, lecz czemu był krępy dziwował 


bo tak się wrodził w ojca i 


A się sam sobie, wszak żarła go codzień nędza 
_ niechlujstwo, kłótnie żony i coś tam jeszcze... 
Rozmyślał raz Pankracy Toporek, że 


= dobrzeby było nieco ich przemycać przez 
granicę Miłojewsko - W TEO ANN . Poszedł 

` więc do biura starać się o paszport zagra- 
_ lniczny. 

,. — Jak wasze imię? pyta urzędnik. 


 porek. 

Urzędnik obrzucił postać jego krytycz- 
~ mym wzrokiem i głośno recytuje: 
|. — Kakoj tam pan? zapiszę tolko 
_ Kracy. 
= ~ Tym więc sposobem wyjechał za granicę 
Se Już 
_ tu spokojnie, cicho i schludnie, bo ze świ- 


` czajnie jak to swinie: ignorowały paszporty 
' zagraniczne : wszystkich urzędników ceł- 
= nych, ichoc niezbyt ambitnie, lecz ząto 
= mialo i zuchwale przechodziiy granicę. 

= Po upływie roku Kracy Toporek był za- 
_ możnym człowiekiem, a gdy raz tak siedział 


 Gdumał, zatęsknił do żony i dzieci. 
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! 


| 


H 


| tyle świń namnożyło się w kraju naszym, | 


— Pankracy, — odpowiada potulnie Toż |: 


nie Pan, lecz tylko Kracy Toporek. Żył|, 


_ niami nadzwyczaj była łatwa sprawa. Zwy- | 


ask 


Niedziela, dnia 17 stycznia 1925 r. 
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Każdy prawdziwy katolik musi być 
tem samem prawdziwym patrjotą, i na- 
odwrót żaden patrjota który nie jest; po- 
wiedzmy ogólnie. katolikiem z ducha, nie 
jest, bo nie maże być dobrym patrjotą. 


Jeżeli dzisiaj widzimy, nietylko w 
Polsce, ale wszędzie w Europie, — także 
iwe Francji — że między wojującym pa- 
trjotyzmem. a katolicke religją zachódźi 
pewne nieporozumienie. że zagorzali ;;pa- 
trjoci'*sa równocześnie najzagorzalszymi 
wrogami Kościoła katolickiego, to wina 
nie leży w katolicyzmie, ale we fałszy” 
wych przekonaniach nowoczesnych pa- 
trjotów . 

Tak jest! Patrjotyzm dzisiejszy wziął 
rezbrat z MRościełem katolickim, "nie 
chcąc poddać się pod jego etyczne na- 
kazy. F 

Patriota, powiedzmy wyraźniej, na“ 
cjonalista, chce mieć pąństwo bezwyzna- 
niowe, które nazywa eufemicznie mię- 
dzywyznaniowem. Katolicyzm zaś głosi, 
żeł państwe winno oddawać publicznie 
cześć prawdziwemu Bogu, za pośrednie” 
twem prawdziwego Kościoła. 1 

Patrjota dzisiejszy odrzuca, jako szko- 
dliwe dla państwa, szkoły katolickie. Ko- 
Ściół twierdzi, że one są konieczne do 
prawdziwego wychowania. 


Patrjota dzisiejszy pojmuje ojczyznę, 
jako swój najwyższy cel, Kościół twier- 
dzi, że ojczyzna, względnie, powiedzmy 
więcej rozumowo a mniej uczuciowo — 
państwo, jest tylko średkiem do najwyż- 
szego celu ludzkości, którym jest Bóg. 

Patjrota dzisiejszy tak łatwo prze- 
dzieżga się w skrajnego naejenalistę, u- 
ważającego naród za coś, czemu wszyst- 
kie inne narody i ich żywotne interesy 
muszą się podporządkować. Stąd. mamy 
w Europie od jakich 150 lat ten sławny 
„pokój zbrojny“, który jest majwiększą 
zmorą naszego wieku, t 

Katolik zaś prawdziwy, uważać musi 
narodowość, za coś, jak własność pry- 
watną, za „malum neces3arinm*. Idea- 
łem katolickim jest, aby cała ludzkość 
była jedną rodziną Bożą, której poszcze- 
gólni członkowie z polecenia Chrystusa 
modlą siy do Boga: „Ojcza nasz“. Ze 
względu na skutki grzechu pierworodne- 
go, (jakże dziwnie brzmi to słowo w u- 
szach człowieka dwudziestego wieku!) 
ludzkość musi żyć w narodach. podobnie 
jak pierwotny komunizm musiał z cza- 


ściwie postawioną, ponieważ prawdziwe- | sem przyjąć formę własności prywatnej. 
go katolicyzmu nie można uzupełniać pa- Jednakże podobnie, jak swej własności 


nie wolno powiększać ani nadużywać z 


wiem jest już sam przez Się syntezą pa- i krzywdę cudzą tak nie welno i nacjona* 


lizmu wynosić ponad wyższa ideę, jaką 
jest pokołowe współżycie wszystkich na- 


miłości bliźniego, a patrjotyzm u kato" | rodów. 


Kościół katolicki, choć sam jest insty- 


_ zumną miłością bliźniego. I dlatego są: ; tucją międzynarodową, epiera się prze 

dzimy, że ów „człowiek z ludu“ jeśli jest | cież na „arodach. 
naprawdę religijny, iest na pewno tysiąc | jest tutaj realną, ko zresztą „międzyna- 
razy lepszym patrjotą, choćby nawet nie! rodowość** (praesupponit). zgóry przyj- 
_ bardzo orjentował się w polskości, ani- į muje istnienie poszczególnych narodów. 
_ żeli patentowany patrjota z orderem „Po | Tylko iccologja secjalistyczne-żydowska 
t pojmuje „międzynarodówkę* jako zatar- 
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Ideologja katolicka 


— Chociaż to okropna jędza i sekutnica, 


lecz zawsze żona — myślał z rozrzewnie- 
niem. 

Rozn:yślania jego przerwały 
piękne tony „Chanson Russe“, 
młodej szsiadki z przeciwka. 


i zmęciły 
śrane rączką 


Kracy Toporek słuchał... słuchał, aż'na- 
raz jak śdyby wysadzony z miejsca petarda, 
pędem pobiegł do urzędu pocztowego, wy- 
słał pieniądze na podróż i telegram do żony. 
Wracając z urzędu pocztowego, wszedł db 
sklepu z instrumentami muzycznymi. 


"| Cucu mogę służyć? — pyta uniżenie 
subjekt, 

— Chciałem kupić taki instrument, coby 
grał bardzo głośħo gdy się w niego wali. 

— Ach, wiem już, pan dobrodziej życzy 
sobie kupić bęben. 
| — Może też bęben się nazywa, — mówi 
Kracy wskazując na stojące pianino. ` 
Subjekt uśmiecha się dyskretnie. — Za 
chwil kilka kupno pianina zostaje załatwio- 
ne, uszczęśliwiony Kracy Toporek ściska 
rękę równie uszczęśliwionemu subjektowi. 
Nareszcie przyjechała pani Toporkowa 
y córkami, Basią, Krysią i Marysią. 
1 Marysia jak dziki człowiek z całych Sił 
uderzyła pięścią w pianino, aż struny zapi- 
szczały żałośnie. Nie przestaly struny je- 
szcze drgać, gdy Basia poczęła Lezwzglę- 
dnie znęcać się nad nimi, raz wraz uderza- 
jąc w klawisze niemiłosiernie, 

— No, a teraz ty zagraj Śrysiu, — mówi 
roześmiany ojciec. 
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'iach Kościoła herezji, tzw. galikanizmu, 
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cie granie między narodami, podobnie 
jak marksowski komunizm przyjmuje | 
zatarcie granie między własnością pry- 
watną. x 

Jednakże mimo to dla katolika wyż- 
szą ideą jest kochać wszystkie narody, 
aniżeli tylko jeden swój, bez żadnego 
względu na inne. : 

Dlatego też nic uważamy waale za 
ideał katolicki i polski francuskiego pa 
trjotyzmu, który tak zachwyca p. Artura 
Górskiego. Tam właśmie we Francji owa 
synteza katolicyzmu i patzjotrzmu de" 
prowadziła de najszkodliwszej w dzie 


który zaciążył nad narodem francuskim 
jak grobowy kamień, a nie jest w grun- 
cie rzeczy niczem innem, jak odrodzonym 
gańskim neocezaryzmem. O wpływie 
gallikanizmu na rewolucję francuską i 
jej ideologię, możnaby tomy napisać. , 


Przyznajemy autorowi artykułu „o 
dwu sumieniach* słuszność, że dzisiej- 
sza pastoralna teologja katolicka nie jest 
we wszystkiem dostosowana do obecnych 
warunków tak społecznych, jak i naro- 
dowych. W naszej pracy p. t. „Idea odpo- 
wiedzialności w życiu społecznem”, któ ; 
ra świeżo opuściła prasę, staraliśmy się; 
zwrócić na to uwagę, i wskazać kilka | 
środków do uświęcenia narodowego ży- 
cia. Są to jednak w tym wypadku spra- | 
wy raczej drugorzędne. Istotą zagadnie- 
nia jest to. iż dzisiejsze pojęcie partjoty- 
zmu, wyhodowanego w szkole pogań: | 


n EN 


Warszawa, 15, i. 1926. 


Wtorek ostatni przyniósł nowy, spodzie- 
wany zresztą, rozłam w najsilniejszej do nie- 
dawna parlamentarnej grupie włościańskiej, 
w „Wyzwoleniu”. Za wykluczonym przez 
zarząd stronnictwa „„Wyzwolenie” posłem 
Janem Dąbskim wystąpiło 17 posłów, któ- 
rzy zakładają osobny klub sejmowy, o ile 
w tych dniach nie połączą się z grupą posła 
Bryla, do czego podobno dążą. Ponieważ je- 
dnak p. Bryl bawi obecnie w Rosji, gdzie 
„bada urządzenia sowieckie, przeto owo 
połączenie zapewne się na kilka dni odwle- 
cze. Wedłuś zapowiedzi wtorkowy rozłam 
„Wyzwolenia“ nie jest ostatni, bo i grupa 
posłów z kresów wschodnich, należących do 
tego klubu, przeszła na razie do „rezerwy”, 
co trzeba rozumieć tak, że i ta grupa edej- 
dzie z „Wyzwolenia . 


Stronnictwo „Wyzwolenie” weszło do 
obecnego sejmu w bardzo poważnej liczbie, 
a przewodniczył mu poseł p. Thugutt. 
ówczesnej sile i wpływie tego stronnictwa 
świadczyć mógł fakt, że ono przeprowadziło 
wybór śp. Narutowicza na prezydenta Rze- 
czypospolitej — a po zabójstwie pierwszego 
prezydenta „Wyzwolenie“ swojemi głosami 
zdecydowało o wyborze p. Wojciechowskie- 
go, którego kandydaturę wysunęło stron- 
nietwo p. Witosa. Jednakże już w początku 
prac Sejmu było widocznem, że „Wyzwole- 
nie” nie jest grupą jednolita, Złożone w 
większości z ludzi bardzo radykalnych, ale 
politycznie niewyrobionych, najczęściej agi- 
tatorów wiecowych, zachowywało się w Sej- 
Z bijącem serduszkiem i rumieńcem na 
twarzy podeszła Krysia do pianina, cicha i 

ziwnie uroczysta, jak gdyby przystępowała 

do Komunji Świętej. Z pod palców jej, po- 
płynęły, chociaż nieśmiałe lecz rzewne, 
drgające tony. 

— Nie wstydź się Krysiu i graj głośniej 
— zachęcała Toporkowa. — 

— Ja słyszałam, jak pani profesorowa 
grała cicho, jeszcze ciszej, jak ja, a tak pięk- 
nie, że chialoby się słuchać i słuchać bez 
końca... a 

— Ona ma rację. Trzeba postarać się, 
żeby ich uczyła-grać jakaś prolesorowa, — 
odpowiedział Kracy. 

I tak więc zaczęło się nowe życie: Kra- 
cy Toporek ułatwiał przejście świniom 
przez granicę, podczas gdy córki jego zá- 
wzięcie uczyły się grać na pianinie. gi 

Gdy grała Marysia, to wszyscy sąsiedźi 
szczelnie zamykali drzwi a nawet zasłaniał 
je kocami, by nieco złagodzić hałaśliwe to- 
ny, a gdy Basia grała swój ulubiony kawa- 
łek „Na fali“, to wówczas niejedai dosta- 
wali choroby morskiej, a niektórzy zasypia- 
li nawet podczas bialego dnia. 1 

Jedynie z pod palców Krysi płynęły toñy 
łagodne, szczerze ujmujące słuchacza za 
serce. 

Wykbuchła wojna... 

Wówczas to Kracy Toporek poczał do- 
stawiać dla armji sól. pieprz, zdechło-wę- Í 
dzone ryby, buty skórzane i papierowe í 
wszystko inne, co tylko dało się, i 


„Parcelacja” chtopskich radykałów. 


Ọ | dowe, nie powiodły się głównie dla tro, 


Ner h 


skiego nacjonalizmu. nie da się z poję 
ciem prawdziwego katolicyzmu pogo 
dzić. 
prie « LJ 

„Habent sua fata libelli“, 
mają także swoje „fata“ i artykuły dziem 
nikarskie, Uwagi o „dwu sumieniach*, 
napisane nazajutrz po wydrukowaniu ar- 
tykułu p. Górskiego w „Kurjerze Pozn.“ 
dopiero dzisiaj mają szczeście oelądaś 


i światło dzienne, dzięki gościnności „Dz. 
:Bydg.'. W międzyczasie zamieścił p. A. 


Górski drugi artykuł na ten sam temat 
w ,„Kurjerze Pozn.' z dn 30 grudnia 1025, 
w którym zwrócił uwagę w znakomity 


| sposób na brak wiary wśród inteligencji 


polskiej, oraz na przyczyny, które tem 
brak wiary powodują. Czcigodny autor 


woła pod adresem inteligencji. aby „na: 


wróciła'do duszy religijnej narodu i aby 
z nagromadzonych matlerjałów rozpoczę* 
ła budowę mostu łączącego Rzeczpospo- 
lta teraźniejszą z Rzeczpospolitą wio- 
cema“. Mimo tego wolania, które jest no- 
wym dowodem dobrej woli Autora, nie 
mamy nie do zmienienia w naszych uwa- 
gach o „patrjotyzmie j religji*. Nie reli- 
gja katolicka do patrjotyziau, ale nacio- 
nalinm do religji musi się zastosować. 
Tak dla ludu, jak į dla inteligencji ten 
sam jesi pomost od Rzeczypospolitej do 
czesnej do wiecznej: wiara w Jezusa 
Chrystusa, Króla wszystkich narodów, 
głoszona przez nieomylny Kościół św, 
rzymske-katolicki 

Ks. Dr. Fr. Mirek. 


mije bardzo nicsfornie i nie zdołało wytwo- 
rzyć w własnych szeregach żadnego progra- 


mu działania, Trzymało się dzięki indywi-- 


dualności swego prezesa p. Thugutla, am- 
bitnego bardzo polityka, który nie tylko że 
zdołał utrzymać w kiubie pewną karność, 
ale potralił nawet zwiększyć go secesją z 
„Piasta“, mianowicie grupą posła Dąbskiego, 
która w r. 1923 wystąpiła z „Piasta na tle 
zatargu o reformę rolną, Wówczas to 
„Wyzwolenie”, lcząc prawie 70 posłów, 
wywierało dycydujący wpływ na stosunki 
sejmowe i mogło się pokusić o obalenie 
rządu Witosa — Korfantego, powodując w 
stronrictwie „Piasta* drugą secesję (p. 
Bryla), wskutek czego większość polska 
popierająca gabinet itosa — Korfantego, 
przestała istnieć i rząd musiał ustąpić. 
„Wyzwolenie“, które obaliło rząd. nie 
zdołało jednak ująć władzy w ręce. Próby 
p. Thugutta utworzenia rządu parlamentar- 
nego. opartego o lewicę i mniejszości naro- 
że 
bez jednego ze stronniciw centrowych tj. 
Chrześc. Demokracji lub „Piasta” p. TE 
gutt nie mógł znaleźć większości. Również 
nie udała się koncepcja p. Thugutta utwo- 
rzenia rządu pozaparlamentarnego. popie- 
ranego przez większość Sejmu. Wtedy to 
p. prezydent Rzeczypospolitej powołał rząd 
p. WŁ Grabskiego. Do tego rządu wszedł 
pa jakimś czasie p. Thugutt jako minister 
bez teki. Wejście do rządu prezesa „Wyz- 
wolenia“ było basłem do powstania w tym 
klubie fermentów podsycanych zresztą 
przez p. Witosa, który, rzecz oczywista, 


Ludzie miękkiego serca ginęli w obro- 
nie ojczyzny, poświęcając nie tylko swe 
mienie, szczęście, lecz i życie. 

A w salonie państwa Toporków bywały 
częste bale i pikniki, tańczyły Marysie i 
Basie... , 


Jęczeli ranni Kkonając wśród okropnych ' 


męczarni, ludzie z nadludzkim pvświęce- 
niem i zaparciem się siebie przepędzali dnie 
i noce w dusznych, cuchnących okopach, a 
różni Toporkowie wówczas ucztowali przy 
kieliszku, 

Z łez wdów, opuszczonych matek, żon i 
sierót, nizały się perły naszyjników dla róż- 
nych Marysiek i Basiek. 

Wówczas to niespodziewanie jak kamfo- 
ra zniknęła z salonu Toporków panna Kry» 
sia. Długo dziwowano się i dużo o tem plot- 
kowano... 

A tam, wśród gradu kul į pocisków „sio- 
stra Krysia“ niosła pomoc i ołuchę szczę- 
ścia rannym. Aż raz wyczerpana chorobą 
i zmęczeniem jak chore dziecko zatęskniła 
do domu. | 


Ujrzawszy oświetlone okna saloniku, 


‚zajrzała przez szybę do pokoju... przy pia- 


ninie siedziała Marysia grając „A muzyczka 
tuny... tuny.. a muzyczka gra..." Dobrane 
kółeczko złotej młodzieży tańczyło pod- 
śpiewując z cicha, 

Z ócz Krysi popłynęły łzy, piękniejsze 
iżeli perły jej sióstr, 
luiwnie smutno i drżąco brzmiały jej tony: 

nA muzyczka gram 


a w uszach unarcie - 


k 


A Sejmowa 


i 
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szukał zemsty za obalenię„wego rządu. Fer- 
ment doprowadził do teśo, że prawie co 
parę tygodni któryś z posłów „Wyzwole- 
nia” opuszczał jego szeregi. Zrobił to wre- 
szcie i sam p. Thugutt pociągając za sobą 
grupkę inteligencji, z której utworzył klub 
pracy (6 posłów). Również kilku secesjoni- 
stów z „Piasta wróciło do swego „śniazda”, 
W ten sposób klub „Wyzwolenia” topniał 
coraz więcej, aż ostatnio secesja zreduko- 
wała go do klubu liczebnie słabego i nie 
mogącego w stosunkach *parlamentarnych 
odegrać poważniejszej roli. 

Rzecz charakterystyczna, że tłem rozła- 
mów w „Wyzwoleniu” była i jest bepło- 
dność radykalizmu, który w tym klubie 
stanowił naczelne hasło. „Wyzwolenie' w 
czasie swego największego rozwoju nic nie 
zrobiło dla rzeczywistego polepszenia poło- 
żenia ludności włościańskiej, której opieku- 
nem się mieni, Utrącając rząd narodowy 
Witosa — Korfantego, umożliwijo powoła- 
nie do władzy p. Wł. Grabskiego, który do- 
prowadził kraj nad brzeg przepaści. Kon- 
szachty „Wyzwolenia“ z mniejszościami na- 
rodowemi przyniosły państwu dużo szkody, 
podniecając walkę tych mniejszości przeciw 
państwu.  Popieranie przez „,Wyzwolenie” 
szkodliwej roboty p. Fiłsudskiego i jego 
zwolenników, przyczyniła się i przyczynia 
do wzmocnienia fermentów w społeczeńst- 
wie, a przedewszystkiem w armji, która 
przecież w pierwszym rzędzie stanowi o na- 


ARS rata E 


Zamordował 
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szej niepodległości, W żadnej dziedzinie 
życia parlamentarnego „Wyzwolenie“ nie 
wykazało siły twórczej, lecz było i jest czyn- 
nikiem rozkładu. 


) t 


ż 


gja redukcję personalna w myśl uchwa- | 


Zrozumiałą jest rzeczą, że tego rodzaju ły rady wojennej, co do zwolnienia 
„działalność“ klubu nie mogła godzić się zi 2 tysięcy oficerów ze względów oszczęd- 


pogladami tych jego członków, 
chęieli, by klub byi siłą twórczą. I ustąpili, 
Czy pójdą więcej na prawo, czy na lewo, 
ńie wiadomo. Jeśli polączą się z $rupą p. 


kalizm. Ale zmienia się jedno, a mianowicie 
o, że wyrastają nowi przywódcy radykaliz- 
au chłopskiego. Na widownię polityczna 
wchodzi stary lis polityczny, zaany geszel- 
ciarz, p. Jan Stapiński, znany i z parlamentu 
austrjackiego i z Sejmu Ustawodawczego. 
Powrót tego człowieka do czynnej a wpły- 
wowej roli w towarzystwie Bryla i Dąbskie- 
$o może kraj dużo kosztować, kto wie, czy 
więcej, niż bezpłodność radykalizmu „Wyz- 
wolenia*. To, co się dzieje na naszej lewicy 
w ostatnich czasach, winno zwrócić uwagę 
zdrowo i patrjotycznie myślącej części spo- 
łeczeństwa. PRadykalizmowi przywódców 


w guście p. Stapińskiego trzeba przeciwsta- 
wić zdrowy, narodowy i po chrześcijańsku 
usposobiony obóz włościański, W wytwo- 
rzeniu takiego obozu przypada duże a 
wdzięczne pole pracy Chrześc. Demokracji. 


Zabrzeski, 
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antychryst 


Ojciec zabija swoje nowónarodzene dziecko. 


Jak donoszą z Łodzi, we wsi Szadki, 
pow. Łaskiego, gospodarz tamt. Le- 
wardowski zamottdował swoje nowona- 
rodzone dziecko. Gdy go pytano, dla- 
czego to uczynił, odpowiedział, że nie 
mógł postąnić inaczej, gdyż urodził mu 
się antychryst. 


! narodzinach wynika, że noworodek był 
to chłopiec o wadze 15 funtów, który 
zaraz po kąpieli wstał o własnych si- 
łach i trzymal się dłuższy czas na no- 
gach. 
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Widocznie ojciec z tego wywniosko- 


Z zeznań akuszerki, która była przy i wał, że nowrodek jest antyctrystem. 


Człowiek — dzikie zwierzę. -< 


Porąbał ojca I nawpół zakopał w ziemi... 


Oto w dniu 12 maja ub. roku, na po- 
lach wsi Falborek, gminy Brześć Ku- 


jawski, znaleziono nawpół zakopane 
zwłoki. Po wyjęciu ich z dołu przeko- ; 


w 


nano się, że zwłoki były nietylko 
ale 


straszny sposób zmasakrowane, 
brakowało niektórych ich części, 


sprytowi komendanta 
Brześciu Kujawskim, Jana Janicy, uda- 
ło się wpaść na trop zwyrodniałego 
mordercy. 

Zebrawszy wszystkie dane, Janica w 
dn. 6 bm. zaaresztował Józefa Hejma- 
nowskiego, jako sprawcę morderstwa. 
Zaaresztowany Hejmanowski podczas 
Śledztwa przyznał się do dokonanej 


jak ; 
goleni, kiści u rąk itp. Dzięki energji i | 
posterunku w, 


! zbrodni. Oto mając na utrzymaniu 
| swego ojca, 60-letniego staruszka zu- 
| pełnie już niewidomego, postanowił go 
się pozbyć. Pod pozorem, że zaprowa- 
; dzi go do drugiego syna, „wyprowadził 
ojca o 7 klm. od mieszkania i w odpo- 
wiedniej chwili zamordował go w stra- 
szny sposób, a zwłoki zakopał w polu. 
Sąsiadom zaś opowiadał, że ojciec prze- 
bywa u jednego z braci, zamieszzałych 
| o kilkanaście mil od Brześcja Kujaw- 
skiego. 

Kiedy zwyrodniałego zbrodniarza 
| prowadziła policja, ludność chciała go 
zlynczować, tak, że tylko z trudem u- 
(dało się go odstawić władzom  sądo- 
wym. 


Grozi zamknięcie wyższych szkół. 


Memento pod adresem min. Grabskiego 
i Zdziechowskiego. 


 Obradujący w Warszawie rektorzy 
wyższych uczelni w Polsce 
szereg uchwał w sprawie zamierzonych 
przez skarb redukcji budżetowych. Re- 
dukcje te grożą poprostu zamknięciem 
"wyższych szkół, gdyż już obecnie brak 
jest opału, zalegają w opłacie za świa- 
tło i wodę. - Zbliża się chwila, kiedy 
siłą rzeczy wyklady będą musiały być 
zawieszone.  Webec tego konferencje 
rektorów postanowiła przedstawić | gro- 
żne położenie czynnikom miarodajnym 
w całej nagiej prawdzie. 


Coś nie jest w porządku w Głównej 
Byrekcji Poczt i Telegrafów. 


komisja komunikacyjna 
w obecności ministra przem. i handlu 
QGsieckicgo wysłuchała sprawozdania 
generalnego dyrektora poczt i telegra- 
iw o działalności tego resortu. 

W dyskusji nad sprawozdaniem 
poddano ostrej krytyce sprzedaż ta- 
bryki aparatów ielegraficznych j telefo- 
nicznych firmie „Polskie Radjo", odsta- 
pionej przez tę firmę następnie towa- 
rzystwu „Ericson. 


Na wniosek pos. Paczkowskiego | 


(Ch. D.) i Kapelińskiego (Wyzw.) wy- 
brano specjalną podkomisję, złożoną z 
5 posłów dla zbadania tei sprawy. 


powzięli í 


Eron „Anonimowi. 


| Następnie pos. Paczkowski poddał 
krytyce działalność prezesa .- dyrekcji 
| poczt i telegrafów w Poznaniu, zaś pos. 
jPławski (P. P. S.) działalność prezesa 
, dyrekcji wileńskiej. 


i Wożźnicę zabiło, a wóz z koniem 
| i zrabowano. 


* 37 folwarku Borki w powiecie Biel- 
| skim wyjechał fornal majątku za spra- 
wunkami do Radzynia, 25-letni Włady- 
sław Stadnicki. Gdy po dwuch dniach 
St do domu nie wracał, zaniepokojony 
tem właściciel folwarku zawiadomił o 
; żaginięciu Stadnickiego policję. ı 
: -Patrol wysłany na poszukiwania 
znalazł w rowie przy szosie wiodącej 
do Radzynia zwłoki zaginionego forna- 
| la, którego bandyci zakłówszy na śmierć 
| bagnetami porzuciki, a sami na zrabo- 
,wanym swej ofierze wozie, zaprzęzo- 
i nym w jednego konia, zbiegli. 


i 
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Bryla to zapewne nie zmieni się ich rady-! 
Z j 


którzy | neściowych. 


"Aby zwolnienie to uczynić z jak naj- 
mniejszą stratą pieniężną dla skarbu 
państwa, który stosownie do nowej u- 
stawy uposążeniowej musi każdemu 
zwolnicnemu ze służby bez swej winy 
| oficerowi zawodowemu dać odszkodo- 
,wanie w wysokości trzyletniego uposa- 
żenia — sztab generalny zwrócił prze- 
dewszsytkiem uwagę na tych oficerów, 
którzy do tego odszkodowania nie mają 
prawa a więc w pierwszym rzędzie na 
oficerów rezerwy, zatrzymanych jeszcze 
od ,czasów demobilizacji w służbie czyn- 
nej lub do niej powołanych. 
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Napad na komorę celna. W woj. Tarno- 
polskiem dokonano napadu na komorę cel- 
ną. Rzucoro na lokal ten bomby, które zni- 
szczyły budynek. Przypuszczająę że jest to 
zemsta przemytników. 


Następca Łańcuckiego i Królikowskiego. 
Na miejsce komunistycznego posła Króli- 
kowskiego, który zrzekł się mandatu, wcho- 
dzi do Sejmu działacz komunistyczny Adolf 
| Warszawski, (znany pod pseudonimem 


H |, Warski”, Warski przebywa obecnie zagra- 
iaicą. Nie zgłosił się też dotychczas po legi- 


tymację poselską. 


Wilki na przedmieściach Wilna. Plaga 
wiłków na wileńszczyźnie staje się groźna. 
Wilki podchodzą już pod samo Wilno i gra- 
sują na przedmieściach, 

Rejestrujcie swoje majątki na... Litwie. 
Urząd Likwidacyjny, Warszawa Foksal 1, 
|rozpoczął rejestrację majątków polskich na 
| Litwie, trwającą do dnia 20 marca br. 


Otwarcie izby handlowej polsko-sowiec- 
kiej. Ustalony został na dzień 20 bm. termin 
oficjalnego otwarcia w Warszawie „Izby 


handłowej polsko-sowieckiej''. 


86 proc. stypendjów akademickich, Mi- 
nisterstwo Skarbu zgodziło się na wypłace- 
nie stypendjów akademickich na styczeń w 
wysokości 86 procent, przyznanych na len 
cel sym. 


Posady i posadki radców kolejowych. 
Posłowie z „ Wyzwolenia” zapytywali się 
| Ministra Kolei, czy prawdą jest, że niektó- 
irzy wyżsi urzędnicy ministerstwa kolei na- 
|leżą do prywatnych przedsiębiorstw prze- 
|wozowych, jak „Orbis“, „Polski Lloyd” i in. 


Jak budowano warsztaty kolejowe w 
Skalmierzycach? Ministerstwo Kolei wy- 
budowało naprzykład warsztaty w Skalmie- 
RB Dla wyzyskania budynków warto- 
| 
i 


ści około 200 tysięcy zł., wydano na budowę 
tych warsztatów 3 miljony zł, a potrzeba 
jeszcze jednego miljona zł. Samo przesunię- 
cie torów kolejowych kosztowało pół miljo- 
na zł. Okazały się one w rezultacie niepo- 
trzebne i obecnie mają być skasowane. 


Nadużycia w starostwie mińsko-mazo- 
| wieckiem, W starostwie Mińsko-Mazowiec- 
kim pociąśniętych będzie do odpowiedział- 
ności dyscyplinarnej 5 urzędników, oskar- 
' żonych o nadużycia. Dotąd zawieszono w 
czynnościach dwuch urzędników, co do po- 
zestałych toczy się dochodzenie. 


Szoferzy wileńscy uczestnikami napadu 
bandyckieśo. Dnia 8 b. m. dokonano napa- 
du w majątku Rzesza Ruska, należącym do 
staruszki Olgi Markowej, a odległym o 14 
kilometrów od Wilna, przyczem bandyci 
przyjechali samochodem. Śledztwo wykaza- 
io, że samochodem była taksówka nr. 47. 
dętej wadi kierowca, Jurgielewicz, przy- 
|znał się do winy i podał wspólników. Her- 
¡sztem był Kazimierz Paszkiewicz, przewo- 
janiczący związku szoferów miasta Wilna, 
| wspólnikami zaś szołerzy: Dziędzie!, Klima- 
szewski, Malinowski i Łapuniak, wszyscy 
członkowie związku szoterów. 


ł 


Echa jednej z wielu afer krakowskich. 
W głośnej swego czasu aferze okręg. Izby 
Koniroli Państwa w Krakowie, wygoiowany 
został w tych dniach akt oskarżenia i to 
i przeciwko: Józefowi Bilińskiemu, rachmi- 
|strzowi tejże izby i Mieczysławowi Łasiń- 


Miejscowe władze zarządziły energi- | skiemu, prezesowi, o to, że jako funkcjonar- 


: czny pościg za bandytami. 


„Dowcipna odpowiedź. 


Dowcipny a mający wiele wregów 
, dziennikarz warszawski N. otrzymał 
rera? list, zawierający jedno slowo 
„Bydlę*. Nazajutrz w rubryce odpo- 
wiedzi od redakcji zamieścił N. słowa 
Otrzyfnuję 
często listy bez podpisu, ale poraz pier- 
„wszy dostałem podpis bez listu“, 


jusze Okręgowej Izby Kontroli Państwa za- 
trzymali i przywiaszczyli sobie znaczniejsze 
kwoty, co stanowi zbrodnię sprzeniewierze- 
nia. 


Katastrofa sportowca lwowskiego. Zna- 
ay sportowiec lwowski, inż, Karol Dębicki, 
jadąc motocyklem przez ul. Akademi-ką, 
wpadł na samochód, wskutek czego spadł z 
motocykla, odnosząc bardzo ciężkie obraże- 


nia. Inż. Dębicki doznał pęknięcia czaszki, 


wstrząsu mózgu i złamała ręki, Stan ran-| 
¿nego prawie beznadziejny, i 


- Łagodna metoda redukowania. | 


Władze wojskowe rozpoczęły z enet- | ; Jeden z ostatnich rozkazów poleca A 
— jak się dowiadujemy — skrupulatnie 
zbadać tajne kwalifikacje tej grupy o- - 


| języka polskiego, aby mogli nim popra- 


i dłużej przed żołnierzami. 
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ściowego, którego dalsze zatrzymanie 
w wojsku jest niepożądane, 
wnioski o zwolnienie. 

, Drugą grupa, którą również bez więk 


| ficerów i co do elementu małowarto- 
| 
a jeszcze będący w służbie., i 
Na specjalną uwagę, a zarazem i na 
pełne uznanie zasługuje rozkaz, poleca- 
jący skontrolować. którzy z o'icerów po 
7 latt istnienia państwa polskiego 1 
; wojska nie zdążyli się jeszcze nauczyć 


wnie władać ij nie kompromitować się 


działaczem. 


Zgon. W Warszawie zmarł Poznańczyk 
A. Rembowski, ojciec niedawno zmarłego 
malarza Jana Rembowskiego. 


Trup na torze kolejowym. Między sta- 
cjami Falenica a Michalinem znaleziona 
przy torze kolejowym trupa noworodka 
dziecka 
nie, że dziecko wyrzucono z pociągu 


Analiabetyam na ziemiach wschodnich. 
Ogólny odsetek analfabetów w wojewśdzte 
wach wacaka w wieku lat 10 i wyżej. 
wynosił według obliczeń na dzień 1 
ździernika 64,5 proc. 


Proces o uadużycia w banku częstocho- 
wskim. W dniu 19 bm. w Częstochowie oda 
będzie się rozprawa o nadużycia w miejsco- 
wej filji Banku Polskiego. Na ławie oskara 
żonych zasiądzie 10 osób z 6) dyrekto- 
rem Zawadzkim i prokurentem Jackowslkim, 


Olbrzymi pożar fabryki w Wadowicach. 
W Wadowicach dnia 14 bm. wybuchł ol- 
brzymi pożar w labryce opłatków i andrus 
tów. Właścicielani fabryki są J. Jaremkie= 
wicz i J. Niewidowski. Ogień objął momosw 
talnie magazyny, warsztaty i szatnie robot= 
nicze, pozostawiając 30 robotników bez 
wierzchniego okrycia. Straty są znaczne, je« 
żeli się weźmie pod uwagę znajdujące się w 
magazynach surowce importowane, jak czem 
koladę, staniol, olejki eteryczne. Zupełnie 
zniszczone zostały warsztaty stolarskie i nami 
śromadzony tam materjał drzewny. 

Zarząd fabryki pospieszył natychmiast 
dotkniętym robotnikom z pomocą, wypłaca» 
jąc im jednomiesięczną pensję. Pożar po- 
wstał wskutek niepilnowania pieca w porze 
obiadowej. 
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Echa oszustw w katowickim Banku Tran- 
zytowym. Przed dwoma tygodniami ną 
wniosek prokuratora w Katowicach, aresz- 


towano tutaj dyrektorów Banku Tranzyto= 


wego, Mojżesza Hirschowitza i Leopolda 
„.Josefowitza za niedozwoloną transakcję w 
lutami zagranicznemi. Aresztowani w c 
sie ostatniego najwyższego spadku zlote 
w zeszłym roku w listopadzie, kupowali 
krocię tysięcy — dolary i inne waluty za- 
graniczne i transakcyj tych mnie wpisywali 
do ksiąg bankowych. Operacje te prowa- 
dzili na własny rachunek ze szkodą dla 
akcjenarjuszy Banku. Hirschowitz i Josefo- 
witz zarobili w ciągu trzech tygodni 50 ty- 
Pea dolarów i 200 tysięcy zł. 

ostali oni zaaresziowani za oszustwo na 
szkodę akcjonarjuszy banku, za przekroczer 
nie przepisów o podatku obrotowym, giel- 
dowym i dochodowym, oraz za nielegalny 
wywóz walut zagranicę. | i 


Co się u nas robi dla jednego grosza? 


Leży przed nami w uwierzytelnio- 

nym odpisie następujący dokument: 

Do p. Jana Krywieni 

zam. w Borowej. 
Niniejszym zawiadamiam, że na mo- 
cy mojej decyzji z dnia 14 marca 1925 
roku Nr. L. 66 w dniu 14 stycznia 1925 
roku przyjęto do Kasy Skarbowej w Łu 
nińcu za pokwitowaniem Nr. — pod poz 
416 do depozytu Sądu Pokoju w Łuniń- 
cu na rzecz Pana grosz 1 od Komendy 
policji powiatu Łuninieckiego tytułem 
komornego za lokal, zajmowany przez 
Komendę IH Komp. Gr. w Borowej za 


«czas od 1 lipca 1928 r. do 1 lipca 1924 r., 


po odbiór której to kwoty ma się Pan 
zgłosić do Sądu Pokoju w Łunińcu, 
gdzie takowa wydana Panu będzie po 
zaksięgowaniu przez Kasę skarbową w 
 Łunińcu. À 
— Sędzia pokoju. 
= Sekretarz. 


| 
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postawić 


szych trudności można zwolnić, są ofi- 
cerowie przeniesieni już na emeryturę, 


Zgon zasiużonego kapłana. Ks. Roman 
Rembieliński zmarł w Warszawie. Był on | 
proboszczem warszawskim i zasłużonym 


lci żeńskiej. Istnieje przypuszcze" 
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Zanim ono jednak będzie mogło dajść do 


, FORDON. (Towarzystwo Przemysłowe), Do-| 
roczne walne zebranie miejscowego Tow. Prze- skutku, cieszymy się z komunika., autobu- 
i mysłowców odbędzie się w niedzielę dnia 17 bm.| sowej mozyskanej dzięki wytrwałym. zabiegom 
6 godz 4 po poł. w Strzelnicy, Z powodu bardzo ; naszego burmistrza p. Lewandowskiego, Dotych. 
= ważnych spraw uprasza się wszystkich rzemie-! czas, jadąc do Poznania, trzeba było zrywać 
= flników, także niesamodzielnych, aby na tó po-| się na kolej w nocy zaraz po czwartej rano — 


= siedzenie przybyli. wlec się pociągiem aż do 10-tej — z powrotem 


U 5 z 
+; zaś kołować na Drawski Mlyn... Nie dziw, że 


" MARGONIN. Tow. gimn. Sokół urządza w 

_ miedzielę, dnia 17 bm. w rocznicę wkroczenie; zmuszała d s zoni a 
wojsk polskich, na sali p. Binaszkiewicza przed. | PEP POWY BoniecThORA 
stawienie amatorskie. Odegrana będzie sztuka ms 

| pt „Skazaniec* oraz „Burmistrz z Wielkich Ko- Z Pomorza. 


młowic”, komedja w 2 aktach. W czasie przerwy ŚWIECIE. (Z Rady Miejsziej), Przewodni- 
"śpiew (chór męski). Po „przedstawieniu zabawa | czącym nowej Rady Miejskiej obrano p. Józefa 
, taneczna podczas której odbędą się ćwiczenia | Śliwę, właściciela drogerii, zast. jego p. Dor- 

gimnastyczne. Początek przedstawienia o godz. | czeskiego, dyr. Banku Powiatowego, gekreta- 

7-mej wieczorem, punktualnie. rzem został p. Fr. Rosiński, mistrz krawiecki, 

; zast. p. Popławski, właściciel restauracji. 

Do Sejmiku Powiatowego powołani zostali: 
pp. Lorkowski, Krzyżanowski Lecn i Górny Ber- 
nard oraz p. burmistrz Kostka, Wybór pószcze- 
gólnych komisji odłożono do przysztego zebra- 
nia, powierzając propozycje osobnej „komisji. 
Dluższa dyskusja rozwinęła się zz” sprawą; 
obecnego bezrobocia Wszyscy mówcy zgodni | 
byli aby beżrobotnym nie dawać wsnarc/a, lecz! 
dać im pracę według propozycji Magistratu. 
W rezultacie uchwalono na prace doraźne dal- 
sze 6000 zł, Pozatem uchwalono przymusowe 
dostarczanie furmanek do zwożenia żwiru dla 
przenrowaczenia naprawy dróg i ulic, gdyby 
właścicele koni wzbraniali się furmanki na Raj 
cel dostarczyć. i | 
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. CHODZIEŻ. (Najnowszy import.) W ostatnich ; 
üniach pojawiły się tu fałszywe dziesięciozio- 
 tówki, Jednego dnia na poczcie przyłapano ich 
4, na drugi dzień 2; po niewczasie opatrzoną się 
i w kilku sklepach, że zamiast pieniądza tma 
się w kasie „ersatz"!, — Niektóre dają się łatwo 
po tem rozpoznać, że twarz Kościuszki jest za- 
mazana, a inne są zbyt ciemne. 
Niema dotąd żadnych danych do stwierdze- 
mia, że wytwórnia jest w Chodzieży. Mamy więc 
do czynienia zapewne z importem. 


_ Komunikacja samochodowa. Autobus do Uj- 
Bcia i z powrotem zjedna sobie zapewne coraz 
większe powodzenie. Trafiają się pasażerowie z 
linji poznańskiej, którym dozadniej jechać do Pi. 
ły i tp. przez Chodzież, i Ujście — aniżeli przez 
Poznań—Zbąszyń. Trzeba tylko oczywiście, żeby 
godziny obowiązkowego odjazdu od punktu Cho- 
dzież dworzec jak i z Ujścia ratusz, były ściśle 
przestrzegane. Bo, jeżeli jeden i drugi pasażer 
dozna zawodu — zaufanie Opadnie, a z tem, 
jak zawsze w takim razie — upadnie i cały in. 
teres, A szkodaby było i dla Ujścia i dla wszy- 
| Jh, komu bardzo na połączeniu z Ujściem za- 
eży . 


BYSZKI CHODZIESKIE. (Ludzie drbrelweli.) 
Mietiśmy Ii my ładne „Jasełka* dzięki łącznej 
pracy naszej Rady Szkolnej i kierownika szkoły 
p. Kubackiego, z udziałem chóru czterogłosowego 
młodzieży | przemówieniem kierownika szkoły. 

, Praca sowicie się opłaciła, Bo też wiele radości | 
dają takie Jasełka zwłaszcza na głuchej wsi, dla 
takich, dla których koncerty i inne miejskie 
przyjemności, nie istnieją. Mają radość i starsi 
4 dzieci, — wszyscy. W Byszkach występowało 
79 aktorów; dzieci większe i młodzież, dla każ- 
dego coś się znałazło, każdy mógł wziąć rado- 
eny udział — i każda rodzina była zaintereso- 
wans. W każdym domu mówiono sobie: „jak też 
to naszemu pójdzie?* — A przytem w każdym 
domu się radowano, że to wszystko było tak „ła. 
dnie"! 

I ładnie było rzeczywiście, i wesoło wszyst- 
kim. Bóg zapłać zachwile jasne, rodosne, lu- 
dziom dobrej woli! 


— Walne zebranie Związku Towarzystw cd- 
było się w dniu 8 bm. Uchwałono jak dotąd pro- 
wadzić akcję oświatową. Obchcdy ku uczczenia ` 
Staszica, Żeromskiego i Reymonta są już przy- j 
gotowane. Obchód ku czci Staszica odbędzie się | 
w niedzielę, dnia 17 bm. 

Postanowiono też zrealizować prejekt miejsco- 
wego muzeum miasta i powiatu by zachować 
skazane często na zagładę zabytki historycz- 
ne i etnologiczne. Należy się spodziewać, że; 
społeczeństwo darami lub składaniem do mu-! 
zeum w depozyt takich przedmiotów sprawe po- 
prze. 


CEOJNICE. (Nowy zarząd T. ©. L) Na 
walnem zebraniu T. C. L. dnia 11 bm. wybrano! 
nowy zarząd w osobach: Grochowski, inspektor 
szkolny —- prezes, starościna Popielowa — sekr., 
Józefa Grochowska — skarbniczka, 


zdawczym było dochodu 1454,22 zł, rozchodu zaś ; 
1805.85 zł. tak. że pozostała nadwyżka w kwocie | 
16883 zł. Na zakup nowych książek wydano; 
w roku 1925 1117,33 zł. 


— Pożar. Dnia 13 bm. o godz. 2 po poł. wi 
wędzarni mistrza rzeźnickiego p. Nehringa wy- 
buchł pożar. Szkody są dość znaczne, gdyż 
zwęglone zostały zapasy wędlin. 


- Hakz'nash. 


— Inauguracyjne posielzenie nowel „Rady | 
Miejskiej. W środę dnia 13 bm. o godz: 6-tej 
wieczór odhyło się wprowadzenie nowych rad- 
nych w urząd i pierwsze posiedzenie Rady. Ze- 
branych pp. radnych na wstąpie przywitał p. 
prezydent Bolt, wyrażając pod adresem nowych 
radnych życzenia, aby współpraca zespołu tego 
była jak najowocnieisza. 

Na pierwszym punkcie porządku obrad było 
ślubowanie nowych radnych, które odebrał p. 
prezydent. przez podanie ręki. 


Następnie objął przewodnictwo zebranią naj- 


' POZNAŃ. (Sprawa mordercy Dob..isklega.) 
Zabójca Adam Dobiński, który w swoim czasie 
zamordował żonę w okolicach Obrzycka, dwu- 
krotnie już został zasądzony na śmierć przez Sad 
Okręgowy i dwukrotnie Sąd Najwyższy na skn 
tek zażalenia nieważności wyrok uchylił i spra- 
wę przesazywał do ponownego rozpatrzenia Są- 
dowi Okręgowemu w Poznaniu Poraz trzeci 
przeciw żomobójcy odbędzie się rozprawa w dniu 
3 marca. 


WRZEŚNIA. W dniu 19 bm. przypada w tut. 
eście jarmark ma bydło i konie. Spęd bydła 

x powodu panującej zarazy płucnej niedczwolło- 
ny, wobec czego odbędzie sią jarmark iylko na | starszy wiekiem radny. p. Jan Górski. Na ławni- 
konia, ~», ków powołał pp. Jankowskiego, Dąbrowskiego i 
3 Barańskiego, poczem przystąpiono do wyboru 


w P a Ę + + 
Ujście przewodniczącego. Na pierwszem miejscu wysu- 
* 


nieto kandydaturę p. Antczaka z klubu N. P. R. 
Miasto nasze nie pozostało też w tyle w ruchu 

świątecznym. Mielismy caly szereg zebrań i roz- 
 rywek. I tak: w sam dzień Trzech Króli mie- 
liśray „Jasełka“. Praca i starania p. Grussa, kie- 
 rownika szkoły powszechnej odniosły skutek i 
uzyskały wielke wdzięczność tutejszego społe- 
_ czeństwa, dla niego 1 jego współpracowników 
za mile chwile dzięki uim uzyskane. Sala była 
. przepeniona publiczntyścią, która się rozo- 
_ szowała widokiem swoich miłusińszieh, — a ka- 
sa się napełniła na korzyść założenia ochronki 
której u nas tak bardzo brak. Mamy już nawet 

dom i urządzenie— tylko trzeba uruchomić. 


z Teatr amatorski urządziło Tow. Kobotninów; 
była i zabawa z ochoczemi tańcanii, które trwa- 
= ly nieomal aż do rana, a czysty zysk przeznaczo- 
"mo ma uzupełnienie biblijateki stowarzyszeniź.. 

„, Była i gwiazdka dla najbiedniejszych, urzą- 
$ dzona jak corocznie przez Magistrat, a pod przz- 
= wodnictwem p. burmistrza p. Lewandowskiego, 
zą poparciem i pomocą obywateli. 7 

* Obchód ku czci Bolesiawa Chrobrego inie- 
J liśmy także. Ujście — gród ongiś kasztelański 

tego wiadey nai td tej asem pah, paui | przodstawicieł urzędników zobowiązany just brać 
= Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem 0d _.%1- VER zol OOOO zza | ae e A A 
Ko i + : Ra: yjąć godności sekretarza. Wobec tego wybra- 
= włonem przez ka prob. Dudzińskiego, Sołerność owak t 

= dnia podnosił chór pod artystycznym kierunkiana 
= irganisty p. Prandtkego, a na fina! odbył »ię; 
.. obchód w szkole, prowadzony przez kierawnika 


wa b GUREA, wiska dyr. Elektrowni. 

O nołąszeniu kolejowem Ujście—O0h<dzież — Pan. inż. Celichowski przymusowy żarządca 
Maczory, Niedawno Magistrat otrzymał pismo: Elektrowni proponuje wobec tego utworzenie 
od Rady Kolejowej, że połączenie to, uważane | komieji, któraby zajęła się opracowaniem wa- 
jest w Radzie jako „jedno z najważniejszych". į runków konkursu. Magistrat ze swej strony wy- 


kandydat to p. Dandelski, dotychczasowy prze- 
wodniczący i ezicuek klubu obyw. bloku pracy. 
Z 41 obecnych głosów padło na Antczaka 21, na 
dra Sieinborna 2, a na Dra Dandsiskiego także 
2 głosy. Zaznaczyć należy, że p. Dr. Dandelski 


E | 
s 


|zgóry „rzekł się kandydatury, motywując tem 
krok tem, że klub jesó nie posiada większości. 
Kartek białych oddano 16, z czego wynika, że 
cały klub obywatelski wstrzymał sią od głoso- 
wania. Wobec powyższego zwyciężyła kandyda- 
tura p. Antczaka, członka klubu N. P. R. popar- 
ta przez Socjalistów i Ch. D. Po ukończonym 
-wyborze przejął przewodnictwo i zabrał głos p. 
Antczak. m u 

Następnie przystąpicno do wyboru wieeprze- 
wodniczącego. Z trzech postawionych kandyda- 
tur, otrzymał p. Chęciński (P. P. S.) 19 głosów, 
Dr. Dandetski 2, i Dr. Steinborn 2. Kartek bia- 
łych oddano 15. 


Przy wyborze sekretarza wniósł p. Gordon © 


wybór + pośród radnych. P. Dandelski propono- 


no sekretarzem p. Krzyżanowskiego, dyr. biur 

Magistcatu. > 4 
Po dokonaniu tegoź przeczytano pisiąc: p. 

Dalkowa, zawierające rezygnację jego ze stano- 


MJ 


17 


| 


j usawaliły”, 


i 
i p. Steinhorna także z klubu N. P. R, Az 


| wał 5-min, przerwę. Po przerwie kandydat ugru- 
powania urzędników oświadczył, że jako jedyny 
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stycznia 1925 


sunął jako członków tej komisji pp. Prez. Bolta, 
radcę Ulatowskiego i radcę Piskorskięgo. Po 
uchwaleniu nagłości wniosku p. Gordon zapro- 
ponował na członków tej komisji pp. Antczaka, 
Dandelskiege i Chęcińskiego. t 
Po dokonanym wyborze postanowiono, żeby 
komisja ta zeszła się już w najbliższych dniach, 
gdyż sprawa jest bardzo nagłą. Wniosek p. Dan 
delskiego o natychmiastowy wybór „w ztziałów 
finansowego i administracyjnego odroczono z 
tern, że celem dokonania wyboru zwoła się nad- 
zwyczajne zebranie na sobotę, dnia 16 biu Wre- 


szcie p. Antczak zakomunikował Radzie, że za- | 
a> | szła kwestja sporu co do podziału miejsc, zatem 
j takiej męczarni poddawał się ten tylko, kogo, 


prosi pp. radnych, by do przysziego posiedzenia. 


; kwesiję tę między sobą uzgodnili. 


— Sprytny złodzicjaszek. Do sklepu firmy 
Busiakiewicz, zakradł się złodziej i zabrał w bia: 
ty idzeń całą gotówkę z szuflady sklepowej w wy 
sokości około 100 zł. Niespostrzeżony na czas u- 
miał zbiec w miewiądomym kierunku. Policja 


i jednak już jest na tropie rzezimieszka. z 


z We 


| Jeszcze o gospodarce powiatowej. 


ZE, GR. 


kopji w obronie słarcsty Szczopańskiego. ; Roz- 
rzuinceść grosza puklicznego, 


W nr. 3 „Głosu Wąbrzeskiego* z dnia 9 bm 
wystąpił jakiś „przyjaciel“ w obronie wąbrze- 


i skiego starosty dr Szczepańskiego, wyliczając 


jego Hezne zasługi. Prawdziwie niedźwiegz.ą 
przystugę wyświadczył autor tej filipiki p. sta- 
roście. À 
Zamało jest — Szanowny ‚Panie — powie- 
dzieć, że p. steroście „nie mogli udowodnić, że 
pobierał wystkte honsrorja i pensje bezprawnie“ 
i że „pobierał tyle, ile mu odncśne krrporacie 
Najpierw nikt jeszcze nie mógł 
czegokolwiek udowadniać. bo nikt nie miał pod 
ręką potrzebnego do udowadniania materjału. 
Poruszono tylko to, co wyszio na światło dzien- 
ne. Jest jeszcze pytanie, jakie to „korporacje 
istnieją w naszych instytuejach finansowych i 
czy są wogóle uprawnicemo do „uchwalania“ 
rozrzutnych honorariów i pensji bez wiedzy pej- 
miku Ale przypuśćtmy nawet, że „korporacje” 
te miały pełne prawo do uchwalania tych mini- 
sterjalnych poborów dla p. starosty i że p. sta- 
rosta pobierając ie był formalnie kryty“, to mi. 
mo to, pytamy się, czy nie wszedł w tym wy- 
padku w kolizię z silniejszem choć niepisanem 
prawem jakiem jest sumienie obywatelskie, ja- 
kiem jest opinia publiczna. która podobne szafo- 
wanie groszem publicznym musi z oburzeniem 
patepić. Pod kątem widzenia społeczneso mo- 


i s Ze psrawc-i ment ten jest druzgocący. Jeśli zaś tuac _ziło o tę 
zdania kasowego wynika, że w roku sprawo- | legalność, łatwo ją było można uzyskać, boć sta- 


rosta Szczepański sam był i naczelnym Dyrekto- 
rem ankn Powiotewcgo i równocześnie preze- 
sem jei Rady Nadzorczej w jednej  oschłe. 
Megłby ktoś powiedzień, że to żart.. Niestety, 
tak jest, bo taki stetut uchwalono w XX. wieku 
dla tutejszego Banku Powiatowego. 

Rozbrajającą wprost od naiwności jest obro- 
na starosty, kiedy mówi, że te wysokie honora- 
rja starosty „można było obniżyć bez krzyku i 
karasu“, trzeba było tylko „opracowaś i podpi- 
saż memora? 1 doręczyć takowy p. staroście I 
Wydziałowi Powiatowemu", Zgoda.. ale dla- 
czegoż ich „bez krzyku i hałasu“ nie obniżano 
pierwej. Przecież to nie od dzisiaj trwało: dla- 
czego, pytamy, nie uczyniono tego przed tem, 
terz wygodnie „dojono tę powiatową krówkę* 
jak dłupo się dalo, aż widmo nowego Sejmiku 
przerwało błogi sen o tłustych latach, A więc 
do tego trzeba dopiero memorjału do p. starosty 
z prośba. by zechciał obniżyć nadmierne swoje 
honorarja? A zresztą, czy na to wszystko nie 
zwrócił — role temu — uwagi jeden z naipoważ- 
niejszych naszych obywateli w obszernym me- 
moriale? Czy p. starosta o tym memorjale nie 
wiedział że pozosta? głuchy na wszystko? 

Na wnise ks. senatora Bolta uchwalono, by 
w przyszłości zbadano bilans roczny w Centrali 
Banku Powiatowego i jego oddziałach przez za- 
przysiężonego rewizora, o ile zysk uzyskany Z 
działalności bankua na fo przeprowadzenia rewi- 
zji pozwoli. Na wszystko znalazły się pieniącize, 
były na luksusowe utrzymanie samochodu, ko- 
ni, były na tak wysokie koszty administracyjne 
i bandlowe, jak zapewne nigdzie, były na te po- 
tępienia godne, horendalne pobory personalne, 
ale kiedy chodziło o przeprowadzenie rewizji w 
banku której się ludzie domagali, na to brakło 
pieniędzy i trzeba było czekać, aż... otrzymany 
zysk na przeprawadzenie rewizji pozwol. ` 
: Na obronę dr. Szczepańskiego śpiewa wresz- 
cie autor, że „był bardzo dzielnym i sumiennym 
lekarzem, któremu wielu w powiecie zawdzięcza 
powrót do zdrowia”. Cóż to za obrona, czy za- 
leta? czy robił to za darmo i że ma uchodzić 
jako „jeden z najdzielniejszych starostów w Pol- 
scc“. Przeciwnie wierzymy, że był dobrym, le- 
karzema, ale ż tego przecież nie wynika, że musi 
być rówmież dobrym starostą. Że najdzielniej- 
szym starostą w Połsce jest p. dr. Szczepański 
powinien się o tem dowiedzieć i p. Minister 
Spraw Wswnętrznych z tego artykułu, bo chy- 
ba przedtem o tem nic nie wiedział. Bo jeżeli 
chodzi o pobieranie z funduszów samorządo- 
wych wysokich honorarjów. to rzeczywiście pod 
tym względem może p. Szczepański należeć do 
„najdzielniejszych starostów w Polsce“, ú 

Jak wiadomo, starosta Szczepański jest 
pierwszym dyrektorem Banku Powiatowego i 
w jednej osobie prezesem Rady Nadzorczej i on 
w pięrwszym rzędzie za gospodarkę i porządki 
w tym bankı odpowiada. Jest to instytucja © 
popularnem bezpieczeństwie, za którą obywatele 
powiatu ponoszą odpowiedzialność. Wediug sta. 
tutu bilans roczny ma być najpóźniej do kwie- 
tnia ogłoszony. Tymczasem w Wąbrzeźnie bi- 
lans % rok 1924 jeszcze nia ogłoszony, bo Sej- 
mik odmówił jego zatwierdzenia. A więc Sejmik 
N 


Kzuszenie | mają na celu sanacji niezdrowych stosunków 
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uchwala w ten sposób staroście ża jego gospo- 
darke w banku votum nieufności. A starosta nie 
chce wyciągnąć stąd konsekwencji. a, co więcej, 
znajdą się jeszcze tacy obrońcy, którzy starają 
się wmówić w opinię, że wszystko jest w po- 
rządeczku, tylko polityczni wrogowie niesłusznie 
go atakują. Dodać jeszcze należy z naciskiem, 
że to stary Sejmik odrzucił zamknięcie rachun- 
ków za rok 1924 a więc Sejmik, złożony — jak 
wiadomo — nie z wrogów jego, ale ze zwolenni- 
ków. 4 

Koroną logicznego myślenia autora, czy też 
szczytem pewfidji jest chęć nadania zarzutom 
zabarwienia politycznego przez twierdzenie, ja- 
koby chodziło w tym wypadku zakulisowej spół- 
ce o materjal agitacyjny, aby w ten sposób wpro» 
wadzić do Sejmiku sweich ludzi, opanować sta- 
rostwo itp. Gdzie Rzym, gdzie Krym? Artykuł 
z zarzutami o gospodarce powiatowej pojawił się 
22 grudnia ub. r, a więc dokładnie miesiąc po 
odbytych już do Sejmiku wyborach. Jakżeż Za- 
tem mógł ten artykuł być wyzyskany jako ma- 
terjał agitacyjny przy tych wyborach? Nikt nie 
jest w stanie wytrącić nam pióra z reki i pow- 
strzymsć nad od rzeczowej krytyki, choćby jej 
przedmiotem miał być „najlepszy i najdz'el- 
niejszy w Polsce starosta” i choćby nam insy- 
nuowano, że krytyczne nasze wystąpienia nie 


lecz jedynie „pożądanie starostwa“. 
„Drugi z obywateli" 


TERATE 


U golibrody. 


— Pan redaktor już wi o tem nowe strone 
nictwo? Jak sze nazywa... uno sze nazywa 
Arce ratunku Polski. Bardzo ładne tytu- 
latury, nieprawda? Oni będą ratować Pol- 
ski a Polski będzie musiała ich ratować. To 
będzie do kupy takie towarzystwo wzajem- 
ny pomocy, na którem ta bidna Ojczyzna 
może stracić swoje ostatnie barchanowe re- 
formy. To jest strach do pomiszlenia, jak 
my te Polski kochamy. Każdy chce ji kuro- 
wać, każdy chcę robić na ni jakiś zakazany 
operacyj. Jak Pan Bóg szwiat stworzył, to 
nie było w niebie takiego consilium faculta- 
tis, jakie my urządzamy dla naszy drogi re- 
konwalescentki. A prawie każdy robi jedny 
i ty samy dyagnozy: trzeba kochany Ojczyź- 
nie zrobić upuszczenie krwi! I taki konsyl- 
jarz ma już gotowego koziku i falurki, aby z 
ni te krwi podebrać, Jak sze potem chora 
ma, to nimożna wiedzieć, Ale doktór ma 
sze po takim zabiegu zawsze bardzo dobrze. 

Wie pan redaktor, kto sze malo rozumi 
na narodowy medycyny? Pan Kemmerer 
On sam swoi kuracyj oszacował zaledwie 
na oszemdziesiąt tyszęcy złotych. On musi 
mieć niewielki praktyki i ja nierozumim, 
skąd i zaco jemu sze wżon tytuł profesora. 
Wi pan, kto był profesor? Pan Linde, On 
jak zrobił amputacyi, to zaraz na kilka- 
naszcze miljoony. To sze tak spodobało w 
Warszawie, że jemu postawili u drzwi hono- 
rowy warty. Polonia Restituta to jemu już 
dawno pan premjer Nowak przypnił do jego 
patrjotyczny piersi. I ja nierozumiem, dla- 
czego pan Linde uczeknił do Szwajcarji. Pan 
Zdziebkowski ma z jego wyjazdu tylko kło- 
pot, bo musi mu do Szwajcarii posyłać jego 
emerytury. 

Ten komendant od polski armji ratun- 
kowy, to un sze nazywa Odróbiński, Wi- 
docznie Pan Bóg robi z nami figli, jak Un 
nasze największe matadory każe sze nazy- 
wać Odrobiński albo Zdziebkowski. A mo- 
że to i tak lepi. Może Pan Bóg chce im u- 
pomnić: bierz tylko odrobinki «: 5o bierz 
zdziebko, bo inaczy Ojczyzny nie wyczyma! 

Ten pan Odrobiński wszystkim ministrom 
grozi z szubienicem, bo to mają być same 
masońy. Pan redaktor wi, co to jest maso- 
ay? Ja niewim. Może oni jemu nie dali 
szweiggeldu, i dlatego oni są masony. 

Pan redaktor zbiera składki na pomniku, 
na kuchni ludowy, na bezrobotny — a dla- 
czemu pan redaktor nie pomiszli o fundusz 
Ochrony Ojczyzny? Jak to jest? To jest 
tak: gdy sze zgiosi taki patriot, który powi, 
że jemu sumienie nakazuje ratować Ojczyz- 
ny, to pan redaktor jemu daje z tego fundu- 
szu Ochrony sto zlotych albo tysząc złotych, 
a on musi zato podpisać rewersu, co on Oj- 
czyzny zostawi w spokoju. Jak by ji tak 
dać z rok wypoczynku przed te wszystkie 
doktory, to ona sama by sze ozdrowiła. 


Wieczory a 
Bydścoskie. 


(W cukierni £uczyka). 


=- Dobrze, żeś pam przyszedł. Bo my 
tu właśnie uchwalili wykluczyć pana z 
naszego kółka. 

— A to zaco? 

— Za pański kompromitujący nas 
germanofilizm. Ostatnio powiedziałeś 
pan, że współpraca z Niemcami pana 
cieszy, a my tego jako rzetelni patrjoci, 
nie możemy obojętnie słuchać. 

— Cierpliwości. O co wam poszło? 
Że współpracę z Niemcami uważam za 
rzecz poządaną, bo oni na gospodaro- 
waniu lepiej się rozumieją od nas, We- 
dhig waszcgo zapatrywania jest to wi- 
dorznie nieprawdą i ja dopuściłem się 
pohańbienia całego narodu polskiego 
czy jak wy to tam rozumiecie. Ano 
xoro my są tacy genjalni gospodarze, 
to powiedźcie mi, poco my sprowadza- 
my różnych ekspertów z Ameryki, z 
Anglji i jeszcze z innych kątów świata, 
aby nam pokazali. co za głupstwa robi- 
my i jak powinniśmv postęnować. aby 
się wcoraz wieksze błoto nie zakopy- 
wać!  Czytaliście onegdaj: Kemmerer 
za swoją trzydniową konsultację wziął 
dziesięć tysięcy dolarów a Young swo- 
jego czasu pięć razy tyle, bo dziesięć 
tysięcy funtów szterlingów. Jeżeli my 
wszystkie rozumy pojedli i niczyjej ra- 
dy nie potrzebujemy, to poco się tam- 
tych aż z za morza za drogie pieniądze 
sprowadza? No, gadajcie. 

— Bo są pewne problemy, którym 
nasza mloda państwowość nie dorosła. 


— Czyli że z naszymi problemami 
gosnodarczymi sami nie możemy dać 
sobie rady. Musimy zatem szukać 
dzi więcej doświadczonych i mądrzej- 
szych od nas. Donóki do tej współpra- 
cy wciązamy Anglików, Jankesów czy 
nawet żydów, wszystko jest w po- 
rządku. Uznajemy potulnie, że oni są 
lepsi od nas i mądrzejsi. Ale gdy ma- 
my przyznać, że i inne narody lepiej 
gospodarują od nas, z tą chwilą rozpo- 
„czyna się nickielna, szowinistyczna a- 
wantura. Niemcy dali nam się tu we 
znaki, znienawidziliśmy ich. i bardzo 
słusznie. Ależ, na miłość Boską, wie- 
eznie nie można żyć nicnawiścią, bo my 
tem nic nie zbudujemy, nie odrodzimy 
się gospodarczo, nie przyjdziemy do 
trzeźwego zapatrywania na nasze poło- 
żenie. Wojna Niemców pognębiła, 


Feljeton tygodniowy. 


(Sprostowanie, — Powody ucieczki Kem- 

merera, — Zatykanie kraterów, — Jeszcze 

o nim i o obcinaniu. — Karnawał i filantro- 

pia. — Bieda, zabawa i kobieta. — Fortel 

Salomona ze Sabą. — Fortel drugi, — Na 

balu można się pomylić, — Trzeźwe głowy, 
a zamącone), 


Najsamprzód przyjdzie mi sprostować 
kaczkę dziennikarską o Wezuwiuszu. Dym 
i lawa, wylewające się rzekomo z włoskiego 
wulkanu, widziano nie koio Neapolu, ale 
w Warszawie. „Pat” oficjalnie tej wiado- 
mości nie podaje, jest ona jednak faktycznie 
stwierdzoną. Nie uciekałby z naszej stoli- 
cy tak prędko Kemmerer, gdyby nie poczuł 
woni siarki i dymnego zaduchu. Prócz tego 
świadectwa -—— są i inne zrozumialsze, 

Aby wulkan mógł się dostatecznie wy- 
sapać, wypluć kamienie, zwomitować lawą, 
musi posiadać materjał wybuchowy, a nikt 
chyba nie zaprzeczy, że substancji dyna- 
mitowej w Warszawie aż nadto. 

Od tego jest sejm, senat, ministerja i wyż- 
sze urzędy, aby w stolicy istniało wieczne 
wrzenie — stan przedwybuchowy wulkanu. 

Wymienione ciała, jak sejm, senat, etc. 
pełnią zarazem funkcje kraterów. Zwykle 
z jednego krateru wulkanicznego cuchnie 
i dymi, Wówczas zatyka się krater odpo- 


wiednią ustąwą lub chwilowem rozporzą- | 


dzeniem po to, by zaczęły pomrukiwać in- 
ne kratery. 

Obecnie gwałtownie zatykamy groźny 
kraier finansowy i odpowiedź w innych 
krajach dała się odczuć w tej chwili. Co- 
raz gloćniej huczą kratery bezrobocia, dro- 
żvzny, monarchizmu — resztę każdy sobie 
dośniewa. 

Miał tedy rację Kemmerer, że podkasał 
profesorską togę i w nogi do „Dolaryki”. 

samym jego pobycie szeptają na ucho, że 
zląkł się Amerykanin, aby mu nie obcięto. 
Stało się to po rozmowie z ministrem oświa- 
ty. Szczęście czy nieszczęście chciało, że 


lu- ; 


u- 


pokorzyła, u karała w straszliwy spo- 
sób ich dumę i butę. Tam, gdzie się 
panoszył ich czarny orzeł, dziś nasz 
: biały orzeł buja, my tryumfiujemy, my 
górą po wiekowej niewoli a oni w pro- 
chu. Do djaubła, czego wy chcecie wię- 
cej? Czy myślieie, że ich Chamberlain 
powywiesza dla naszej przyjemności? 
s — Niemców należy trzymać w po- 
gnębieniu, bo są niebezpieczni dla na- 
szego niezależnego bytu. 
— Masz babo redutę! Cały pokój 
wersalski, wszystkie tezy Wilsona szły 
jw kierunku bezwzględnego równo- 
i uprawnienia narodów, a teraz ten tu 
| wyjeżdża z żądaniem -gnębienia Niem- 

ców, bo oni nam zagrażają! Jeżeli a 
| nasze bezpieczeństwo chodzi, to my 
| musimy być silni i potężni, a nie Njem- 
cy pogrążone i wiecznie maltretowane. 

$ — Pan puszcza się na szerokie fluk- 
ta polityczne ... 

- — Otóż wracam do naszego tematu. 
W stosunku do Niemców jesteśmy na- 
rodem stokroć pod każdym, względem 
ich przewyższającym i nasza gospodar- 
ka jest idealną i niezrównaną. A tylko 
w stosunku do reszty świata jesteśmy 
| durnie, jołopy, które muszą znachorów 
jz za morza sprowadzać, aby do reszty 
pnie zmarnieć. Czy nie nato wychodzi 
i według zapatrywania panów? 

_ — Z pana jest sofista. 

- — Jak pan nie ma innej odpowiedzi 

|na moje rozumowanie. to dysputa na- 

| sza jest bezcelową. Ja panom coś wię- 

| cej powiem. Wszystkie Kemmerery i 

| Youngi wobec naszego śp. Bilińskiego 
Bilińskiego 


to są po prostu matołki. 
Anglija powołała na eksperta, gdy cho- 
| dziło o kwestję bimetalizmu, o być albo 
afenyć Wielkiej Brytanji. Temu Bilih- 
| skiemu w gabinecie Paderewskiego da- 
| ł0 się tekę ministerstwa skarbu. Ale 
cóż? Szelma Galicjok za naczelną za- 
sadę postawił, że nie wolno skarbu o- 
,szukiwać ji okradać. Naturalnie do 
, djahła z takim ministrem, który gwałci 
najświętsze prawa i przywileje naro- 
dowe! Wygryźli go jak psy dziada — 
| przeczytajcie sobie pamiętniki tego 
| Pieamego i zacnego człowieka, a krew 
was zaleje z oburzenia, co się już wtedy 
w Polsce działo. My į dziś mamy na- 
szych wielkich ekonomistów i finansi- 
stów, którzy dziesiątki lat studjują na- 
sze stosunki i z pewnością wiedzą do- 
brze, co nam dolega į jak naszą mi- 
zerję leczyć należy. Ale mimo to spro- 
wadza się dla szopki Youngów i Kem- 
mererów, aby oni nas kurowali, ci lu- 


podczas jego wizyty zgłosiła się do ministe- 


| rium deputacja tych, którym już obcięto po- 


bory. Byli to delegowani od nauczycielstwa 
szkół średnich, a ponieważ niosących kaga- 
niec oświaty przy obcinaniu najdotkliwiej 
zmasakrowano, przeto czynili tak okropny 
gwałt, że siedzący w sąsiedniej poczekalni 
I$emmerer, usłyszawszy coś o obcinaniu, 
zląkł się, bo i on ma tytuł profesora. Tą 
obawą tłómaczy się to, żę nam gość z za 
oceanu nie wyrżnął wprost prawdy w oczy 
(nie tyle nam, ile tym, co nami rządzą), ale 
schlebiał więcej, niż na grzecznego gościa 
przystało, lękając się zaoewne, by mu nie 
robiono trudności przy odjeżdzie, Mógł zaś 
natralić na jedno z dwojga: na staropolską 
gościnność przesadną, kiedy szlachcie - go- 
spodarz wyprzęgał gościowi konie z karocy 
i nie puszczał, dopóki nie zaświeciły pustki 
w; piwniczce i komorze; lub na drugie, co 
teraz bardziej w modzie: na trudności pasz- 
| pórtowe. 

. Puśćmy go wszakże w trąbę. Jedź pan, 
panie Kemmerer, a kiedy ujrzysz bogatą 
ciotkę mą to jej się kłaniaj! 

My zaś wróćmy do rzeczy. 

FPodcbhno mówiło się coś o wulkanie. 

iechże wędzie w dalszym ciągu o nim, 
wszelako już teraz pośodniej. Na stokach 
SÓł ziejącyca ogniem bujnie się krzewi wi- 
norośl. Nasz klimat na uprawę wina nie po- 
zwala, więc na stokach wulkanu rozlewamy 
wśród zabaw karnawałowych obok innych 
trunków także i wino. 

"61 to jest dobrze; godzi się to z wulkanicz- 
nym duchem czasu. Rzadko zdarza się, by 
bal, reduta, nawet skromniejsza herbatka 
obywały się bez filantropijnego celu. Dziś 
‘n akademików, jutro na dziecięta, które 
ufodziły się bez wiedzy ojca i bez woli ma- 
tki, pojutrze na wstydzących się żebrać, po- 
tem na wstydzących się pracować, na nie- 
-wstydzących się bankrutować, na bezrobot- 
nych posłów i ministrów i t, d, — aż do tłu= 
stego wtorku. 

ieda biedą, a zabawa zabawą. Właści- 
wie bieda lubi chodzić pod rękę z zabawą. 
Czasem z tego wynika pozornie niełogicz- 
ność wprost rażąca. Weźmy pod uwagę bo- 


dzie, którzy pierwszy raz Polskę widzą, 
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którzy pojęcia nie mają o naszym orga- 
niźmię gospodarczym i o jego dolegli- 
wościach. Patrzcie, taki 


Kemmerer ; 


przez 5 dni wszystko zbadał i postawił i 


djagnozę naszej choroby! 
kpiny z nas, z okradzionych i na wszel- 
ki sposób wyzyskiwanych biedaków? O 
sanację chodzi? Koń by się śmiał! Ta- 
ksatora sprowadzili z za morza, aby ten 
powiedział, co jesteśmy jeszcze warci, 
ile plantatorzy amerykańscy daliby 
pod zastaw tego, cośmy nie roztrwonili 
jeszcze, nie zmarnowali. I cóż Kemme- 
rer powiedział na konierencji z dzien- 
nikarzami, jaką dał nam radę? 
słownie co zeszłej niedzieli pisał goli- 
broda: módl się i pracuj, bez pracy nie 
będzie kołaczy, ziarko do ziarka a zbie- 
rze się miarka! 
jeszcze w duchu myślał, a tylko przez 
dyplomację tego głośno nie powiedział? 
„Nie okradajcie tej biednej Ojczyzny, 
pozamykajcie złodziei do kryminału, 
pokażcie, że chcęcie być uczciwym i 
praworządnym narodem, a wtedy bę- 
dziecie mogli rachować na pomoc, na 
pożyczkę.“ 
narodzik w Europie, zmarnowany, bie- 
dny, ale uczciwy, któryby nie otrzymał 
pożyczki zagranicznej? Dostała Au- 


strja, Węgry, Bulgarja., Grecja — a tyl- | na nią i oszczerstwami i śliną i gnojem 
ko my jej wyżebrać nie możemy, bo po-'i kołem nieledwie. 


Kto to? 


daj wojenne czasy, lub te, w których obecny 
p. minister O. i W. R, pisał w „Słowie Pol- 
skiem”: „Bieda — oto wspólny mianownik 
spraw naszych w Galicji", Kroniki współ- 
czesne podają, że bawiono się wtedy sza- 
lenie, I my potrafimy to samo. 

Rzadko kóre sala zdoła dostatecznie po- 
mieścić tańczące pary. O pietruszkowaniu 
nie słychać; co dziwniejsza — zwykle wię- 
cej na balach fraków, niż dekoltów. Objaw 
ten zresztą zrozumiały, gdyż płeć nadobna 
skutkiem mody panującej (!) dosyć pokazuje 
tego, co właściwie nie jest na pokaz, ną uli- 
cy, tak że na balu niewiele ma już do po- 
kazywania. 

oai, że to jest dobrze, bo dobrem 
jest wszystko, co rodzi następne dobro, 

Więc radość, pogoda rodzi się ną sali 
tanecznej; czasem miłość, zawsze humor, 
czasem humor szubieniczny (Galgenhumor); 
rodzą się znajomości i „bruderszaity”'; plotki 
zastępujące wybornie gazętę języczkową 
i rywalizacja kostjaumów; rodzi się modna 
asymilacja płci pięknej narazie najdobitniej 
przez krótkie fryzury. 

Chwilowo z mody korzysta  balwierz, 
jeśli zaś asymiłacja pójdzie dalej w kierun- 
ku męskości, zarabiać będą krawcy, a na- 
mnoży się bez liku bezrobotnych krawczyń. 

Lubownicy kobiecości kobiecej we- 
wnętrznej i zewnętrznej nie mają Jeszcze 
powodu całkowicie oddawać się rozpaczy. 
Coś, coś z kobiety zostało w kobiecie; kom- 
pletńie zdoła się dama w mężczyznę prze- 
istoczyć jedynie na maskaradzie, lecz i tam 
wprawne fortelem oko potrafi <astosować 
sposób, by w paziu rozeznać zamaskowaną 
dzieweczkę. A 

Stary wyga i lowelas, Salomon, umiał 
sobie w podobnych białogłowskich zataje- 
niach radzić, jako się to stało z chytrą nie- 
wiastą, królową Sabą. 

* Nosiła owa pani szaty długie, aż po sto- 
py sięgające, a nigdy nie przydarzyło się, 
iżby choć cokolwiek uniosła rąbek szaty 
ku górze. Przeto mądrym zwany król salę 
tronową na piędź wodą "o rozkazał, 
a sam, na karle spocząwszy, królowej Saby 
przybycia wyczekiwaŁ A owo i ona po 


Czy to nie: 


t 


Do: | 


A wiecie, co on sobie 


| 


Pokażcie mi panowie jeden ! miła kompanja nas prowadzi, gdy miała 


| 


mimo nafty, węgla, soli, lasów i B 


schodach w dół zstępuje, a 


wie nie czego jeszcze, brak nam zasad 
niczego podkładu pod pożyczkę: 
nam uczciwości i rozumnej gospodarki 
Spalmy lasy i zaszpuntujmy kopalni 
ale zacznijmy się inaczej rządzić, a po 
życzka natychmiast się znajdzie, finan= 
siści wpraszać się z nią będą sami. 
Więc tu się niema co oburzać na to sło: 
wo „polska gospodarka“,  Szelma ten, 
kto mówi, że jesteśmy zdrowi, choć nas 
rak toczy, a stokroć szelmą jest, jeś 
to mówi li tylko dla taniej demagogj 
dla zohydzenia w opinji publicznej nies 
wygodnego mu przeciwnika i konku+. 
renta. Łamaliśmy kark za ósemka, nies 
prawda? I gdzież nas rządy tej ósemki 
zaprowadziły? Takiej nędzy, tak kry- 
tycznej sytuacji jeszcze nigdy nie 
-było .. sg 

— (Chadecja także do tych rządów 
należała. 12 

— Przepraszam bardzo, Chadecja 
należała do bloku prawicowego, ala 
rządzili chłopi į endeki. A gdy Chade- 
cja w czas się zorjentowała, dokąd ta 


| 


uczciwość i odwagę palnąć pięścią w 
stół i zawołać: ani kroku dalej z temi 
szelmostwami! wtedy dopiero bij zabij 


Przeczytajcie sobie 


d oziera nie na 
podłógę, a w oblicze królewskie. Aż naraz _ 
z ostatniego stopnia na posadzkę nogę | 

4 


śmiało stawia. Chlupnęła woda, a przestrą« 
szona Saba podgięła szatę znacznie, i wtes 
dy dojrzał mądry Salomon, iż miała nogi gę 
stym włosem pokryte. 
! Takoż i na maskaradzie — nie wiesz « li, 1 
zali masz do czynienia z białoglową, czyj 
z chłopcem, rzuć onej zamaskowanej osobie, 
gdy siedzi, jabłko albo jakowe łakocie, a: 
obaczysz, iż, jeśli to mężczyzna, tedy razem 
k'sobie nogi skuli, iżby je pochwycił; zgoła 
przeciwnie niewiasta uczyni: zapomni bo 
wiem, że ma na sobie szatki płci niewieściej 
nieprzystojne, i uczyni ruch, jakoby w po+ 
dołek sukienki albo rańtucha rzuconą rzecz 
pochwycić chciała. 
Wskazówka ta w karnawale posiada 
znacznie więcej walorów, niźli każda inna 
albowiem na zabawach nie robi się nic ine 
nego, jak tylko to, że się szuka płci przes 
ciwnej. 


Zbłądziłby ten, ktoby w tłumie tańczą, 
cych szukał czego innego, np. męża, żony% 
dobrego serca, wielkiego posagu... p 
* W skłębionej masie podrygujących pan 
wytwarza się pstra demokratyzacja wszy« 
stkiego, co dotyczy człowieka, począwszy, 
od fraka i lakierków, a skończywszy na zaĮ 
pachu perfum i tajemnicy sumienia. mj 

We fraku kupiec, we fraku inteligent) 
a obaj uśmiechnięci; pod klapą frakową bi= 
je serce poczciwe, pod taką samą klapą tłus 
cze się duch dubeltowego szubrawca; głus "8 
piutka koza „shimmuje” tak samo. inteli 
śentną stopą, jak i lwica salonowa. > 


Nikt przeto różnic nie docieka i dobrz. ją 
robi, że sobie tem głowy nie zaprząta, zwła« 
szcza, że ma przeważnię giowę zamącone 

Nie dziwić się tedy, że i na trzęźwo : 
dzie popełniają mnóstwo pomyłek. Nawet 
tęgie giowy polityczne robią jedne głupstwa 
po drugiem. | T 


Czyżby i oni mieli głowę zamąconą czem 


inneem? 
Kr. Stasicki. 


ES 


jeszcze raz z uwagą wczorajszy artykuł 
i 


-~ Alfreda Brandowskiego, „O przebudo- 


| wę Rzeczypospolitej”. Ino w spiżu ryć 
' każde jego słowo. On, wysoki urzędnik 
= skarbowy na odpowiedzialnem stano- 
= wisku, nie należący do żadnej partji po^- 
= litycznej, znawca naszych stosunków 
= Skarbowych non plus ultra, a przytem 
= statysta pierwszej klasy, co on wczoraj 
= powiedział? Że jedyny ratunek i o- 
= słatnia nadzieja w stronnictwie chrze 
© ścijańsko-demckratycznem! Więc mo- 
A 


ICE) 


= ga psy na słońce szczekać, a szczekaj 
bo je razi... 
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40-lecie Sokoła bydgoskiego. 


W roku 1886 grono szczerych patrjo” 
tów polskich w zniemczałej podówczas 
bardzo Bydgoszczy powołało do życia 

, T-wo gimnastyczne „Sokół“ — dzisiejszą 

| Macierz. Towarzystwo to spoglądać Ino- 

(że w tym roku z dumą na owoce swej 

czterdziestoletniej pracy... 

| Chyląc czoła przed Jubilatami a opis 
ich pracy pożytecznej dla duchowych i 
fizycznych narodzin Nowej Polski odkła: 


== | dając na czas stosowniejszy, ogranicza- 


w Bydgoszcz, sobota dnia 16. stycznia 1926 r. | 


KALENDARZYK. 


- Dziś w sobotę Marcelego. 
Jutro w niedzielę Antoniego op., Sulpicjusza, 
W poniedziałek Stol św. Piotra. 
Wschód słońca o godzinie 8. 6. 
Zachód słońca o godznie 4,14, 


DYŻURY NOCNE W APTEKACH; 
i W bieżącym tygodniu tj. od poniedziałku 11. 1 
. do poniedziałku 18. 1. br. dyżurują nast. apteki: 
; 1) Apteka pod Łabędziem ul. Gdańska, 
2) Apteka pod Aninłem ul. Gdańska, 
3) Apteka Rużaja ul. Długa. 


Bibljoteka Ludowa, (ul. Jana Kazimierza 9.) 
Wypożyczalnia otwaria codziennie z wyjątkiem 
niedziel i świat od godz. 12--18, 1 17-13, nadto 
dla dzieci i młodzieży we wtorki i soboty cd 
godz. *15—17. 

26908) Wypożyczalnia Książek Lokiora ul. 
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6. 
y Bibljoteka Miejska (Stary Rynek 1) otwarta 
codziennie z wyjątkiem piedziel i świąt ad 
godziny 9—14 i od 17--20 Pracownia naukowa 
4 Czytelnia pism codziennie od 10 13 i cd 
17—-20 Wypożyczalnia codziennie od 11—1856 
popołudniu tylko w poniedziałki, Środy i sobo 

ty od 17—18.45. 


BIBLJOTEKA CZYTELNI DLA KOBIET. 

jest otwartą i znajduje się przy ul, Krasió- 

skiego 14. Książki wydaje się w ponie- 
działki ; czwartki od godziny 4 do 6-ej. 


Teatr Miejski. 


Dziś w sobotę wprowadza teatr nasz na swoje 
deski wielki utwór światowej sławy, genialnego 
pisarza niemieckiego Schillera „Zkójców”, w in. 
scenizacji i reżyserji W. Kosińskiegoj, który gra 
również jedną z najlepszych swoich ról Karola 
Moora. Rolę Franciszka wymiennie grać będą 
p. J. Orlicz i C Strzelecki, w roli Amalji wystąpi 
p. C. Nadwórna, a w pozostałych rolach głó- 
wnych J. Krokowski, F. Dreczkowski, M. Lenk, 
S. Morozowicz, M. Roman, J. Rudnicki, L. Kitka- 
Sokołiwski i inni. ; e 

Jutro w niedzielę o godz. 3% popol. po raz pier- 
wszy po cenach zniżonych arcywesoła komedja 
pełna humoru i sentymentu „Dzwonek alarmo- 
wy“. Wieczorem o godz, 7% po raz drugi „Zkójcy* 
Schillera w 11 obrazach. 

W przygotowaniu przecudna bajka najwię- 

 kszego  humorysty angielskiego Dickensa 
 „Świerszcz za kominem“ pod reżyserją J. Kro- 
= kowskiago. 


Teatr Popularny 
(w ogrodzie Patzera), - 


Dziś w sobotę premjera „Nasi Ułani“, znako- 
mity wodewil ze śpiewami i tańcami w trzech 
aktach. Udział przyjmuje cały zespół; reżyseruje 
J. Cornobis. Tańce i ewolucje układu T. Moro- 
zowicza, 

Jutro w niedzielę o godz. 3.30 znakomita kro- 
tochwila „Pułkownik w spódnicy”, wieczoron, Do 
raz drugi „Nasi Ułani”, 

W czasie przerw przygrywa orkiestra 62. pp. 

Do wodewiłów przygrywa znakomita orkie- 
stra 61. pp. Wlkp., pod wytrawną batuta kplm. 
T. Dawidowicza. Teatr dobrze ogrzany, 

W niedzielę i święta bilety można nabywać 
od godz. 12. w po. Tel. 280. 


Dziś, w sobotę. 


Pod Orłem — Reduta Artystyczną. 
> U Patzera — zabawa karnawałowa Pow- 
= stańców i Wojaków. 

U Maxima — wielki bal maskowy 


__ kezrobotnych. s 


_-— Wojsko daje dobry przykład, 8. Dywizjon 
Samochodowy w Bydgoszczy komunikuje, że w 
dniu święta dyonowego 20. stycznia 1926 r. ze 

_ względu na ciężki stan gospodarczy kraju. przy- 
jęcia reprezentacyjnego udzielać nie będzię, 

-= Jednocześnie, majac na uwadze ciężkie poło. 
żenie materjalne bezrobotnych, składa na ten 
cel 100 zł. (sto) na ręce komendanta Garnizonu. 


== — Polski Zbór Ewang. Auysb. w Bydgoszczy 
-~ zawiadamia, że w niedzielę dnia 17. stycznia 

_ odbędzie się nabożeństwo, odprawione przez ks. 

= pastora Manitiusa z Poznania, o godz. 11.30 w 
' staroluterskim kościele przy ul. Poznańskiej, 


| my się do podania przebiegu walnego ze- 
brania, jakie radziło onegdaj także nad 
sprawą jubileuszu. 


* * 


* 


Walnemu zebraniu na życzenie ogółu przewo- 
dniczył druh prezes Dr, Kantak. 

Najpierw uczczone pamiąś zmarłych człon- 
ków gniazda: śp.: sędziego Godawy, radcy Wierz- 
biekiego, pilota Głowskiego. który zginą! śmier- 
cią tragiczną, i naczelnika „Sokoła“ krakowskie- 
go śp. Ruciiiskiego. Ostatniemu wspomnićnie 
dłuższe. nacechowane pietyzmem, poświęcił druh 
prof. Mokrzycki. — Poczem członkowie, wybra- 
nego na 3 lata zarządu zdawali kolejno sprawę z 
pracy zeszłorocznej Sokoła - Macierzy bydgo- 
skiej Członkowie gniazda pokazali niejednokro- 
tnie, że umieja pracować... Na polu gimnastyki 
osiagnięto wspaniale wyniki, zdebyło aż $1 na- 
gród, w tem 29 pierwszych i mistrzostwo Pomo- 
rzał Zawodnicy tacy, jak bracia Majtkowscy (Ste 
tan i Bolesław), Melski, Ginter. Żołkiewicz i w. i. 
-— przynoszą zaszczyt nie tylko gniazdu, ale i 
Bydgoszczy. 

„Sokoła“ - Jubilata czekaja nowe zadania: 
Starania jego © bzdewę sokolni i urządzenie ba: 
iska winno poprzeć całe społeczeństwo. Zebrany 
na ten cel fundusz (około 3000 zł.) nie jest Wy- 
starczającym członkowie będą musieli się opo- 
datkować doraźnie. Zaofiarowany przez Magi- 
strat grunt daleko za miastem, w Ściersku — 
nie został przyjęty, Sokoli pragnęli hy pozostać 


w centrum miasta i zabiegaja o przydzielenie | tów ze wszystkich dzielnic Polski, a nawet z A- 


placu budowlanego przy ul 
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Ku czci Staszica. 


W porozumieniu z władzami komu- 
nalnemi i wojskowemi Konferencja 
Prezesów m. Bydgoszczy ku uczezeniu 
wielkiego syna ziemi wielkopolskiej, 
urządza w połączeniu z rocznicą 0©SWO- 
dzenia Bydgoszczy od niemieckich cie- 
miężców następujący obchód: 

1) we wtorek, dnia 19 bm., w godzi: 
nach wieczornych capstrzyk; 

2) we Środę, dnia 20 bm. jako ro- 
cznicę Śmierci Stanisława Staszica, o 
godz. 8.30 rano w kościele farnym od- 
będzie się uroczyste nabożeństwo żŻa- 
łobne za duszę wielkiego męża, na któ- 
re powinna się stawić w osobach 
swoich przedstawicieli i delegacji cała. 
miłujaca Ojczyznę Bydgoszcz; . 

3) wieczorem we środę, 20 bm., o go- 
dzinie 7.30 w sali Resursy . Kupieckiej 
(Jagiellońska 25) odbędzie się Uroczy- 
sty Wieczór, poświęcony niezmordowa- 
nemu działaczowi i prawdziwemu Po- 
lakowi. Całkowity dochód z Wieczoru 
w myśl zasad Stanisława Staszica 
przeznacza się na fundusz pracy“ dia 
bezrobotnych m. Bydgoszczy. 

W ciągu całego tygodnia ed 17 do 
24 bm. Har _rstwo bydgoskie będzie 
sprzedawać pamiątkowe pocztówki i 
wydawnictwa, poświęcone Staszicowi. 
Konferencja Prezesów m. Bydgoszczy. 

Dr, Jan Szymański, przewodniczacy. 

St. Pałaszewski, zast. sekretarza. 


— Odczyt ku pomocy zubożałej inteligencji 
i bezroketnym. W Srodę, dnia 20. stycznia żę sali 
Resursy Kupieckiej Jagiellońska 25, odbędzie się 
odczyt adwokata Stanisława Glińskiego na to- 
mat: „owe słewo w ekonomji politycznej”. To- 
zy głowne: Co nas najwięcej boli? Odpowiedź 
trzem przedmówcom księżom: Oraczewskiem:i, 
Eozłowskicmu i Adamskiemu. Jlustrację real- 
nych wniosków: Dr. Zamenhoff i Żydzi. 

Imię St. Glińskiego jest znane z odczytu i 
przemówień, a b. minister -literat A. Zengeř w 
krytyce swej uznaje go za rówieśnika sił pier- 
wszorzędnych. Ceny biletów od 5 zł. do 1 zł. i 50 
gr. stojące miejsce u pp. Idzikowskiego i Giery- 
na oraz przy kasie. Początek o godz. 8 wieczór. 


— Komunikat L. 0. P. P. w Bydgoszczy. 
Dnia 1-go lutego br. urządza koło Bydgoskie L. 
O.P.P. tradycyjny wieczór z tańcami, Powołano 
już odrewiedni komitet, którego skład daje pel- 
ną gwarancję, że zabawa wypadnie niezwykie 
udatnie. Wstępne określono na 3 ziote, aby 
wszystkim członkom i sympatykom naszymi dać 
możność wzajemnego poznania się i spędzenia 
kilka chwil w miłem grome. 

Choć Liza sama potrzebuje bardzo wicie pic- 
niędzy na podtrzymanie i prowadzenie licznych 
przedsiębiorstw dotyczących obrony powietrznej 


i 
i 


| 


iey Królowej Jadwigi. | mery 
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Na wniosek jednego z szeymierzy idei sokclej po- ; 
stanowiono nie pisać więcej próśb „pokornych“ | 
do Magistratu w tej sprawie, jak to miało m'ej-; 
sce w zeszłym lecie, lecz żądać po obywatcisku, 
bo to leży w interesie miesta, aby powstał u nag 
niedługo okazały gmach „Sokota Swoją droga 
wyrażono Magistrałowi i Radzie Miejskiej wazig- 
czność za subwencję, udzieloną Sokolstwu tu- 
tejszemu na wyjazd drużyny na zlot warszawski 
i piękne przyjęcie Sokołów amerykańskich. 

Sekretarz „Macierzy“ p. Uciechowski w tre- 
6ciwym referacie podał liczbę zebrań (18 zarzą- 
dowych i 18 ogólnych przy przeciętnym udziale 
62 członków) i wyjazdów na różne uroczystości 
i zloty. Członków liczy obecnie „Macierz“ 260, 
pomiędzy niemi 40 kobiet. 

Naczelnik Majtkowski podał liczbę ćwiczą- 
cych mężczyzn na 32, lekcji — 99. Uprawia się 
szwedzka gimnastykę. jako najlepsze przygoto- 
wanie do lekkiej atletyki. Oddział żeński pod 
komendą druha Pyszki i druhny Hoffmanówńy 
ćwiczy regularnie co środę, Uczni uczęszcza na; 
ćwiczenia 60. 

W kasie. jak druh skarbnik Misiewicz z nie- 
wesołą miną zebranym obwieścił, są straszne pu- 
stki, bo tylko znajduje się 185 zł, a wydatki 
czekają gniazdo duże. Blisko 60 ezionków zalega 
jących ze składkami wykluczono z gniazda, y 
między nimi kilku osobników głośnych w gär- 
dłowaniu za polskością (np. Krahl), którzy za- 
niedbali swe obowiązki soko!skie. 

Z dziażalrości Komitetu Budowy Sokolni zda- 
wali szczegółową relację druhowieDomagala i 
Dr. Szymański. Ża część gotówki zakuriono ce- 
głę. Druh Szczudłowski zapoznał zebranych w 
dłuższem pieknem przemówieniu z pracami Ko- 
mitetu Redakcyjnego. opracowującego ksiesę ju- 
bileuszową, Na kartach historji gniazda figuru- 
ją na miejscu noczestiem mężowie zasłużeni: 
Gonczerzewicz, Niećtalski. Szymankiewicz, Śp. 
Emil Warmiński, Teska, Matrzycki, oraz sta- 
rzy i nowi naczelnicy i przedownicy oddziałów. 

Z okazii jubileuszu który święcić postanowio- 
no okazale. w maju lub czerwcu. rozdane będą 
liczne odznaczenia. Na ziazd zaprosi się delega- 
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-— Błacić.. Komunikują nam, że wbrew 
pogłoskom, podatek od zaptotestowanych 
weksli utrzymany jest w całej rozciągłości 
i na rok 1926. 


— Chieb dla swoich. Przy ul. Długiej w Byd- 
goszczy jest dom ze składem na sprzedaż. Cena 
20.000 złotych, Informacji udzieli sekretarjat 
„Rozwoju“ przy ul. Królowej Jadwigi 9. 

— Na bezrebotnych 50 zi. złożyło Tow. Po- 
raocników Fryzjerskich. które przekazujemy do 
Urzędu Opieki Społecznej. p 

— Państwowy Urząd Fośrednictwa Pracy po- 
daje do wiadomości Osób i stron zaintereso- 
wanych, że z dniem 12 stycznia 1926 raku biuro 
Urzędu zostało przeniesione z ulicy Długiej 58 
do lokalu przy ul. Gredzkiełj nr, 32 w gmachu 
Mielssiego Urzędu Policyjnego (II wejście ptr.) 


. — Obwodowe Biuro Funduszu Bezrobecia po- 
daje do wiadomości osób i stron zainteresowa- 
nych, że z dniem 12 bnt. zostało przeniesione ż 
ul. Długiej 58 do lokalu przy ul. Grodzkiej nr. 32 
w gmachu Miejskiego Urzędu Polisyjnego (II 
wejście I piętro). 


— Odczyt z przeźroczami prof. Mathien z Po- 
znania. na temat geografii i malowniczości pro- 
wincji francuskich urządzony staraniem dyrek- 
cji Francuskich Kursów Rządowych, odbędzie 
się w niedzielę. dnia 17 bm, o godz. 5-tej w ma- 
łej sali gimnazjum Kopernika. Bilety u wejścia 
w cenie 50 groszy. 

Nie wątyimy że interesujący temat, urozma- 
icomy licznymi cbrazami jak też bardzo przy- 
stępna cena biletów zachęci do przybycia wszy- 
stkich tych, którzy choć trochę posiadają znajo- 
mości języka francuskiego. 


— Walne zebranie Tow. śpiewu św. Woj- 
ciecha odbyło się dnia 14 bm. Na zebranie 
przybyła spora ilość czonków i delegaci bydgo- 
skich towarzystw śpiewaczych. i 

Przewodniczacym walnego zebrania wybrano 
p. Janickiego, prezesa XXI okręgu śpiewaczego, 
sekretarzem p. Cybulskiego, ławnikami: p. Ko- 
walskiego i p. Beczyńskiego. Nastąpiły sprawo- | 
zdania poszczególnych członków starego zarzą- 
du. Towarzystwo jest najstarszem Towatrzyst- 
wem śpiewaczem w Bydgoszczy, bo w tym roku 
spoglądać może na 50 lat swego istnienia. W 
łenie towarzystwa panuje przykładna harmonja 
członkowie  wybełniają obowiązki swe pilnie. 
Członkowie z mąłemi wyjątkami skadxi swe 
piaca regularnić a nawet na fundusz iubileuszo- 
wy opodatkowali się po 1 zł. aby jubileusz ob-' 
chodzić okazale. Za wydajną pracę zarząd 
otrzyma! jednogłośne absolutorjum. 

Do nowego. zarządu przez aklamację wybra- 
no: prezesem p. Jana Biskupskiego, zast. prez. 
p. Adriana, sekretarką p. Kobzównę, zest. sekt. 
p. Spornego skąrbniczką p. Melińską, bibljote- | 
karzą p. Rowalkowskiego, radnymi p. Rosen- 
thala i p. Moraczewskiego, kontrolerką p. Sa- 
sównę, chorażym p. Zzgubińskiege, ! przybocz-i 
nym p. Webcra i II przybecznym p. Kłosowskie- 
go. F 

W końcu zebrał głos ks. patron Jachecki, į 
który podniósi zasługi towarzystwa wzeledem 
polskości i utrwalenia pobożności wśród syole- 
czeństwa bydgoskiego. Nastennie składali ży- 
czenia delegaci i nrzedstawicie! naszego m sma 
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— Nie przyjmują zawcdowych podoficerów 
do służby. Ia zasadzie rozkazu Ministra Spraw 
Wojskowych z dnia 11, grudnia 1925 r. L. G. M. 
23891/IIL., o zamierzeniach oszczędnościowych w 
wojsku, Ministerstwe Spraw Wojskow. wstrzy- 
mało aż do dalszego odwołania przyjmowanie 
podoficerów rezerwy do służby czynnej w charu» 
kterze zawodowych. Wszelkie prośby w tym 
przedmiocie, skierowywane do władz wojsko- 
wych (PKU) są bezcelowe i pozostawione będą 
bez odpowiedzi. 


—- Omyłka. W sprawozdaniu z walnego ze 
brania Towarzystwa Robótników Polsko-itato- 
lickich przy Farze zaszła pomyłka. Wicepatro- 
nem jest ks. Niedziadkiewicz, a nie ks, Niedział. 
kowski — jak mylnie podaliśmy. 


— Yow: śniewn „Lira“ urządza z okazji 5-let- 
niego jubileuszu w niedzielę, dnia 17 bin. na sali 
p. Wicherta (Stara Bydgoszcz) zabawę, połączo- 
ną z przedstawieniem amatorskiem i rozmaite- 
mi niespodziankarmt. Poczatek o godz. 6.30 wie. 
czorem. Przygryvwać będzie orkiestra pod ba» 
tuta kapelrajsirza p. A. Finca, 


—Zawedy w piłkę nożną, Jutro w niedzielą 
odbędą się na boisku Szkoły Oficerskiej o goda 
14, popol. pomiędzy Harcerskim Klubem Sporto 
wym a Szkołą Oficerską zawody rewanżowe to- 
warzyskie Match zapowiada się interesu'ąco, że 
względu na wzmocniony stan obu drużyn. 


— Tymczasowe zaświadczenie demohilizacyje 
ne niejakiego Wawrzyna Klemczaka urodzony 
w Radoiewie znajduje się w naszej redakcji. 
Wyżej wspomniany może je odebrać w godzi 
nach urzędowych. 


kronika nolicyjna. 


— Aresztowano dnia wczorajszego 2 kobiety 
za przekroczenia przenisów palicyjno obyczajcw 
wych i 8 pijaków, 

— U'ęcie kiusowników. 7a niedozwolone chwy- 
tanie w sidła sarn i rogaczy policja uięła kłu- 
sowników: Tadensza Iwińskiego z Wałdowo. Lu- 
cjana Wiśniewskiego z Czarnowa. i Aniele Kozioł 
z Fordonu. Znaleziono u nich dwie zabite sarny, 
Przyłapano ich z rogaczem. którego przywieżł 
do Bydszoszczy, celem sprzedaży. ; 

— Kradzież w Wrzędzie Pośrednictwa Pracy. 
W dniu wczorajszym. w Państwowym Urzedzie 


Pośrednictwa Pracy jakiś niewyśledzony osobnik 
skradł robotnikowi Czesławowi Ba isk'cx 


wykaz osobisty, wystewiony przez Komi: 
rzadu m. Warszawy, metrykę urodzenia, i os 
tnie 60 złotych. 

— Rower meski skradziono robotnikowi Je- 
rzemu Dietiriechowi, który pozostawił przed jæ- 
ćnym skladem na ul. Grunwaldzkiej. 

— Kradzież pasa transmisyjucy. 
Nocy ubiegłei włamali się niewykryci dotych- 
czas sprawcy do wiatraka w Wysoce, pow. Wy- 
rzyskiego i skradli pas transmisyjny, długości 
<0metirów, szerokości 15 crm. i pewną ilość mąki, 
Poszkodowana Teresa Kędzia ocenia stratę na 
500 złotych. j 

— Przybłąkańy koń. W Miejskim Urzędzie 
Policyjnym zgłoszono przybłakanego konia ma- 
ści gniadej. Prawo własności należy tamże 
zgłosić. 

— Frzedmioty znalezione. W czasie od 15. do 
30. listopada 1925 zgłoszono w Miejskim Urzę- 
dzie Policyjnym następujące znalezione przed- 
mioty: 

torcbkę damską, 4 psy, para nowych pończoch 
i portfel. Prawo własności należy zgiosić w Wy- 
żej podanym urzędzie. ul. Grodzka 32, pokój 7, 


ATRIIS NEENA 


grosz Ola bezrobotnych. 


1—6) Składkę na powyższy cel otworzyła pa~ 
ni red. Winceniyna Teskowa datkiem 30 zł, i 
prosi następujące osoby o pięcioziotówą ofiarę 
na ten sam cel: t) p. Zosię Pawiowską, £) p. Lolę 
Weynerowską, 3) p. apiekarzową Nowacką z Ko- 
renowa, 4) p. Fomara Stobieckieno, 5) p. radcę 
Henryka Kaszubowskiego, 6) p. Kazimierza Je 
wasińskiego, ul. Libelta 12. 


9 


* 
* 


718) Drugą ofiarolawczynią jest red. p. Elż- 
bieta Brandowska. Składa 10 zł i prosi o ciąg 
dalszy: 1) X. Nizicłkiewiczą z Fary, 2) p. Stani 
sławę Reicheltową, ul. Krakowska 14. j 

* k 


r 
W dalszym ciągu już jako kontynuacje skiad- 
ki Sienkiewiczowskiej, ale ze zmianą na bezro: 
botnych, otrzymaliśmy następujące listy: 
9) Na wezwanie inż. Stecewicza składam 5 zł 
i proszę inż. Ńiaydelt'a, naczelnika oddzialu dro- 
gowego w Bydgoszczy, o dalszą akcją. 
Walery Tatarski 
* 


* 
w 
10) Czynimy zadość wezwaniu Dbratniego 
Związku Chorągwi Halierczyków i składamy 


5 zł, a jednocześnie wzywamy Zarząd Obwodswy 
Zw. Tow. Powstańców i Wojaków na miaste 
Bydgoszcz przezyprez. druha Usiechowsziego, by 
wezwał Towarzystwa swego obwodu do dalszego 
ogniwa. 

Fiełka, 
sekretarz okręg. 


Inž. Beruaczek, 

kpt. rez. i prezes okręgu. 
w 
* 

11) Stosując się do wezwania Działu buchal- 
teryjnego Radoraskiej Dyrekcji Kolej. w Bydgo- 
szczy, składamy 5 zł i zapraszamy do łańcucha 
p. Bronisława Pacięckiego, kierownika „sekcji 
zagran. tegoż działu. 

Dział Towarowy 
Radomskiej Dyr. Kolej. 
* 


* 
* 


12) Składam 5 zł na bezrobotnych i proszę p. 


$ s s „ada 7 ; z dy. 5 4 ę 
państwa — jednak uwzględniając ciężkie poło- | Zacheciwszy wszystkich członków do wytrwałej | komen lantową Siemiątkowską o prowadzenie 
żenie licznych rzesz bezrobotnych. nrzóznaczamy f j żmudnej pracy prezes p Bisknnski zaroknął i dalszej akcji. 


20 procent czystego dochcdu na fundusz dla bez-; zehranie odśpiewaniem: , Wszystkie nasze dzie:- 


robotnych. 


ne sprawy.” 


> Henryk Ryszewski 
„bz. Bydg.' 


= 


i mąki v 


"» Egzotyczne kraje dalekiego Wschodu jak n. p. 


*' ko stracić jeszcze parę kilo — 


„powinien tylko lekarz, 


- dwie usunąć się dające. 
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Moda chudnięcia. 


lież to pań wzdycha "obecnie 
unii”, 


„do 
głodzi się, męczy i goni, byle tyl- 
bo jak- 
żcż odpowiadać może tusza — do pa- 
ziowskiej fryzury i krótkiej do kolan, 
dziewczęcej sukienki! 


Dawne gorsety, zastąpione zostały 
obecnie dziwnemi narzędziami tortur 
w postaci rozmaitych gumowych i nie- 
gumowych pasów, a nawet wprost pan- 
Cerzy. 

Wiele pań wierzy znów niezachwia- 
nie w masowanie, a tymczasem na 
międzynarodowym kursie lekarzy w 
Rarlsbadzie zupełnie słusznie, a dowci- 
pnie powiedział znany uczony prof. Dov- 
vel z Halle: „Masowanie wywołuje czę- 
ściej chudnięcie masującego (ze zmę- 
czenia), jak masowanego (leżącego so- 
bie wtedy wygodnie)! 

Czyż jednak nie 
chudnięcie? 

Owszem, a nawet tych sposobów jest 
wiele, bo wiele jest też przyczyn tycia 
i dlatego o takim ważnym problemie 
jak znaczna utrata wagi, decydować 
a nie grono u- 
roczych pań przy herbatce... 

Nie każde tycie, względnie otyłość, 
ma to samo tło i te same przyczyny. 
Wiemy dobrze, że są ludzie, którzy nie- 
mal się głodzą. a tyją, a inni znów duzo 
bardzo jedzą i śpią, a mimo to są 
szczupli, co dowodzi, że tycie w pierw- 
szym rzędzie nie zależy ani od jakości 
ani ilości potraw, lecz od przemiany 
materji, konstytucji, a zwłaszcza funk- 
cji pewnych gruczołów, o tak zwanem 
wydzielaniu wewnętrznem. Gruczołóow 
tych jest kilka i dlatego kilka też mo- 
że być przyczyn tycia, a wobec tego i 
kilka sposobów leczenia otyłości. Do 
wiadomości publiki dostała się już je- 
dna z tych metod, mianowicie leczenie 
otyłości przez pobieranie pastylek. z 
gruczołu tarczykowego (thyreoidyna), 
zaczęli też ludzie otyli zażywać owe pa- 
stylki bez wiedzy swoich 'ekarzy, nie 
mając pojęcia, że biorąc nieoględnie ten 
lek, wywołać moga lub już wywołali u 
siebie wzamian, ciężkie zaburzenia ser- 
cowe, nieraz potem z trudnością zale- 


ma sposobu na 


Widzimy więc, że absolutnie nie 
można podać jakichś szablonowych i 
ogólnych sposobów tracenia tuszy, któ- 
reby w każdym wypadku skutkowały. 

U jednych np. głodówki, dnie sała- 
towe, mineralne, mleczne itp. robią zna- 
komicie, a innym wprost znów szkodzą, 
wywołując upudek sił, a nie zmniejsza- 
jąc wagi. Jeden niepotrzebnie wstrzy- 
muje się uż paasi a BA AEA SELF 


„Madame Butterfiv". 


Opera w 3 aktach. Tekst Illica ł£ Giacosy. Mu- 
zyka Giacomo Pucciniego. 


Premjera wystawiona na scenie Teatru Miej- 

skiego w Bydgoszczy przez Pomorską Operę zje- 

dnoczonych Teatrów Miejskich Bydgoszcz — To- 
ruń — Grudziądz. 


Indje, Chiny, Japonja, Egipt były zawsze dla 
wielu twórców wdzięcznem tłem dla ich twórczo- 
ści, zwłaszcza muzycznej. W egzotyczności tych 
krajów szukał natchnienia już Mozart („Upro- 
wadzenie“, „Zaida“, „Mitrydates"*) i stary Rossi- 
ni („Semiramis*, ' Nabuchodonozor“) i Verdi 
(„Aida“) i Sidney (,Geisha*, Sullivan („Mika- 
do“) i Delibes („Lakme“). Oer zaczerpnął 
pomyslu dla swojej opery z japońskiej krainy 
chryzantemów i wiśniowego kwiatu także zma- 
riy niedawno mistrz Giacomo Puccini. Udai się 
on tam na miejsce, badał tamtejsze miejscowe 
zwyczaje i obyczaje, psychikę japońską a prze- 
dewszystkiem ich oryginalne, e całotonową ga- 
mę oparte melodje ludowe, któremi się na 
wskroś przejął i z natchnienia tego powstała 
słynna jego opera a raczej japońska tragedja 

muzyczna: „Madaraa Butterfly" w której znako- 
mity maestro najpotężniej przemówił do psychy 
ogólno ludzkiej a głos jego odezwał się serdecz- 
nem echem u sere całej ludzkości, gdyż nio po- 
trzeba być japońską geishą. bv odczuć jej okru- 
tny ból i zawód. Takie tragedje, jaką nieszczę- 
snej Butterfly (Motyłkowi) los przez złego czło- 
wieka zgotował. są u nas w cywilizowanych kra- 
jach zachodu na dziennym porządku, stąd też 
przedostatnie to dz'eło wielkiego twórcy „,Cyga- 
nerji" dzięki temu iragicznemu podłożu zdo- 
było sobie zaraz od pierwszego dnia swego poja-| 
wienia się (Medjołańska „La Scala“ r. 1904) w 
całym świecie niebywałe powodzenie, wziętość 
i popularność 

Treść tei opery, to zwykł fy isterja, jakich 
wiele szczególniej w ostatnich latach po wojnie 
rozegrało się. 

Młody oficer marynarki Am. Stanów Zjedno- 
czonych przybywszy do Nagesaki poznal młodą 
piękną Geishe Cho-cho-San zwaną z angielska | 
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śnie źle to robi, że pije tylko mleko lub 
wody mineralne. 

Są np. ludzie otyli, ale bardzo za to 
niedokrewni i ci zwłaszcza leczyć się 
powinni ostrożnie. 

a Dawniejsze metody 
przeważnie djetetyczne np. Bautinga 
(mało tłuszczu i mąki, a dużo białka), 
Qersta (prócz powyższego ograniczenie 
płynów), Kbsteina (ograniczenie węglo- |! 
wodorów, a nie wiele tłuszczu i białka) 
djety mleczne, chudego mięsa, susze- 
nie itp. 

Tusza jest rzeczywiście rzeczą cal- 
kiem nie potrzebną i nieestetyczną, a 
ponadto szkodliwą, bo tłuszcz przera- 
sta także i ważne organy, jak Serce 
i nerki dlatego tłuściech w razie po- 
ważnego schorzenia łatwiej chorobie 
uledz może. Powinno się też bezwa- 
runkowo nadmierną tuszę usuwać, ale 
w tym celu udać się należy najpierw do 
lekarza — ten rozpozna przedewszysSt- 
kiem jakiego rodzaju jest tycie, gdzie 
leży tegoż przyczyna i w jaki sposób 
da się temu na przyszłość gruntownie 
zapobiedz. 

Czyż warto męczyć 


leczenia były 


się tygodniami 
a potem 
i to nieraz jeszcze 


na to, by stracić kilka kilo, 
znów zacząć tyć 
szybciej? 

Jeżeli się leczyć, to już radykalnie, 
a na tem jedynie zna się tylko lekarz. 


Dr .Adelf Klęsk. 


Medytacia. 


Jam z tych, co spłonąć na żużel gotowi, 
Skoro się pożar w mych żyłach rozpali, 
Więc mknę, podobny żarem płorunowi 
I co dnia pytam się siebie: co dalej? 


Nienasycona pędzi mnie tęsknota 

Przez nowych dreszczów niezbadane szlaki, 
Niechaj się zamkną za mną białe wrota, 
Przez które wpadną szaleństwa rumaki, 


Kiedy mi niebo szczęścia nie rozchyli 
Wśród białych ramion w godzinę miłości, 
Czemu nie stanie serce w takiej chwili, 
Żeby nie wracać do rzeczywistości? 


By za cekiny nie sprzedawać dacha 
I co dnia z skrzydeł jedno pióro stracić? 
Bowiem codzienność jest tak jak ropucha, 
Która zna tylko jedno słowo: płacić. 


Gwiżdżę na wzniosłość w morału sukience, 

Nie szukam miejsca dla siebie na pomnik, 

Swym wrogom chętnie bicz na siekie kręcę, 
Bom jest prawdziwy cygan i bezdomnik. 


To, co mię niszczy, mam w największej cenie, 
Dusza te perła, co się w męce tworzy, 

Są ludzie, którzy idą w zatracenie 

Z tak pięknym gestem, niby gladjatorzy... 


Henryk Zkierzchowski. 


meanen mre aeae. 


ścią a nie mogąc jej inaczej zdobyć zaśluhił ją 
podług praw japońskich i japońskiego małżcń- 
skiego rytuału. Po kilkunastu miesiącach men 
sielanki, gdy u niego nastąpiło otrzeźwienie i 
pewne refleksje, postarał się, że go rozkazem, 
zwierzchniej wladzy odwołano z Nagasaki, a wy- 
słano służbowo do Anglji. Pozostawia więc ŻO- 
nę swoją wraz z małem dzieckiem na miejscu w 
jej miłym. schludnym domku w jej japońskiej 
ojczyźnie a sam łudząc ją że z wiosną, gdy kwia- 
ty na nowo zakwitną powróci do niej na stałe — 
wyjeżdża. Czeka nieszczęsna Butterfly na po- 
wrót umiłowanego swojego małżonka, czeka 
wiernie i cierpliwie; jak może broni się przed Zza- 
lecankami bogatych bonzów i mandarynów i 
doczekała się go ale aż po trzech latach oczeki- 
wania. Strai się na przybycie ubóstwianego 
męża, stroi dziecko, stroi kwiatami cały dom, sta- 
je wreszcie przy oknie wraz z wierną służącą i 
dzieckiem. czeka rychło nadejdzie szczęście jej, by 
mu w ramiona wpaść. Usnęła służąca, usnęło 
dziecko, lecz ona całą noc przy. oknie na ocze- 
kiwaniu spędziła Nad ranero, gdy znużona 
usnęła. przybył jej długo oczekiwany małżonek, 
lecz nie przybył sam. Przybyła z nim jego pra- 
wowita, świeżo w Eurepie, według praw cywili- 
zowanych narodów pojęta żona Tu przybył Z 
nią, by swoją sielankę zlikwidować i dziecko 
jako miłą pamiątkę z tego sielankowepgo, egzo- 
tycznego epizodu ze sobą zabrać, Nieszczęsna 
Butterfly poznawszy swoją nieszczęsną dolę, wi- 
dząc sie w tak haniebny sposób opuszezoną i 
zdradzoną — w swoim żalu nieutulonym i roz- 
paczy. popełnia japońskim zwyczajem t. zw. h2- 
rakiri. 

Smutna ta tragedja nieszczęśliwej kobiety, 
tala Pucciniemu okazję do stworzenia wspania- 
p. ilustracji muzycznej tragicznego bólu wyni- 
jącego z rozpaczy i -zawiedzionej miłości. 
E ATE w której ze swoich oper potrafił Puccini 
tak potężnie iiustrować dramatyczne nastroje 
wynikające z poszczególnych Scen tej tragedji. 
Fólklor japoński jest tu znamienicie skojarzony 
z programową gięboko nastrojową muzyką WE 
jaki w tem głęboko SĄ 
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rystycznego stylu. 
siebie odczutem dzieło dla tej tragediji Puccini 
sam zo siebie wysnuł W tem też ikwi tajem- 
nica powodzenia tei opery; widz bowiem od po- 


ERTA he ku niej s A. a namiętno- 


Nie należy palić papierosów na godzinę 
przed snem. 


Znany hygienista angielski James Canton 
ogłosił następujące przepisy, które jego zda- 
niem zmniejszyć mogą szkodliwość palenia 
tytoniu. Nie trzeba palić na godzinę przed 
położeniem się do łóżka, Codziennie należy 
wypalać tę samą ilość tytoniu, ponieważ 
serce przyzwyczaja się do pewnej ilości ni- 

kotyny i nie pracuje regularnie, gdy otrzy- 
muje raz mniej, raz więcej tej trucizny. 
Wreszcie powinno się palić tylko cygara, a 
nie papierosy, które są dia płuc o wiele 
szkodliwsze. 


Praktyczny... 


—  Izydorku kochany, 
PY 

— Poco ci te fijołki? 

— Do wąchanie, 

—, Co znaczi do wąchanie? 


kup mi fijoł- 


Ja kupi 


tebie pół kila cebulkie, to będziesz mieć 
do wąchanie i do "OR s 


Na nadchodzący sezon dla elegantów mają 
być en vogue krótkie spencerki, a za to długie į 
i bałwaniaste szerokie spodnie. Komu się to spo- 
BB: tego oS RD. PAJEW, 


Zemsta aktorki 


na prezydenta policji. 


W Berlinie zmarł handlarz obrazów Cas- 
sirer, Żona jego, Tilly Durieux, popełniła z 

ı po nim zamach samobójczy, rzuciwszy 
„ię z okna, nie poniosła jednak poważniej» 
szych obrażeń. 

Z tej okazji dzienniki przypominają je- 
den epizod z jego życia, omal nie zakończo- 
ny upadkiem prezydenta policji v. Jagowa, 
jednego z najpotężniejszych członków ka- 
maryli-dworskiej, wysuwanego w swoim cza- 
sie nawet na kanclerza Niemiec. 

Na naleganie swej żony, znanej aktorki, 
Tilly Durieux, Cassirer założył wykwintne 
i doskonale redagowane pismo „Pan”. Je- 
den z numerów, zawierający mocno dra- 
styczny utwór Flauberta, uległ z rozkazu 
Jagowa konfiskacie. Tilly Durieux w po- 
rozumieniu z gronem współpracowników pie 
sma uknuła zemstę. Nazajutrz odbywała się 
premjera pewnej nader nieprzyzwoitej sztu- 
ki. Prezydent policji v. Jagow zjawił się oso- 
biście, by sprawować urząd cenzora. Tilly 
przysiadła się doń i zaczęła go zabawiać ży- 

wą rozmową, rozwijając cały czar umiejętnej 
kokieterji. Oczarowany prezydent nawet 
nie słyszał, co grano na scenie i nazajutrz 
posłał aktorce list z oświadczynami, nazna- 
czając randkę na godz. 5 wieczór. 

List ten pojawił się w najbliżs nume- 
rze „Pana*. Skandal był głośny, ale nadspo- 
dziewanie v. Jagow wyszedł cało, gdyż pra- 
sa codzienna zajęła stanowisko przeciw 
Cassirerowi i jego żonie, wytykając publika- 
cję „intymnego” listu, jako rodzaj szantażu, 


Smutna i ciekawa historja cadyka 
— cndotwórcy. 


Jedno z pism warszawskich opisuje 
fakt: Przy ul. Franciszkańskiej mieści 
się t. zw. bóżnica chasydów Mszczonow- 
skich. Zbierają się tam „najwięksi“ ra» 
bini i cadycy „świata. Niedawno 
zgłosił się tam w stroju rabińskim star- 
szy żyd, oświadczył, że jest cadykiem 
i zażądał „mieszkania i stołu“. Dano 
mu jedno i drugie. Cadyk począł nau- 
czać i czynić „cuda“, przeważnie nad 
kobietami. Codziennie w pewnych go- 
dzinach cadyk „cudotwórca'* przepadał. 
Jedni mówili, że w samotności modli 
się i szuka natchnienia, drudzy szeptam 
li że uprawia rzeczy karygodne. Za» 
częto Śledzić „cudotwórcę* i wykryto 
takie rzeczy, od których, włosy powsta” 
ja na głowie. „Cudotwórca” chodził bo- 
wiem do miejsc b. podejrzanych, spoty» 
kał się ze złodziejami i t. d. Młodzi cha- 
| sydzi zwabili „cudotwóreę* do bóżnicy, 
'rozebrali i dali mu sto bizunów na pa- 
miątkę. „Cudotwórca”, którego nazwi- 
sko jest dotąd nieustalone, leczy się o- 
SEZ w szpitalu. 


czątku do końca przeży wa całą skalę rzewnych 
uczuć i dużo mocnych, dreszcze niejednokrotnie 
wywołujących wrażeń i emceji jak n. p. scena 
brzękleństwa w zakcziczeniu I. aktu lub sceną. 
pożegnania się matki z malutkim jej synkiem. ` 
Wszystko to potrafił wyrazić stosownemi me- | 


łodjami, odpowiednią harmon zacją i właściwą | 
wschodowi. oryginalną niezwykłą obcą nam ryt-; 


mika i na to trzeba takiego potentata było jak 
Puccini Wywiązał się z tego zamierzenia w Spo- 
sób nad wyraz znakomity. 

Wykonanie tego dzieła na naszej scenie przy- 
nosi Dyrekcji naszej Pomorskiej opery rzetelny 
zaszczyt.  Śpiewacy spełnili swoje zadanie; 
wprost koncertowo, orkiestra prowadzona do-| 


skonale przez p. Lewickiego brzmiała świetnie, Í 
| Butterfly", 


wystawa i wogóle cała scenerja przygotowana 
przez mistrza Czaplickiego była bez przesady 
nąd wyraz porządna i stylowo nie tylko pomy- 
ślana ale i przepięknie wykonana. 
razem wziąwszy świadczy dobitnie, że Pomor: ska | 
Opera dyr. Bendy dzięki usiłowaniom jego i jego 
obydwóch niezmordowanych adlatusów tj. reż. 
Krugłowskiego i kanpelm. J. Bojanowskiego WY- 
daje świetne wyniki i godnie spełnia swoje za- 
danie jako placówka kulturalna na zachodnieh; 
rubieżach państwa noszego. A teraz coś niecoś 
o wykonawcach poszczególnych ról. których wj 
tej operze niema tak wiele a mianowicie: 

` Na pierwszy plan z calego zespołu wybiła się! 


przedstawicielka roli tytułowej p. Luhiczowa, | jest p. Bolko 


! sce w tym świetnym zespole należy się p. Czer- 


| niawskiej, która okazała się również śpiewaczką 


prima sorta, Jej prześliczny mezzo Sopran 
rzewnością brzmienia porywał wprost wszyst- 
|! kich. Rolę służącej, wiernej, duszą j ciałem od- 
danej swej pani Suzuki odegrała p. Czerniawska 
nadzwyczaj mile, ze szczerem odczuciem i wży- 
ciem się w to co gra i przeżywa. Gromkię okla- 


! ski, którymi ją przy otwartej scenie nagradzano, 
i były objawem tego sukcesu jaki doskonała ar 


j stystka tą rolą sobie u publiczności 


zdobyła, 


P. Laskowski odśpiewał partję tenorową por. 
Pinkertona i dobrze się stało, że jemu tę partją 
powierzono, bo z trzech operowych kreacji od» 


| śpiewanych przez niego (książę w „Rigoletto“ 


Wszystko |; 


| arji j. n. p. w Tosce lub Cyganerji. 


którą 3 słusznie uważać należy za główny filar | 


tut. Opery. Świetna to artystka, tak pod wzglę- 
dęm wokalnym jak i aktorskim. 


wprost przepięknie a pod względem aktorskim | skórze AB: 
W roli | rownie 


okazała się siłą wielce utalentowaną. 
tej potrafiła się zdobyć na silny ton drama- | 
tyczny poięgując go do grozy tragizmu, Grała 
nader subtelnie Była w miarę zalotną ge'shą, 
umiała też być czułą kochającą i tęskniącą Ż0- 
ną, tudzież zbolałą. rozpaczą złamaną nieszczę- 
śliwą ofiarą przewrotności złego, lekkomyślnego 
człowieka w którego ramiona zły los rzucił ją 
ną pastwę Całą tę skalę uczuć, odegrała p. Lu- 
b'czowa z wielką dozą talentu i szczerego uczu- 
cia a pięknością swego śpiewu czarowała ; 
wszystkich Z tą kreacją może się p. Lubiczowa | 
na każdej stołecznej nawet scenie z wielkiem í 
powodzeniem pokazać. Drugie honorowe miej-| 


Jontek w „Halce) i obecna partja jego w „M. 
ta rola wyszła u niego najlepiej. 
Głosowo doskonale wywiązał się ze swego zada- 
pia jakkolwiek partja ta traktowana Samemi 
tylko parlandami dramatycznemi, nie zawiera, 
ani jednej melodyjnej, łatwo w ucho wpadającej 
Tym razem 
może p. Laskowski sukces ` 
sem. 

Konsul p. Bolki był odśpiewanv ze szļachetn. 
umiarem i dramatycznie w należytym tonie u- 
trzymany. Doskonały ten artysta złożył po- 
nowny dowód swojej użytecznej wszechstron- 
ności. gdy się zważy, że partja ta pisaną była 
dia barytona a nie dla głębokiego basu jakim 
Groźnego Bonzę wyklinającego 
zjadliwie za odstępstwo nieszczęsną Butterfly 
odśpiewał z powodzeniem p. Popiel. Swoim po- 


cieszyć się swoim 


Śpiewała teżnym basem grzmiał straszliwie, aż ciarki po 


Inne pornniejsze . partje 
z powodzeniem wykonywane zostały; 
pośrednie Góro jednak był za mało ruchliwy, i za 
maio komiczny. Jak już wyżej zaznaczyłem, ha 
premjerze dyrygował tę operę sprawnie i z tem» 
peramentem p. Lewicki. na drugim zaś przedsta» 
wieniu dyr Bojanowski, przez co wykonanie 
pod niejednym względem, zwłaszcza na ekspre- 
sji dużo zyskało, Na obu tych przedstawieniach 
sala była nrzepelniona, Opera i operetka jak 
widać z tego, ma u nas stałe i zapewnione po- 
wodzenie ku wielkiemu niezadowoleniu niektó- 
rych tutejszych merńerów teatralnych. 0 tem 
jednak pomówimy innym razem przy dobrej 
| okazji. z. G. Urbanył. 
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Pięrwsze często przed okolicznikami miejsca 
(stawiamy; 
Trzecie z czwartem między imionami szukaj; 
Drugie z trzeciem rolą lub pobojowisko nazy- 
[wamy — 


A po całość — do więlkich cesarzy pukaj! 


| 4 
Druga pierwsza lubi stroje, 
Obce zaś jej trudy, znoje; 
Trzecią pierwszą dobrze znają, 
Ci, co nuty spozięrają; 
Czwarta trzecia się wymyka, 
Kiedy krzywda nas spotyka; 
Wszystko w wyspę się uklada, 
Którą Francuz zdąla włada, 


Z. 


K. 


Rozwiązanie sząrad z ostatniej niedzieli: nr. 
I» Koronowo; nr. II —- adwokat. 


Trafne rozwiązanie szarad nadesłali z Bydgo. 
szczy: M. Rudowska, H. Serliżanka S. i Z. Ro- 
manowskie, I. Januszewska, B. Szczechowski, 
N, Biafasikówno, A. Gatysówna, M. Kretowicz, 
B. Gierszewski, K, Świtalska, K. Stryszykówna, 
„A. Gierszewska, J. Białasikówna, C. Szczechow» 
ska L. Lożanka, W. Genzler, F. Kurczewski, 
J. Abramowicz. R. Kłębowska, F, Jurkiewicz. M, 
Ługowska, M. Bieńkowska. M. Tobolewska W. 
Zwolińska, E. Nowakowski, H. Gożdz ewicz, K. 
Szumiński, Z, Szatkowski, W. Przybylski. J. 
Goździewicz, A. Gackowski, A. Krzem- 
kowski, Z. Szumiński, M. Dabrowski, E. Lipezyń- 
ski, Cz. Sternalski, J. Wachowiak, J. Szczerbiń- 
gka, H. Sternalska. E. Szatkowska. W. Wychow- 
ski, F. Fójza, L. Orkiszewski, S. Podwiński, Z. 
Kowalski Z. Bilicka. Ł. Maciejewska, E. Weso- 
łowski, L. i J. Orkiszewskie, K. Pasterski M. 
Przybylska, W. Bilicka, J Leppertówna. J. Żmi- 
grodzki, W, Maniewski, J. i F. Czerniak, J. Putz, 
E. Świetlik, A. Matornowski, H. i S. Nowiccy, 
C. Zawadzka M. Raczkowski, L. Rościszewska. 
H. Derucka, F. Nawrotówna., Z, Kwiecieniówna, 
"W. Bielawski, T. i M. Frydrychówny. A. Knie- 
cicka, A. Rakowski, M. Morzyńska, B. Kowalski, 
P. Ryl, L. Urbanowska M, Kopczanka, J. Sta» 
nek, A. Kirska, I, Wesołowski, B. Gerth, B. Szczu- 
równa, F. Mocny. W. Stąachowiakówna, G. Stan- 
kówna, W. Erdmanówna, T. i B. Porzych. A. Ko- 
«zorowski, G. Erdman P. Krigerówna E. Niem- 
czawska, S. Madajówna, J. Karna, W. Winiarski, 
W. Zakrzewski, B. Madaj, R. Lipczyński, S. i Z, 
-Kanderzewski, F, Porzych, A. Chmielecki, B. Kli. 
"mek, A. Timler B. Bzdawski, A Gburczyk, K 
Majdzińska, J, Stankówna, E. Dorlażanka. S. 
Grochecki, H. Kirska M. Kopczanka, F Walko- 
"wiakówna, B. Kszłowiczówna, E, Błaszakówna, 
J. Sewerynowa, M Gilewska, P, i L. Kriigorć wny, 
E. i G. Białkowscy, Z. Saganowska, W. Latu- 
skówna, J, Dojąsówna, £., i W, Jurkówny, L. Ba- 
naszakówna, S$. Matejanka, H. Kulczyńska, H 
Ratajczakówna, M Ziółkówna, M, Wilezyńska 
J, Płoszyńska. J. Pasternakówna, B. Pasternak, 
F. Pakulski, M. Sergotówna, W. Mroczyńska, A. 
Filiński, Z Gummer, A Monetówna, J. Grzybow». 
ska, M. Leciejewski K. i W. Drzymałowie, Z. 
Markowicz St. Jesionowski, F. Grzonkówna, F. 
! A. Ormińscy, L. i A. Ormińscy. P, Wiśniew- 
ski, W. Czajkowski, K Kościszewski, C, Ka- 
szewska. W. Kawalec, J. Grus B. Stranz J. Ko- 
zierowska, J, Golba, E. Płoszański, H. Grzadka, 
£. Płoszczańska. K, CŒottwaldówna, C. Ormińska, 
Z. Drzewiecka. M. Drzewiecka, ». Takubowski 
M. i B. Rydlewscy, E. Szwacki, A Lissówna, 
M. Morysonówna. B. Bieńkowski. F, Mtynar- 
czyk, Z. Jarocki, E. Paicher, W. Świtalski | Ka. 
szuhowski, L. Światowiak M. Burzyński K 
Trzcińska, H. Jarocka, B. Jankowski, W. Ruks, 
U. Ruks, W. Żalińska, J., J. i S. Owsiankowie, 
A. Rynarzewska L. Kamyszek. Z. į M Nowako. - 
Bkie F. Andryan. T. Owsiankówna, Z. Jańcówna, 
I. Podewska, W Sławiński, K. Łuraszewicez, J. 
Zaręba, T. i T. Świneccy. A Lewandowski M. 
Deszkiewiez. S. Wilezewska. Sohczyńska T. Ma- 
dlcki, F, i W. Kocikowskie, H. Gołątkźwna. 
B. Kluczyńska J. Kluczyński, J, Bracka T. Go- 
abkówna, B. Nowacka M. Faitówna. W. Schoe. 
nówna J.i L. Brzyscy A, i E. Szumińscy, F. An. 
drysówna, H Januszewski, L. Malakówna. G. B^- 
dziochówna, K. Piątkówna. B. Drzvcimski, B. 
Pietrowicz, F. Stanistawski, M. Podolakówna, 
M. Reniński. M Lucius. St Zaremba A. Sma- 
rzanka, H Imbs. Z. Dudkówna S. Iwicki, J. Bą- 
kowska, K. Szumiński R. Miłomirski, F. Mat 
chrowiez. B Nowakówna, F. Zamiar I. Ziółkie- 
I. Zwolankiewicz, M. i B. Kaźmiercząk, 
. M. i M. Tierling. 


Z prowincji: J. Smolińska — Morzewo, L. Sô- 
Bbieszczyk -— Białośliwie, W. Strzałkowski — 
Rawiee, J. Ziemniska Budnik, M. Mirska, 


Burzyński, A. Kośmider — Wągrówiec, W. Rych- 
~ łoweki -- Szubin. H Buczkowska — Jacheice, 
E. Bączyński — Gniezno. H Przybylska — 
Yiozozia H. Joachimowski. B Bocheński 
in, £. Śledzikoweki — Luzino, J, © eślewiezo- 
Wwa — Nieżychowa J. Ormiński — Więzowno, A. 
Gratema:her — Fieeki T. Mathes — Owieczki, 
M. Perlińska — Wąbrzeżne, W, Szosecki —- O- 
siek, J, Pałąkówna — Rybnik, B. Horawski — 
Rakoniewice, F. Poklękowska, J. Wesełowska — 


Koronowo, P. Krzyżaniakówna — Kruszyn Kr. 
d. Samicki — Czeszewo, M. Cichowski — Kaczo- 
ry, W. Jurkiewiczówna — Toruń, A. Marczyński 
-= Pawłówek, L- Ogórkiewicz — Witkowo M. 
Sadzin — Trzemiętowo, T., A. i S. Porzychowie, 
A. Biechowska — Niwy. F. i S. Kowalczyk, T. 
Jankowiak, W. Chojecka. A. Sarulewski, J. Ka- 
mieniarz, U. Krymska, P. Słabik — Sołec- Kuj. 
|K. Derikówna — Kapuścisko Wielkie, J, Jarzą- 
bek — Szamocin P. Rosiński, A. Schreibetówra 
— Fordon, K. Radomska, E Dawid — Nakło, L. 
Coda, W. Iwaszek — Trzemesznó, F, Matuszew- 
ska — Miłosław, B. Mantenka— Kębłowo Wiej. 
ski — Świecie, S. Glich — Legbąd. W. Cieślewi. 
czówna — Pakość, F. Wróblewski, J, Bieliński 


— Wejherowo H. Nalewajska — Graboszewa, 
T. Nowakówna. B Czajkowski — Piechein, L. 
Stobiński — Świecie, M Janiszewski — Nakło, 


L. Weimann — Wysnką Osada. ' 

Nagrody w drodze losowania otrzymali: ; 

1) Anna Smorzanka Bydgoszcz, ul. Podolska 
nr. 20. (K. May .W dżunglach Bengażn*), 

2) Józef Jarzębek. Szamocin, pow. chodzieski, 
(M. Brzeziński „Z dziedziny przyrody i przemy- 
słu”). 

3) Bolesław Gierszewski. Bydgoszcz, ul. Sta- 
i szica 5 (WŁ L. Anczyc „Przygody prawdziwe 
| żeglarzy i podróży”), 


aż do odwołania. 


| Rozkład lotów Polskiej Linji Lotniczej. "| Jakie ceny płacić będ?iemy od 


Ważny od dnia 1 stycznia 1926 r, aż do 
odwołania. 


Odlot z Warszawy do Gdańska 10.00, 
przylot do Gdańska 13.00, — Samolot kur- 
suje tylko w poniedziałki, środy i piątki. 

Odlot z Warszawy do Lwowa 9.00, przy- 
lot do Lwowa 12.00, e 

Odlot z Warszawy do Krakowa 8,45 
przylot do Krakowa 11.15. ) 

Odlot z Krakowa do Wiednia 11:30, 
przyłot do Wiednia 14,30. 

Odlot z Gdańska do Warszawy 10.00, 
przylot do Warszawy 13.00. — Samolot kurą 
suje tylko we wtorki, czwartki i soboty 4 

Odlot ze Lwowa do Warszawy 9.00, 
przylot do Warszawy 12.00. iti 

Odlot z Krakowa do Warszawy 12.30, 
przylot do Warszawy 15.00. , 

Odlot z Wiednia do Krakowa 10.30, 
przylot da Krakowa 13,30. 

Uwaga: Komunikacja codzienna z wy- 
jątkiem niedzieli. Komunikacja na prze- 
strzeni Lwów — Kraków wstrzymana jest 


Tendencją konstruktorów samolotowych jest, budować coraz mniejsze aparaty, aby 
.jłaszczyzna tarvia dla powietrza była jak największą W tym celu pomieszczen'e dla 
pilota jest tego rodza'u że musi on w niom leżeć, co mu już nadaje zupełnie wygląd ptaka 


I Rawicka — Kościerzyna, W. Wyppichówna: 
|| „= Szelejewo L. Kośm'derówna, J. Grabarz J. 


Rezméwca, 


Pierwsza linja telefoniczna na pociągach kursujących miedzy Berlinem a Hamburgiem 


OE RREI ELE PETERE IS WEP 
poemos 


Przed 


W niedzielę, dnia 17 b. m. odbędzie się 
zjazd przedstawicieli istniejących kół związ- 
ków szoferów. Celem zjazdu ma być osta- 
tęczne uzgodnienie jednolitego związku za- 
wodowego dla szoferów w Rzeczypospolitej 
„Polskiej. ę 
+  Oddawna myśl ta była poruszana, szcże- 
gólnie akie stanowisko stwierdzamy w byd- 
goskim „Związku Szoferów”, który już w 
roku 1924 zwọłał zjazd, jednakże nie osią- 
gnięto pożądanego rezultatu, ale myśl zosta- 
ła pochwycona i niejedne konferencje w mię- 
dzyczasie dały dowód, że szoferzy zbliżają 
iie do celu. Takie przynajmniej odnosi się 
wrażenie na zewnątrz. j 

Ostatnia konferencja w Katowicach ‘w 
dniu 22 listopada 1925 r. odznaczała się tym 
jednolitym dążeniem i w myśl ówczesnej 
uchwały, zwoluje na 17 b. m. do Poznania 
zjazd tamtejszy „Polski Związek Szoferów", 


nioWlĄCYyŁ, R 
Ę 3 OCH 


wersji pożyczek Rzeszy i pożyczek uzńa- 
(nych za pożyczki Rzeszy w markach. zde- 
waluowanych na marki złote. Do żądania 
konwersji są uprawnieni tak obywatele 
Rzeszy Niemieckiej jak obcokrajowcy. 

, Ustawa niemiecka odróżnia pożyczki z 
przed 30 czerwca 1920 r. oraz pożyczki daty 
późniejszej. Wnioski o zamianę pożyczek z 
przed 30 czerwca 1920 r, na pożyczkę kon 
wersyjną (i to tylko takie na razie) wierzy- 
ciele mogą stawić jedynie za pośrednictwem 
banków, kas SU ake li i innych 
bliżej określonych instytucji kredytowych. 
uznanych jako „instytucje pośredniczące. 


Rzesza Niemiecka przystępuje do pe 


jazdem szoferów w Poznaniu. 


okr. 


- Zamiana pożyczek niemieckich. 


Na rycinie widzimy pasażera w pociągu, połączonego telefonicznie z odłegłem miastem | 


na który i bydgoscy szoferzy, zorganizowa- 
ni przy Chrześc, Zw, Zaw., się wybierają. 
.  Mależy stwierdzić, że bydgoski „Zwią- 
zek Szołerów' jest najlepiej zorganizowany, 
to też bezwątpienia wysuwa się przez swych 
przedstawicieli na czo!o. $ 

Jeżeli się rozchodzi o ruch ząawodowy# 
to mamy nadzieję, że ruch organizacyjne 
w zawodzie szoferskim będzie mógł, o ile 
zostanie uchwycony w ręce doświadczone. 
przynieść dla zawodu jak i ruchu samocho” 
dowego dodatnie usługi, co leży w interesie: 
naszego spoieczeństwa, które tak częstą 
podnosi skargi na szoierów za ich „wybry* 
ki“. Na ostatniem zebraniu w Bydśoszczy 
stwierdzono, iż owe „wybryki” w 90 proc: 
pochodzą od szolerów niezorganizowanych” 

Ze strony tutejszego Związku wyjeżdża- 
ją na zjazd pp.: Dzbański, Regulski, sekro 
Gołąbek i inni. Di i 


i 
£ 


Uprawnienie takiej iustytucji pośrednia, 
czącej otrzymały między innemi Bank Prze- 
mysłowców Tow. Akc. w Poznaniu i Bank: 
Związku Spółek Zarobkowych T. A, w Po- 
znaniu. Wnioski o zamianę pożyczek na po- 
życzkę konwersyjną przyjmują między ino, 
nemi wyżej wymienione banki jak i wszyste 
kie ich oddziały, gdzie interesenci również 
»trzymują potrzebnych informacji i formula - 

zy do zgioszenia wniosków. ARA 

Termin zgłaszania wniosków został ŚM 
ony przez p. ministra finansów Rzeszy Nie- 
mieckiej na czas od 2 stycznia do 30 ich. 
nia 1926 r, 


List do redakcii. 


1. lutego na kolejach państwowych. 


Nr. 128 „Dziennika Ustaw“ zawiera bardzo, ` 
szczegółowe postanowienie Ministra Kolei w ” 
sprawie zmiany taryfy osobowej ı bagażowej Pol. 
skich kolei normalnotorawych, która to zmia- 
na obowiązywać będzie od 1. lutego br. 


W części drugiej postanowienia ustalono Wy- 
sokość cen biletów jak następuje: 

Opłaty za przejazd pociągumi osobowemi lub 
mieszanemi oblicza się: na odległość do 50 km 
strefami po 5 klim. a ponad 106 kilometrów 
— kilometrycznie, od 51 do 100 kilometrów — 
strefami po 10 km. przyczem każda zaczęta 
strefa liczy się za pełną strefę. 

Najniższa cena biletu wynosi opatę, przypa- 
dającą za 5 km. 

Ceny biłetów klasy TV zaokrągla się do naj. 
bliższych pełnych parzystych groszy wzwyż, a 
ceny biletów kl. III. na pociągi osobowe i mie. 
szane do najbliższej liczby wzwyż, podzielonej 
przez 4. 

Ceny biletów na pociągi osobowe i mieszane - 
oblicza się według następujących opłat jednost. 
kowych za kilometr: 

W klasie IV, za kilometry od 1 do 200 po 3,33 
gr.; za kilometry od 201 do 400 po 2.66 gr.;; doli. 
czane do ceny biletu 6.66 zł. przypadającej za 
pierwsze 200 km.; za kilometry od 401 do 600 
po 2 grosze doliczane do ceny bilet: 1198 zł. 
przypadającej zo pierwsze 400 km.; za każdy dal. 
szy kilometr po 1.33 gr., doliczane do ceny kz: l 
tu 15,98 zł. przypadającej za pierwsze 600 km. 

W klasie III. za kilometry od 1 do 200 po 5 gr.; 
za kilometry od 201 do 400 po 4 gr. doliczane do 
ceny biletu 10 zł. przypadojącej za pierwsze 200 
km.; za kilometry od 401 do 600 po 3 gr.. dolicza. 
ne do ceny biletu 18 zł, przypadającej za pier- 
wsze 400 km.; za każdy dalszy kilometr po 2 
gr., doliczane do ceny biletu 24 zl, przypadającej 
za pierwsze 600 km. 

W klasie II. ceny biletów sa 1% raza a w kla. 
się 1 — 24 razy wyższe. niż w klasie III. 

Ceny biletów dodatkowych kl. III. na pociągi 
pospieszne wynoszą czwartą częś odnośnych cen 
biletów na pociągi osobowe i miesznne za pełne 
strefy po 100 km. przyczem. o ile cena biletu da. 


,datkowego klasy TII wynosi liczbę niepodzielną 


przez 20. to zaokrągla się ją wzwyż do liczby 
podzielnej przez 20. 

Ceny biletów dodatkowych na pociągi pośpie- 
szne kl. IT są 1 i h razy, a klasy I — 2 ji '/s ra 
zy wyższe, niż kl. TII. ' 

Ceny biletów no pociągi pośpieszne otrzymu. 
je się przez dodanie do cen biletów na pociągi 
osobowe | mieszane cen biletów dodatkowych 
na pociągi pośpieszne, przypadających za daną 
strefę i klasę. 

Ceny biletów na pociągi luksusowe (ekspreso. 
we) otrzymuje się przez dodanie do cen bile- 
tów na pociągi pośpieszne połowy tychże cen bl. 
letów. 

Ceny biletów dodatkowych na miejsca num gy 
rowane do siedzenia w wagonach osobowych 
(miejscówki), hez względu na rodzaj pociągu i 
odległość przejazdu. wynoszą w kl IN — 1.00 
zk, w kl. TY —— 150 zł. i w klasie T — 250 zł, 

Dopłaty za przejście do klasy wyższej, niż ną 
to zezwala wykuniony bilet uregulowano także 
odrniennie od systemu obecnego. 

Postanowienie to znwiera w dalszym ciągu 
szczegółowe przenisy w kwestji opłat i warun- 
ków uzyskania oraz używania kart szkolnych, 
robotniczych. okresowych. zbiorowych wyciecz.- 
kowych, dla inwalidów  wotennych.51. Ostatnie 
przepisy odnoszą się do taryfy bagażowej. 


Nieporządki w polskim banku w Gdańsku. 


Do 
Szanownej Redakcji „Dziennika Bydgoskiego” 
w Bydgoszczy. 

W dniu 7, bm. odbyła się dawno już zapowie. 
dziana licytacja przymusowa całego urządzenia ./ 
bankowego Polskiego Banku Handlowego w ” 
Gdańsku. 

Mimo formalnej zapowiedzi o terminie liey- 
tacji kierownictwo oddziału nie poczyniło naj- 
mniejszych kroków, aby uchronić Bank w dniu 
licytacji przed wszelkiemi niepotrzebnemi stra: , 
tami. W czasie licytacji dopiero zaczęto wyrzu- 


cać książki i druki bankowe ra ziemię — niektó. 
re biurka zabrano przez kupujących razem z ma. 


teriałami piśmienpemi, drukami itp. -—- Wstyd 
było wobec zdziwionych przedstawicieli handlu 
i banków w Gdańsku patrzeć na ten skandal'cz. 
ny nieporządek w Panku Nie przeto dziwnego, 


iż odezwano się zewsząd, że ta licytacja przedsta. 


wia ładny obraz niesłychanej lekkomyślności 


i zunełnego marazmu kierownictwa Oddziału i 


Banku wogóle. ; 
Smutno zatem. iż dnia 8 bm. nie uważał Bank 


za stosowne zapłacić zaległe za grudzień 1925 
pobory nawet swoim woźnym i chłopcom oraz 
posługaczce. 
trzeba już milezeć. 


O pracownikach pokrzywdzonych 


Na nieruchomości Oddziału w Gdańsku wcią- 


gnięto od wrześnie 1925 r. celem zabezpieczenia 
licznych pretensji 
hipoteki, 
skiepo Banku Handlce ego. 


około 180.000 guldenów gd. 
Ładne przeto widoki dla sanacji Pol- 


Oddział w Gdańsku zamknięty jest już od 
l-0 bm. 7 
Pożącanem byłoby. abv wybrany w grudniu 


25 r. w Pozraniu komitet wierzycieli Pclskieso 
Barkn Hardlowego zajął sie bliżej skareami na 
Oddział Gdański | pocarnął kierowników Od. 
działu do odnpowiedz'alności. 


Proszac uprzejmie o zajęcie się tą sprawą na 


iamach Waszego pisma pozostaję 


z poważaniem 


i 
A WiSzE: 


= 


Może Szanowna Redakcja przeniesie mnie z 
reporterki do działu politycznego; bo to i tak 
tylko na tęgiem pyskowaniu i szkalowaniu po: 
lega, a w tem to ja przecie jestem mocny i nie- 
dam się żadnym endekom ani innym Lewan- 
dowskim. Z takimi to najgorszy być miękkim 
w pysku. Mogę też chodzić na zgromadzenia po- 
ityczne i hańbować enperowcom ile wlezie. By- 
lem tylko gardło miał okowitą wysmarowane, 
to niema balu bez skandalu jakiego jabym 6- 
semkarzom nie narobił. 


Ino pierwej musi mi zejść spuchlizna z nosa, 
bom go sobie odmroził i mam teraz klukę jak 
trąbę jerychońską. Byłem z nią u pana doktora 
Piórko, bom tak myślał, że z niego jest polity- 
ezny internista i jaką mocną płukankę mi zapi- 


sze. A on tymczasem każe mi nos smarować i | Ciągnienie Loterji Fantowej na rzecz Tygodnia 
ciepło go trzymać. A ja niewiem, jak to zrobić, Policjanta Polskiego w Bydgoszczy. 
bo przecie nosa do kieszeni nie wsadzę ani in- Wygrane padły na następujące numera: 6, 14 
nego ogrzewania na niego nie wdzieję. Pctenę | 24 37. 38, 43, 47, 63, 68, 87, 93, 94. 95, 96, 118 135, 
ja się dopiero dowiedział, że pan Piórko dla- 136 157, 140, 153, 158. 168, 172, 178, 180, 182, 187, 
tego jest pacjentom taki nieżyczl. vy, bo zlecił R > NOCNA, ZR, PLAG ZE FH 
DY ATE 246 248, 252 266, 276, 280, 283, 284, 266, 293, 302 
mu koń, jego najlepszy i najwieruiojszy przyja- | %04 326. 335. 336, 348. 367, 369, 375, 378, 390, Ę 
ciel. Pewnie pan Piórko postawił fałszywą diag- | 383 386, 388, 395, 401, 503, 512, 530. 534, 528 539, 
nozę i kurował go od tyłu, gdy fundamentainym | 540, 546, 547, 549, 552. 550, 566, 576, 578, 581, 502, 
punktem wszęlkiego stworzenia jest gardło z 506. 597, 598. 
przodu, a każda medycyna dla niego powinna Posiadacze wygranych numerów mogą się: 
być na spirytusie robiona, bo inaczej niema nad | zgłosić w sobote, dnia 14. I. br. i w pon'edz'ałek, 
chorobą żadnej mocy. dnia 18. 1. br. pomiędzy godz 11 a 12 i 4.30 a 6-tą | 
v u p. Palejowskiego, w biurze hotelu pod Orłem 
Bardzo pochwalam, że Szanowna Redakcja | po odbiór wygranych przedmictów. 
zaczęła teraz zbierać na bezrobotnych, bo ja też 
jestem umysłowo zredukowany i mam prawo | " A OREĘT „SCT TZ A W R, HA 
do tego, aby mnie raz społeczeństwo opatrzyło, PODZIĘKOWANIE. 
a nie cięgiem ino Pan Bóg, do którego mnie róż- F s Paen É E 
ne filantropy odsyłają. Z okazji uroczystości „Dziesięciolecia Policji" 
obchodzonej w roku ubiegłym utworzony Komi- 
Szczęście moje, że ja w Dzienniku nie awan- | tet Obywatełski ze starostą p. Niesiołowskim na 
sował na naczelnego redaktora, bo ja nie oselka | czele i burmistrzami miast: Koronowa, Solca 
t jaby nie wytrzymał, gdyby politykiery tak so- | Kujawskiego i Fordonu oraz komisarzamii obwo- 
bie na mnie jęzory strzępili, jak na obecnym | gowemi jako członkami, zebrał wśród obywatehi 
redaktorze. Tylko tak bywa, że najlepsza kosa powiału bydgoskiego podczas „Tygodnia Poli- 
do cna się zeszlajfuje, a osełka jest sobie daiej cjanta Polskiego" na ufundowanie „Domn Poli- 
osełką. Podobno panom Zacherliniarzom na|- ; cjanta“ kwotę złotych 1.289 groszy 35 (jeden ty- 
bardziej poszło o tę panią Rittel, co to była raj- | siąc dwieścieosiemdziesiątdziewięć złotych 35 gr.) 
czyni najstarsza wiekiem i dlatego musiała | która to suma złożoną została w Komendzie Po- 
przewodniczyć na posiedzeniu. Szkoda, że ende- | wiatowej Policji Państwowej Bydgoszcz, gdzie 
ki kobyły pana Piórka nie wybrały do Rady | po uregulowaniu kosztów w sumie 30 złotych 
Miejskiej, bo ta była jeszcza starsza i byłaby na | przekazano odnośnemu Komitetowi w Warsza- 
psotę chadekom prowadziła miejskie obrady. wie. 
, | Zaiem za tak hojne poparcie dążeń Policji 
I BETTY "GE. CSK PÓŹ o uzyskanie własnego domu Komenda Powiato- 
„| wa składa ze swej strony serdeczne podziekowa- 
Celem uniknięcia przerwy w odbio nie całemu obywatelstwu powiatu bydgoskiego, 
rze „Dziennika”, upraszamy wszystkich | a przedewszystkiem panu Staroście i komisa- 
Szan, Prenumeratorów © bezzwłoczne | rzom obwodowym pp. Dreasowi i Sikorskiemu. 
j Przymnusiński, 
uregulowanie przedpłaty. Komendant Powiatowy P. P. 
w 
Walne zebranie Związku Cechó 
WM ranie <Wiąz ECROW. 
„, Wczorajsze walne zebranie Związku Ce- był dostatecznym powodem opuszczenia lek- 
chów zagaił p. Lewandowicz, fabrykant cyj itd. 
miejscowy, witając przybyłych gości. P. Le- 


wancdowicz stwierdza na wstępie, że Zwią- 
zek Cechów istnieje i pracuje pomimo nie- 
zatwierdzenia przez władze. Jedynie na 
G. Śląsku został Związek Cechów zatwier- 
dzony, ale to dzięki temu, że na czele tej or- 
śanizacji stoi człowiek poważny, który umie 
się około sprawy zakrzątać. Następnie prze- 
szedł p. Lewandowicz do omawiania sprawy 
szkoły dokształcającej. Referat ten był sta- 
tannie opracowany i zdradzał wiele dobrych 
chęci mówcy ku naprawie istniejących nie- 
domagań, z których za największe uważa 
p. Lewandowicz przyjmowanie do szkoły do- 
kształcającej robotników narówni z właści- 
wemi terminatorami, uprąwianie ćwiczeń 
wojskowych podczas lekcyj, słabe wyniki 
nauki teoretycznej, niecelowy rozkład go- 
dzin itd, końcu poruszył mówca spór 
o kompetencję uchwalenia statutu szkoły, 
istniejący między Radą Miejską a Izbą Rze- 
mieślniczą, č 

Dyskusja była bardzo ożywiona. Cały 
szereg mówców krytykował to i owo w 
szkole dokształcającej, a jedynie p. Hechliń- 
ski wziął ją w obronę, przypisując większość 
niedomagań mistrzom rzemieślniczym. Na 
wniosek p. Sosnowskiego oraz zarządu 
uchwalono w konsekwencji upoważnić za- 
rząd do poczynienia kroków w celu uzyska- 
nia zmiany statutu szkoly w tym kierunku, 
aby przymus uczęszczania do szkoły obo- 
wiązywał tylko do 18 roku życia, lekcje roz- 
poczynały się od godz. 5 po poł, uniewin- 
*nienie mistrza w razie lekkiej choroby ucze 
nia było wystarczające, wyjazd na montaż 


reporter al 


— Pożar. W nocy z 14 na 15 bm. wybuchł po- 
żar w stajni handlarza koni Stanisława Jurasią 
w Szubinie. Pastwą płomieni padły dwa konie. 


Budynki zdołano uratować, Jak zdołano stwier- | 


dzić zachedzi w tym wypadku zbrodnicze pod- 
palenie. Polieja jest już na trópie zbrodniarza 
podpalacza, 


— Król apaszów, którego wczoraj pierwszy 
raz wyświetlono w kinie Kristal, okazał się rze- 
czywiście dramatem bardzo interesującym. tem- 
bardziej że w głównej roli widzimy Albert niego, 
Zamiast pojechać do Afryki na polowanie, dokąd 
udał się on oficjalnie, zabłądził z młodą ame- 


 rykanką do Paryża, į tam przez pewien czas 


prowadzi życie pełne przygód, w ciągu których 
zostaje „królem apaszów*. Poczem obowiązki 
względem tronu zmuszają go do powrotu do Oj- 
czyzny. Tak się kończy bardzo ładny film. 

Nad program okrom Dziennika Pathe, i aktu- 
alności, dwie komedje z królem humoru amery- 
kańskiego Harold Lloydem. 


— Zebranie protestacyjne. Dnia 17. stycznia 
1926 r. o godz. 12%. w południe edhędzie się na 
sali hotelu Lengninga, ul. Długa zebranie prote- 
stacyine, Związku Absolwentów Szkół Wydzia- 
łowych, na którem to omawiane będą sprawy 
jak: ważność istnienia Szkół Wydziałowych, o- 
raz prawa przysługujące Absolwentom Szkół 
Wydziałowych. ; 


Następny referat dotyczył spraw Kasy 
Chorych. Refereniem był p. Pitak, prze- 
mysłowiec. Poddawszy ostrej krytyce cały 
ustrój Kas Chorych, poruszył on następnie 
sprawę lokalnej Kasy Chorych, która gospo- 
darzy pod psem. l tak: Za dwa posiedzenia 
Zarządu i Rady K. Ch. pobrano nie mniej 
jak 900 zł, zdefraudowano 3800 zł i po- 
mimo to występnego urzędnika nie ukarano, 
tylko zatrzymano go nadal; wypłacono urzę- 
dnikom bezprawnie 35 proc. dodatku komu- 
nalnego, roztrwoniono majątek Kasy Cho- 
rych przez zakup zupełnie zbędnych samo- 
chodów (sprawę tę swego czasu szeroko 
omawialiśmy — Dz. B.) i t. d. 

Dyskusja nie szczędziła różnych epite- 
tów pod adresem zarządu i rady Kasy Cho- 
rych. Ostatecznie jednak 
nie powzięto. 

W końcu p. Fiedler wyraził swoje zdzi- 
wienie, że obrady odbvły się tak poważnie 
i zakończył swe przemówienie kilku agita- 
cyjnemi zdaniami na rzecz zmiany ordyna- 
cji wyborczej. w duchu endeckim. „Nie mo- 
że —- mówi p. Fiedler — rządzić ten, co daje 
do utrzymania państwa tylko pracę, a po- 
winien rządzić ten, co daje tylko pieniądze”, 
dlatego należy zmienić ordynację wyborczą 
w ten sposób, żeby ci, co mają więcej pie- 
niędzy, mieli i więcej głosów. 

W przemówieniu końcowem podzięko- 
wał p. Lewandowicz: licznie zebranym za 
przybycie, zapewniając, że Związek Cechów 
istnieje, pracuje i to z pożytkiem dla cechów. 


(Oklasków nie 


e 


Niedziela, dnia 17 stycznia 1925 r. 


żadnych uchwał, br. o godz. 4. popol do Resursy Kupieckiej. Sala 


z sali sądowej, 


W dniu wczorajszym na wokandzie sądowej 
znajdowały się li tylko sprawy o kradzieże. 
"Sprawozdań ze wszystkich spraw podawać nie 
będziemy, podamy natomiast sprawozdania z 
dwuch rozpraw, które zdaniem naszem mogą 
cośkolwiek zaciekawić Sz. Czytelników naszych, 


Młodociani złodzieje. 


Bracia Walenty i Feliks Pasikowie w wieku 
17 i 18 lat obaj pochodzący z Łodzi, wraz z Nie- 
wyśledzonym dotychczas Józefem  Tankowia- 
kiem w Samoklęskach, pow. szubińskiego skradli 
na szkodę Stanisława Nyki 15 tabliczek czeko- 
lady, margarynę i bochenek chleba. Tej samej 
nocy i w tej samej wsi wymienieni złodzieje 
skrńdli Stanisławowi Wiatrowi 2 pary butów 
z cholewami, 2 obrączki Ślubne, 2 srebrne zegar- 
ki, torebkę damską w której znajdowały się 
dwie branzoletki, 1 parę trzewików i 25 złotych 
gotówką. f 

Obu tych kradzieży bracia Pasikowic dokonali 
za pomocą włamania, a jeden z nich mial przy 
sobie rewolwer co stwierdziła policja. 

Sąd po przemówieniu Prokuratora Pienieckie- 
go skazał Walentego Pasika na 9 miesięcy wię- 
zienia, a Feliksa Pasika na 7 miesięcy, zalicza- 
jąc każdemu z nich po 1 miesiącu aresztu śled- 


czego na poczet kary. Pasikowie wyrok przyjęli. . 


Nienoprawny złodziej, 


Otton Pfeifer z Sinowie, pow. Środa jest nie- 
poprawnym złodziejem. Będąc z zawodu ko- 
walem pracę swą porzucił, trudniąc się „zawo- 
üowo“ kradzieżami. © By on karany za kradzież 
i sprzeniewierzenie w roku 1921 przez Sąd Okrę- 
gowy w Poznaniu 13 miesiecznym więzieniem i 
wyrokami tegoż sądu z roku 1925 za kradzieże: 
raz 1 rokiem, a drugi raz 1 i pół rocznym cięż- 


381 | kim więzieniem. 


Po odsiedzeniu kary Pfeifer nie chcia! pędzić 
innego życia, a wziął się z powrotem da kradzie- 
ży. I tak: we wrześniu 1925 we wsi Dabrówka 
pow. szubińskiego za pomocą wybicia szyby do. 
stał się do mieszkania gościnnego Feliksa Ja- 

i błońskiego i skradł na jego szkodć różną garde- 
robe, "bieliznę. płaszcze, buty, cygara i Kołdry. 
Część tych rzecy Pfeiferowi odebrano, 'a na roz- 
prawie wczorajszej podał on, że reszta znajduje 
się w przechowaniu u niej, Nowaka. robotnika 
w Żninie. 

W kilka dni po dokonaniu kradzieży u Ja- 
błońskiego, Pfeifer okradł swego dawniejszego 
mistrza Karola Wegnera w Turowie, zabierając 
mu narzędzia kowalskie i dwa fartuchy skórza- 
ne. 

Do kradzieży u Jabłońskiego, Pfeifer przyznał 
się. Wypierał się natomiast kradzieży u Wegne- 
ra. Sąd jednakże nie da? wiary wykrętnym ze- 
znaniom Pfeifera i skazał go za obie kradzieże 
na 2 łata i'3 miesiące zwykłego więzienia, zali- 
czając mu na poczet kary dwa miesiące aresztu 
śledczego, orzekając jednocześnie utratę praw 
czci obywatelskich przez lat 5. Oskarżony Pfei. 
fer zastrzegł sobie czas do namysłu. 


Rozprawom przewodniczy dyrektor Sądu 


Okręgowego p. Celewicz. oskarzar p.skurator 
Bieniecki, 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


1203a) Tow. Robotników Polsko -Katolickich 

i przy kościele św. Trójcy. Walne zebranie odhę- 

dzie się w niedziele dnia 17. bm o godz. 4.30 po 

południu w Domu Katolickim przy ul. Miedza 2, 

O jaknajliczniejszy udział członków i gości prosi 
zarząd. 


1326 a). Walne zebranie kartelu Z, Z. P. 
odbędzie się we wtorek, dnia 19 stycznia, 
o godz. 6 po poł. w lokalu p. Mellera, Plac 
Piastowski 2, Ze względu na bardzo ważne 
sprawy, przybycie członków zarządów fi- 
lijnych, jak mężów zaufania i wydziałów ro- 
botniczych, konieczne. Zarząd. 


1277a). Tow. Miodzieży Polskiej „Pa- 
tria” w Bydgoszczy, Zebranie plenarne od- 
bdzie się'w poniedziałek, dnia 18 b. m. 
o godz. 7,30 wiecz. w sali p. Mellera, Płac 
Piastowski. Ze względu na ważność spraw, 
uprasza się o liczne przybycie. Zarząd. 


12743). Tow. śpiewu „Szopen* Byd- 
$oszcz. Roczne walne zebranie odbędzie się 
w niedzielę, dnia 17 b. m. o godz, 3 po poł. 
na malej salce p, Kleinerta, IV śluza, Upra- 
sza się o przybycie wszystkich członków. 
Delesacie bratnich kół śpiewaczych mile 
widziane. Zarząd. 

1358a) Baczność ci, którzy posiadają instru- 
menta muzyczne, a nie są zrzeszeni w orkiestrze, 
proszeni są o przybycie w niedzielę. dnia M 6; 


dobrze ogrzana, 

1271a) 0. P. N. Sokół V. Dziś, o godz. 8. wie- 
czorem schadzka u p. Kaubego, 4 śluza. Bardzo 
ważne sprawy. Komplet konieczny. Kierownik. 

12838) Gzłonkom Koła Abs. Miejsk. Szkoły 
Handlowej w Bydgoszczy przypomina się, że 
schadzka koleżeńska odbędzie się w poniedziałek 
dnia 19. stycznia br., o godz. 8. w sali Harmonii 
przy ui. Marcinkowskiego 1. Podczas schadzki 
będzie urzędował skarbnik, wobec czego uprasza 
się członków o uregulowanie zaległych skadek 
miesięcznych. 

1320a) Baczneść, Gech Obuwniczy, W ponie- 
działek, dnia 18. bm. o gedz. 7. wiecz. na sali 
p. Mellera Plac Piastowski 2 odbędzie się ro- 
czne walne zebranie. Udział wszystkich pp. kole- 
gów obowiązkowy. Uregulowanie składek kasy 

grzeboweł konieczne. Zarząd, 


1342a) Klub Mandolinistów D. D. Œ. na Okolu. 


Zebranie miesięczne odbędzie się dziś w sobotę 
o godz. 7.30 w lokalu p. Kozłowskiego „Złoty Róg“ 
Z powodu ‘bardzo ważnych spraw przybycie 
wszystkich członków konieczne, Prezes. 


Tow, Gomn. Sokół Bydyoszcz V. Okole Wil- 
ezak. W niedzielę, dnia 17. bm. o godz. 12. odbę- 
dzie się w ogrodzie p. Kaubego 4 Śluza wspólna 


J 


0 
{ 


Jat 


fotograija. Wobec tego, uprasza się wszystkich A 


członków oraz poszczególne oddziały jak oddział 
orkiestry, kolarzy i piłki nożnej o punktualne 
stawienie się. O liczny udzioł prosi Zarząd. 


1123a) Tow. śpiewu „Halka*%. Walne roczne Z&+ 


branie odbędzie się dnia 18. bm. o godz. 7.30 wie» 
czorem w Ognisku, ul. 
kich członków tak czynnych, jak nieczynnych 
uprasza się o liczne przybycie. Goście, oraz sym 
patycy towarzystwa miłe widziani, 


Tew. Krajoznawcze. Posiedzenie zarządu od. 
będzie się w poniedziałek, dnia 18 bm. o godz. 4 
wieczorem w gimnazjum im. Kopernika, sA 

11408) Tow. Malarzy, Lakierników i Strychm 
rzy. Zebranie odbedzie się dnia 16 bm. o goda 


7-mej wieczorem na sali p. Jaśniewskiej przy. 


ul. Poznańskiej nr. 20. „O liczny udział prosi 
x Zarząč 
1265a) Bacznaść Rielawyl Walne zebranie 
T, C. L. na Bielawach odbędzie się w niedzielę 
zaraz po sumie w szkole przy ul. Poniatowskiew 
go. Unprasza sie o liczna przybycie członków 
oraz rodziców, których dzieci z bibljoteki T. ©. L 
na Bielawkach korzystają, 


„| 

1203a) Zebranie Tow. Polek 14 P, R. Hill dru 
giej odbędzie się w niedzielę, dnia 17 stycznia 
br. na sali p. Kleinerta (Okqgle) o godz. 4-tej po” 


poł. O jaknajliczniejsze przybycie prosi 
` Zarząd. ' 
1142a) ZBaczneść Tow. oświatowe „hech 


Obchód 5-letniej rocznicy w niedzielę, dnia 24-ga 
hm. w Starej Bydgoszczy, Msza Św. na intencją 
Tow. odhędzie się tego samego dnia o godm 
1230 w kościele Klarysek. zarząd. 
Stowarzyszenie (Oficerów) Emerytów, Wojsko 
wych. Uprasza sie członków o przybycie do Ses 
kretarjatu (ul. Śniadeckich 5a w godz. od 4—4 
po poł.) celem otrzymania leje" macji członkowa 
skich, a także wpłacenie kwastalnych składek 
członkowskich. ø Sekretarjat. 


Tow. Powstańców 1 Wojaków „Macierz* By® 
goszcz, Roczne walne zebranie odbedzie się w 
poniedziałek, dnia 18. bm., o godz. 6.30 punkt 
alnie na sali p. Baeckera, ul Św. Trójcy. Obec 
ność wszystkich członków konieczna. Zebranie 
zarządu o godz. 550 w tym samym lokalu. 


1142a) Sokół Bydgószcz II. Szwederowo. Rol 
czne walne zebranie gniazda odbędzie się w nio 
dzielę, dnia 17. bm. o godz. 4. popol. w lokalu 
p. Jarnatha, ul. Jana Kazimierza 5. Członkowie, 
zalegający ponad 3 miesiące z opłatami, nie mają 
prawa głosowania. Zebranie zarządu w piątek, 
dnia 15. bm. o godz. 6. wiecz. u druha Hinzego; 
zebranie komisji rewizyjnej tamże o godz. 6.30 
wieczorem. Zarząd. / 


A, * 

1066a) Tow. Gimn. Sokół Bydgoszcz Jachcics 

Roczne walne zebranie odbędzie się w niedzieląj 

dnia 17. bm. o godz. 3. popoł. w lokalu p. Walen 

ciaka. Zebranie zarządu odbędzie się o godz. % 

popol tamże. Z powodu bardzo ważnych sprawą 
komplet pożądany. Zarząd. 


1187a) Tow. Uczniów Hanitowych. W nie 
Qziełe, dnia 17 bm. odbedzie sie wycieczka do 
Opławca. Zbiórka o godz. £-giej przy placu Pim 
stowskim. Zarząd. / 
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Zebrania Chrześc. Zw. Zawodowych. . 
Walne zebranie iii Siernieczek, w niedziele 


Jagiellońska. Wszyst« 
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dnia 17. bm. popo. o godz. 4. w lokalu p. Fire 


chana w Jasińcu. ` 
Walne zebranie filji w Zhmnych Wodach 
w niedzielę dnia 17. bm. o godz. 3. povot. w lo- 
kalu p Rherbarthe. 
1171a) Walne zebranie filji robotniczej Z Z.P, 
cdbedzie się w niedzielę, dnia 17. bm. o godz 
3, poepoł w lokalu p. Mellera, Flac Piastowski 
nr. 2, na które zaprasza Zarząd. 
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p Pien weń A Kierunek 
ENDE 
15 1, 1. potud | 10 E. 73 
15. 1. 9 wiecz, 15 E. 5,0 
| 

16. 1. 7 rano 10 | E. 5,5 


Temperatura doby ubiegłej: średnia — 0,55 
najwyższą —— 0,0 najniższa — 1,7 Wysokość 


Pochmurno, lekki mróz, d obne opady śnieżr 
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Star rynku pracy z Guia 15 stycznia 
) 1825 roku. 


„w Państwowy Urzędzie Pośrednictwa 
X Pracy w Bydgoszczy. 


Przybliżona ogólna liczba bez- 
roboinych w pow. bydgoskim 

Przybliżona ogólna liezba bez- 
robotnych m. Bydgoszczy 

\ Ogólna liczba bezrobotnych za- 
rejestr. w P. U. P. P, 

Ogólna liczba bezrobotnych za- 


rejstr. w P. U. P. P. Bydgoszczan 3268 
Od 1 do 15. I. 26 zarejestrowa- 

ło się Bydgoszczan 3 361 
Od 1 do 15. I. 26 zapośrednicz. 54 
Z zasiłku z Funduszu Bezro- 

bocia czerpie obecnie 1 816 
Z zasiłku z Funduszu Bezro- 

bocia czerpie obec. (Bydgoszczan) 1 417 
Uprawn. do zasilku z Fundu- 

szu Bezr. jest ogółem 2356 


Uprawn. do zasiłku z Fundu- 


szu Bezr. jest (Bydgoszczan) 1 994 
Liczba zarejstrowanych kobiet 

wynosi 812 
Liczba kobiet pobier. zasitek 469 


à 


EE 
-— Sekretarjat Zwiazku Bezrobołnych | 
na miasto Bydgoszcz znajduje się od po | 


niedziałku 18 bm. u Patzera, św. Trój- 


cy 8-9, telefon 280 i urzęduje w godzinach | 


od 10 przed poł. do 3 po poł. i 


Zarazem daje się do wiadomości | 


wszystkim bezrobotnym, że ani w daw- 
niejszym sekretarjacie ul. Reja 7, jak rów 


nież i w ubikacjach „Wielkopolanki” |d 


przy placu Teatralnym więcej urzędo- 
wać się nie będzie. 


4 Pod adresem Tow. „Port“ w Poznaniu. 


3 Pen Gomólka z Książca, wysłał do firmy | 


„Port* w Poznaniu, list treści następującej: 


Otrzymane od Panów pismo nie jest mi zro- į 
zumiałe, albowiem jest w języku obcym, prawdo- 


podobnie w języku niemieckim, 


iemieckiego pisma czytać nie umiem, i niej 


rozumiem, na tłumaczenie niemam zbędnego 


MA 

Jestem Polakiem, władam językiem polskim | 
xemieszkuję we własnej Ojczyźnie „w Polsce,“ | 
więc proszę o pismo w języku ojczystym, ti w} 
polskim 


Pokazy użytkowania gazu. | 


Od kilku już miesięcy gazownia nasza, Wwzo- į 
rem stolicy oraz innych wielkich miast, prowa- | 


dzi we czwartki w sklepie swym, znajdującym 


się przy uł. Jagieliońskiej, obok teatru, w go- 


dzinach wieczorowych pokazy dla publiczności 


szerszej o racjonalnem użytkowaniu gazu świe- | 


tinego w gospodarstwie domowem, Jakkolwiek 
gazownia w słusznem zgoła zrozumieniu inte- 
resu własnego prowadzi tę akcję, © tyle (na ra- 


zie przynajmniej) bezinteresownie, iż nikt tu zi 


gości nie ponosi kosztów, a słucha prelekcyj 
ezwartkowych i ogląda pokazy, a nawet i pró- 


buje produktów i potraw przygotowanych naj 
gazie, a wszystko to całkiem bezplatnie, to je-, 


dnak frekwencja bywa dziwnie mała. Sądzę, że 
winą tu może być, obok bierności naszego spo- 


leczeństwa, również i niedostateczna reklama | 


tych pokazów. Jako niezainteresowany w tei 
sprawie, stwierdzam, że pokazy te. mają wielkie 
znaczenie praktyczne i winny się cieszyć o wiele 
większem powodzeniem, gdyż na to zasługuje. 


Niewątpliwie, każdy, kto się o tem osobiście; 


przekona, potwierdzi.me zdanie. 


Gaz, świetlnym zwany, a otrzymywany drogł | 
" suchej destylacji węgla kamiennego, używany j 


jest od łat już setki, najpierw w Anglji, a na- 
stępnie rozpowszechnił się i w innych krajach. 

Ponieważ obok tego gazu otrzymuje się mnó- 
stwo innych produktów ubocznych, służących ja- 
ko materjal do otrzymywania lekarstw, barwni. 
"ków, materiałów drogeryjnych, impregnacyj- 
nych, wybuchowych, użyźnmiających, -czyszczą- 
cych, rozpuszczalników i wiału innych, — ga- 
«mownie przeto służą, w pierwszym rzędzie do Toz- 
woju przemysłu chemicznego w danym kraju. To 
też cały zachód Europy obfituje w te instytu- 
cje. Wszak, oprócz przemysłu chemicznego i © 
brona chemiczna kraju każdego na wypadek 
wojny zależy całkowicie od posiadania w dosta- 
tecznej ilości tych właśnie produktów ubocznych 
suchej destylacji. Niestety, Polska posiada za- 
ledwie okolo stu gazowni, gdy w Siosunku do 
swego obszaru i zaludnienia, winna ich po- 
siadać 20 razy więćej,. Nic też dziwnego, że 
sprowadzamy materjal do przemysłu chemicz- 
nego via Gdańsk od naszych konkurencyjnych są 
siadów z zachodu. Niewiele też jest w tem prze- 
sady, góy Niemcy mierzą kulturę danego kraju 
według ilości zużywanego gazu na jednostkę lu- 
glności, a która to ilość u nas, niestety, wypada 
emiesznie mała, i to nawet tu, na zachodnich 


połaciach kraju naszego stanowczo jeszcze nie-; 


dostateczną. 

Im wcześniej oirząśnierny się z tego zanie- 
dbania, tem dla nas lepiej Dzie jednak należy 
nam zapoznać się z zasadamał 3 oszczednościowe- 
go użytkowania gazu dla własnej korzyści i Wy- 


Niedziela, 


m a A A 
JIDE 


dnia 17 stycznia 1925 r. 


pI O A NN 


gody. Gazownia bowiem, jak dobry kupice lub] ża cenę gazu o 2 gr. na metrze sześciennym. Jak 
przemysłowiec, dbający o zadowolenie swej Kli-| widzimy, postępowanie gazowni jest godne u- 


enteli, wskazuje nam, jak się powinno ekKona- 
micznie korzystać z gazu, by nie się z niego: nie 
marnowało, a zarazem mieć zeń tanis a wygo- 
dne paliwo. Zachęcająt też do dalszej ekonomicz. 
hej konsumpcji, gazownia od bież. styczuią Głuk. 


Bokewania heondlcwe z Sewistami 
roztoczaę się niebawem. 


| Warszawa, 16. 1. (Tel. wł) Bawił tu 
| przez dzień wczorajszy pomocnik :Czt 
| gzerina, kierownik działu spraw han- 
dlowych w narkomindjele, Manecki — 
Fuerstenberg, upatrzony na przewodni- 
czącego delegacji sowieckiej do rako- 
wań o tiaktat handlowy  połszo-rośyj- 
| ski. Hanecki zapewnił współpracow> 
| nika „Naszego Przeglądu“, że układy © 
traktat handlowy rozpoczną się nięba- 
wem i podkreślił z naciskiem, iż od Cza- 
; su wyjazdu Cziczerina z Warszawy nie 
się nie zmienilo w stosunkach polsko; 
sowieckich, które pozostają nadal przy- 
jazne. y 


Ñs 


snan 


Wymiana wycofanych znaczków |. 
stemplowych, 


wartości 40 gr., 50 gr. i 1— zł, nastąpi 
|w kasach skarbowych od 15 stycznia dg 15 
lutego br. Celem wymiany zgłosić należy 
do kasy skarbowej podanie (wolne od 
stemplą) zawierające ilość, rodzaj oraz war- 
tość załączonych do wymiany znaczków 
stemplowych. Podania bez wspomnianych 
anych, jak również podania przesłane pócz- 
| tą; nie będą uwzględniane, kasy skarbowe 
|bowiem będą dokonywały wymiany natych- 
f miast do rąk zgłaszającego sie. 


Dodatkowa opłata do wyrobów tytoniowych 

z uwzglęlnieniem właściwego rabatu ma 
być przez sprzedawców do 15 stycznia br, 
|wpłacana w P. K. O, na rachunek Dyrekcji 
Monopolu Tytoniowego. Na konto 36 200 o 
dokonanej wpłacie ma się donieść wiaści- 


kładając równocześnie poświadczenie zio- 
żenia P. K. O. oraz egzemplarz zgłoszenia, 


Zmiana taryty opłat konsularnych, 


Na podstawie rozporządzenia z dnia 10. 
grudnia 1925 r. zmieniono od dnia 22 stycz- 
inia 1926 należytość za wystawienie pasz- 
|portu względnie za przedłużenie ważności 
paszportu, która wynosić będzie na okres 
i ponad 6 miesięcy do 1 roku zł, 30, na okres 
I ponad 3 miesięcy do 6 miesięcy zł. 20 i na 
okres do 3 miesięcy zł. 15. Za paszporty 
I rodzinne konsulaty będą pobierać osłaty 
od każdej wpisanej do paszportu osoby pb- 
|nad lat 16. 


W sprawie otrzymywania pozwoleń . 
na przywóz. 


Wobec licznych skarg importerów, że 
|sie otrzymują pozwoleń na przywóz poníi- 
mo wpłacenia wskazanych im opłat mar- 
pulacyjnych, Ministerstwo Przemysłu į Han- 
dlu wyjaśniło, że o dekonanej wpłacie za- 
wiadomić należy równocześnie Wydział 
Obrotu Towarowego Ministerstwa Prze- 
mysłu i Handłu lub też Centralną Komisię 


Walne zebranie Tow, Besłauratorów w Tora- 
i nin odbyło się w środę, dnia 13 bm. popoł, a 
į wielkiej sali Strzelnicy, przy uł. Przedzarącze. 
Zebranie zagaił zasiużony prezes Tow. p. Pękała 
wzywając równocześnie zebranych do uczczenią 
zmarłych w ostatnim roku członków -przez po- 
wstanie, e ; 
Po przeczytaniu porządku obrsa i protokó- 
łów z ostatniego walnego i miesięcznego zebra- 
mia rozpoczęto pesamprzód zwykie miesięgząze 
zebranie. pi 
Nasamprzód przeczytał p. prezes komunikaty 
zarządu centtaln., tyczące się 1) sprawy nod 
obrotowego, 2) podziału miejscowości na K | 
S) opłat patentowych od wyszynku piwa, wire 
i miodu, 4) dodatków komunalnych od patei y 
E RTN 5) rezolucji w sprawie redukeji 
koncesyj, 6) opłaty paltertu w stosunku do ilości 
pracowników, 7) sprzedaży napojów altoholo- 
wych bez koncesji, 6) odbieranie koncesyj po 
śmuerci koncecjonarjuszy i kilka pomniejszych 
koraunikatów. 

Ponieważ dyskusja nad komunikatami była 
krótka, prezes zaraknął miesięczne zebranie 
zwracając się do kol. Górskiego, nowego radne- 

i go, by pomny swych obowiązków wobec siawa- 
rzyszenią zastąpii je należycie w Radzie Miej- 
skiej, poczem zarządził 10 min. przerwę, w eelu 
porozumienia się eo do przyszłych kandydatów 
do zarządu. 

Po przerwie zagaja p. prezes torme Wali 
zebranie. wiiając sergecznemi słowy wszystnich 


wemu' Urzędowi Akcyz i Monopolów, przed! 


Przywozu, poczem dopieró firma otrzymać 


Éti z 


| żytość taryłową. 


/pująco: 


EE 
Świadectwa przemysłowe dla agentów in- 
stytucji kredytu krótko - terminowego 


znania, mimo, że w danym razie ma ona, rzecz, 


prosta, i własny interes na względzie. Jest toż 
wiec dobrze przemyślany zobopólny układ, ce-f 


len: zapewnienia wzajeninej korzyści, 


3.0. | „ogłasza j 
$ | niczych zajścich, rozgrywających się w 


niezwłocznie 


może 
Wraz z pokwitowanicm oplacenia kosziów 
manipulacyjnych należy przesyłać do wy- 
mienionych instytucyj t. z. „żółte zawiady- 


na rok 1926, 


1 

Ministerstwo Skarbu przedłużyło na rok 
pedatkowy 1926 ważność okólnika, na moty 
którego agentury instytucji krótkotermino- 
wych mimo, że prowadzą samodzielnie 
wszelkie operacje bankowe, mogą wykupić 
Ii kategorję patentów, a to ze względu na 
te, że agentury te są zupełnie zależne od 
swych oddziałów macierzystych i spełniają 
jedynie funkcje pomocnicze. 


Należytość za pośreduictwa urzędów pocz- 
towych przy oclenia paczeke 


4 


Za. pośrednictwo ocieniu paczek między- 
narodowego obrotu wagi do 10 kig. pabiera- 
ją urzędy pocztowe nalężytość w kwocie 50 
śr. Jeżeli jednak z jakiegokolwiek powodu 
paczki nie doręczono za pierwszym razem, 
wówczas przy powtórnem doręczeniu po- 
biera się za to dodatkowo przepisaną nale- 
Jeżeli paczka poddańa 
jest ponownej rewizji celnej (super rewizji), 
wówczas za pośrednictwem przy cieniu nie 
pobiera się poraz ‘drugi należytości bez. 
względu na fakt, czy. urząd celny reklamację 
adresata uwzględnii czy tek załatwił odmo- 
wnie. 


MATEIAS, | 
ñ 


1% miijona bezrobotnych w Niemczech. 
Położenie na rynku pracy pogorszyło się 
z początkiem miesiąca. Tempo bezrobocia 
wzrasta bardzo szybko i urzędy pośre- 
dnictwa pracy notują coraz więcej zgłasza- 
jących się. Liczba pobierających zasiłki 
państwowe osiągnęła obecnie blisko 1% 
milj. czyli podniosła się w przeciągu dwóch 
statnich tygodni prawie o 50 proc. 


Ujemny bilans handiowy Niemiec, 


Wartość eksportu niemieckiego w listo- 
padzie 1925 r. wynosiła 856,5 mili. mk. nic- 
mieckich, zaś wartość importu w tym sa- 
mym czasie wynosiła 791,8 mil. mk. nie- 
mieckich. Za okres pierwszych jedenastu 
miesięcy, roku ubiegłego cyfry handlu zagra- 
niczhego Niemiec przedstawiały się naste- 
„Wartość importu wynosiła 11 692 
mili. reichsmk., podczas gdy eksport przed- 
stawiał wartość 7 998 milj. reichsmk, 


Stopa dyskontowa w Niemczech. 


Dyrekcja Banku Rzeszy niemieckiej u- 
chwaliła obniżenie stopy dyskontowej z”9 
na 8 i stopy lombardowej z 11 na 10 proc. 
Stopa dyskoniowa pozostawała od lutego 
1925 ra a więc przez cały rok na tym sa-. 
mym poziomie. 


obecnych. Omawiając całokształt działalności, 
towarzystwa w ub. roku, — przypomina p. Nę- 
kala zebranyró częsie zebrania miesięczne i zg- 
rządu, które wyraźnie wykazały tym, którzy Za: 
wsze uczęszczali na zebrania, jak tradna była. 
praca zarządu, jakie musiał zwalczać trudności; 


by posławić towarzystwo na tej wyżynie, jaka; 
jemu należy się z racji wysokich obowiązków? 
i świadczeł obywatelskich. „Rzeczą jasną jest“ 
— mówił p. prezes — „że nie krzykliwa, lecz, 
cicha i mrówcza praca wszystkich członków; 
zarządu dokonała tego dzieła, jakie przedsta-: 
wić ma zarząd dzisiaj w swem sprawozdaniu. 
Oteż jak wynika z tych sprawozdań kolejnych: 
sekretarza p. Dalarzyńskiego i skarbnika p. Go-# 
ślińskiego, zarząd faktycznie dokonali ogromnego“ 
dzieła, stwarzając przy obrocie okolo 5-cio tysię-. 
cznym fundusz rezerwy w sumie 1.269,75 zł, i 
specjalny fundusz pogrzebowy. Zebra zwykłych 
w niespełna 2 kwartałach odbyło się 10. w tem 1 
waline i 3 nadzwyczajne. Zebrań zarządu odbyło 
się 15. 

Mimo protestów zebrani jednomyślnie uchwa- p 
lają pozostawić zarząd w sirym składzie z ma-: 
łemi tylko zmianami. A wisc na prezesa wybra- | 
no ponownie p. Pęksię, na wiceprezesa p. Woj- 


{dnak został 
Ej dziennik, policja nie może udzielić biiż- 
żądane pozwolenie : szych wyjaśnień o przygotowaniach do 


M 
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iZ ostatniej chwili. 


"Tajemnicze zajścia w Kistrzynfu. 


Berlin, 15. 1. (PAT) „Berliner Tage- 
platt“ ogłasza dziś wiadomość o tajem- 


|Kostrzyniu i okolicy. Jak wiadomo, w 
r. 1923 w Kistrzyniu był już planowany. 
zamach czarnej Reichswehry, który je- 
stłumiony. Jak podaje 


zamachu. 


| W Rumunji zawieszono 38 generałów z por 
wodu sympatyj dla ks, Karola. 


Londyn, 15. 1. PAT, „Morning Post" 
(ogłasza telegram, otrzymany z nad granicy 
bułgarskiej, o maniiestacajch, jakie się od: 
bywają w Rumunji na rzecz ks, Karola. Ta 
[sama wiadomość głosi, że w związku z wy» 
stąpieniem armji, rząd zawiesiłów urzędowa+ 
niu 38 generałów. 


M awa a4 
Czyżby węgierski Linde? | 
Badapeszt, 15. 1. PAT. „Pester Lloyd” 


podaje, że w związku z aferą fałszerzy bank. 
|aotów przesłuchano wczoraj generalnego. 


dyrektora pocztowej kasy oszczędności i za- 
razem prezesa związku stowarzyszeń spo- 
tecznych Gabrjela Barosa, Badania, które 
prowadzone będą w dniu dzisiejszym, mają. 
wykazać rolę Barosa w aferze fałszerskiej. 
Wśród osób, które mają by przesłuchane 
w związku ze sprawą fałszerzy znajduje się 
chory obecnie Gembes. Dzienniki opozy- 
cyjne zarzucają Gembesowi; że wiedząc o 
zamierzonem fałszerstwie, wydęlegował ze 
swego stronnictwa ludzi, by byli pomocni 
księciu Windischgraetzowi. 


Budapeszt, 15. 1. PAT. Minister handlu 
zarządził przeprowadzenie dochodzeń w. 
pocztowej kasie oszczędności z powodu nie= 
prawidłowego wypłacenia przez nią kredya 
tów, Na okres trwania dochodzeń dyrektog 
pocztowej kasy oszczędnościowej Barrog 
otrzymal urlop. z 


m i > 

Stany Zjednoczone a Liga Narodów. 
Genewa, 15. 1. (PAT). Rząd Stanów 
Zjedn. zawiadomił sekretarjat Ligi Naror 


wszystkich traktatów, względnie ukła“ 
dów międzynarodowych, zawartych. 


przez Stany Zjedn. z zastrzeżeniem, że 
Lige Narodów będzie mogła je ogłosić, 
nie rejestrując ich formalnie 


Ogólne zebranie Towarzystwa Obywateli Ru 
 pienicy i przedmieścia Kujawskiego odbędzie się 
w niedzielę, dnia 17, bm. o godz. 4. popol pun- 
ktualnie w nowej szkole w Rupienicy przy ul 
Glinki 54, na które obywateli uprzejmie się za- 
prasza, Na porządku dziennym bardzo ważne 
sprawy. Komitet Organizacyjny, 


PYTAN 


dolary amerykańskie 4,48 
funty szterlingów 34,89 


franki francuskie ` 26,75 
guldeny gdańskie 138,45 
marki niemieckie ' 170,88 
korony czeskie 21,18 


H 


Dolar w Warszawie. 


= Warszawa, 16. 1. (Tel. wH). Dolar 7.20. 
Nieurzędowo dochodził do 7.60 przy mav 
tym pokupie. Ę 
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GIEŁDA ZBOŻOWA. 
' Poznań dnia 15. 1. 1926 r. 


loco Poznań za 100 kg. (2 centnary) w ładunkacn 
7 wagotowych. 


Cena za 100 kg. od zł —do zł 
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Ziemniaki fabryczne » e * o o eo 


. w UM 23 d BEINET NEET IEE TA 
daka, na sekretarza p. Urbaniaka, na skarbnika ij — 


p. Goślińskiego, zast. sekr. został p. Freitag, zast. 
skarbnika p. Janicki Ławnikami wybrani zo- 
stali pp. Moeike, Sołarski, Henzeł i Hoifmann 
rewizorarui kasy pp. Dalarzyński, Gaiewowski i 
Kozłowski. Uchwały co do wszystkieh członków 


į zarządu zapadły jednogłośnie, i 


— Z targu, Na targu dzisiejszym znów 
panowały pustki. Płacono za funt masła 
1.80—1.90 zł, mendel jaj 3.00 zł, funt gęsi 
1.00—1.20, zające 6 zł sztuka. Warzywa 


bez zmiany, Ę 


dów, że gotów jest przesłać mu tekst ' 


R R m 


x 


"78 R waz dE: 
Nr. 13, : | — Niedziela, dnia '17 stycznia 1925 r. 


Dr. Harlan Woś-iuseko | par Mel Sh äter | 
Ginekclog-operator I położnik sgg test z dniem Al ejszym 
ordynuje od 3—5 po południu ze swej A saly zwoel- 

ul. Zduny 1 (róg Pomorskiej). Telefon 658. / 8  malóny. NA Sug Ramcefarję adwokacką 


EL. Frick , budownictwa 


Bydgoszcz, Św. Tró cy : o MBud$oszcziy, 
a PADET PES przy uf. Diugiej YD (róż Jezuickiej) 
z í telefom UEZ 


Dr. A. Tamowsfki 


R | 28 <i ažmwokat. j 


HHHH MMM 


S, F, Miciomacjiaszom 


podajemy do wiadomości, iż począwszy 
od poniedziałku, dnia 18 stycznia wyda- 
wać będziemy przestę»iowane akcje, 
po odbiór których prosimy się zgłosić 
w biurze naszem przy ul. Poznańskiej 30 
w godzinach urzędowych 9—15 i 15—18. 


Drukarnia Bydgoska J-A. 


ID $Bydóoszczy. 


Otworzyłem 


ZE ew yk REZ” = 
a H $) 
Dr. Sielania Kościuszkowa 
Spec,alistka chorób dzieci 1897 | 
ordynuje od 3—%5 po południu. T ekee 739 Bi 
ul. Zduny í (róg Pomorskiej.) Telefon 658 Y E. f 


TESKER POE RELEE T ESE EEEE y 
p 

kl Biura Kagh gS r i 

A Rewizyjne go Ma GE a 


| rer. oec. Kazimierz pobrojani h 


Bilanse, Sawizja, RA ac Ę | sprzeda tanio zgwa , 
Śaraaż 2) ŚPÓWY, PECO ze itp. 1136 j rancją 


>. Sommorteln, 


Mikolajski || sees 


ji |  Bydeoszcz, | 
fili U. Śniadeckich 56 3 
wvkaonu:e | 


Tel. 823 i 918 
pierwszorzędnie garderolz Fija: Grudzi dz, 
damska | mgka 


julica Grobla nr. 4.5 
í Ten 223, 
. Dodlług miary t najnowszych zurnal. 
Obiity wybór matarjałów na składzie, 
BYDGOSZCZ, Pomorska 13 (rog Śniadeckich) 


fr. Noworyta | WI. Orlowski 
Gdańska 153 
Pracownia krawiecki 
wykonuja (5 
J ubrania męskie, woj- 
skowe i urzędnicze, 


Ceny przystępna! j 


mr m ai ml 
Wykonuje wszetkie 
stu"”nie żelazne, wier- 
cene, kepana riaz 
wszelkie reperacje sti- 
dzi i wedcciąców w 
cerzelniach, mieczar= 
niach i na dużych fol 
warkach. Swój +6 «wego. 


Przedsiębiorstwo stedai 
Józef Kozłowski. 


Atole Mick ew'cza 13. 
Byd oszcz. 67 


Z 
Ró kiwać 


gS HERRI 


i Kinie A 
En 


J Żadałcie $Sukół krajewski 


radryka Wor bów Kelalowydh 


Poznań, l. Fi. Ratajczaka mr. 17. Teieion II. 3003. 


poleca: 

1) guziki i spinki do biel zny męskiej: metalowe, pozłacane, 
pozrebrzane, emaijowane i z pert masy, 

2) szpilki do krawatów, medale, orzełki, oznaki 
dia towarzystw, 

3) pesrebrzanie i nozłacanie w własnym zakiadzie galwani- 
zacyjnym, niklowanie, 

4) krążki do fabrykacji nicianych guz ków it. d. (1245 


Dostarczamy towar solidny w artystycznyra wykonaniu według 
zmienianych co pewien czas najnowszych wzorów zagraniczny: ch. 


a pii robów zrajow zk 


paides ga tl AP a ogr. odp. 
a „PETOW" Ei 


Telefon "RZ 321. pańatźwekiedo 331 


iuao ili 


| EGuuczacemóisń — najnowszej konstrakcji 
| Biecusicń = - do pieczenia mięsa i cast. 
: MezlanzAsch = = — — — dy pasani, 
| WiECE ~-= - — — — — kapilnn. 
| Piere =.=. = — dn ogrzewania pokoi. 
[A f lekarzy, laboratorjum, 53 
5 Azegumeatuw -ii przemysłu, fryzjerów. G 
| Wanisefliań = - do oświetlenia gazowego. 
; Informacji udzielają: 

Biura sprzedaży Gazowni: F 
| Jagiellońska 38 43. Tel. 6301631. ; 
| ul. Jagiellońska 14 Tel. 784. H 
i Ciesz io najiańsze źródło Światła, ciepła i silyl 
E kema (o czystość! oszczędność! wygoda! 

| Ghenz nie wyiwarza dymu! popiołu! sadzy! 


Oświetlenie gazowe 


jest paornyaee najtańsze ! 


| 1 alepsfeBFCZa 

3 ow wszelkich przyborów gazowych. 
k żak Feozaunje 
| SO instalacje | 
i ł ° sprzedaje al 
KHAN < koks, smole, amoniak, benzol, 4 
po e po bardzo przystępnych cech G 
|  Śreosismy żądać ofert ; 
| 13371 i KORSIÓCYA 


(praw gie zastrzez0ne) 
aszgłeęczna wrodu feja w Polsce. 


„Sonda“ 


| Fabryka cekolady Mikołajczak I Ska § 
Q Tel. 1782. Zygmunta Augusta 3. Tel 1782. $ 


iii Stujagdzeq ABIEJASA w 


Dia kurtown' ków korzystne źródło zaxunu! 


EZ 


* Przedsięb'e siwo opałów PR się do dostaw 


„Śląski Węgiel" 


jj ulica Jackowskiego 2. 
| Telefon 11-34 
A | poleca pierwszej jakości 


Węgiel górnośląski 


oraz 11002 
drzeso robing 
łw szczapach 


z dostdwą po konkuren 
cyinej cenie. 


górnośląs%iego | 
z Pols*tich Ro- ý 
Z palą Skarbow. R 
Adres telegr.: „Petow- PSOE Det liczne zy Bydgoszcz, R. Jako See > zastępca 


o a a I Ax. AŚ OWC P CCC í D Walt T. A. ię Batt 


na Psmcrzu dostarczam po conari aganryor Aa 


m pla I wi: mm iokemobile Wolfa 


poleca tanio 


dostarcza GE kołową i wodną 


aiz eg 


Cepie iuie parowe 125673 
Fordon n/Wisłą Telefon 5. 
AAA TELS 


pięć 


Leon Dorożwiński 
uł. Jezułcka 1 (róg ut. Ołusiej). 


KOKO Hofniczy, brykiety Z węgla kamiennego 


dla przemysłu i opału domowego wagonowo i detalicznie. 


f . Rz w różnych wielkościach. t 3 niocarnie g 
| Gissi NT WOZY Stale ciepła kuchnia. — parowe i motorowe. — Oprócz tego 
lostącz. r aa I nisze WA | Y q aj rg | | (U wszelkie inne maszyny I narzędzia roln. 
Ga 'okoj. dużer ie- K ; i f 1 
WIE ALDEAOŚNA 01e WAHONO | Phryn Maszyn Adott Krnoz? 8 to. 
- = A ZA znowu na składzie. ;-: Przyjmuje , Terufń-Mokre, Telefon 616, (18544 
wil Ślipod Skład" do „PAR wykon. wszelkie prace garncar. 4; ; 
: plon A Mo 2 własnej pracowal! p) | pee „Stad do „Pakt WE g | penang 
„Płaszcze EEE od . „ . . p zh m URUPDER = Rodagsatz w g f » j z ig 
s lenne . a e « « 1 37 n WAŻ? GURY 4 | 
mitu az PRON A 30 Rudzłowy” 634 zeunmy naw. D. z g ta asiary Į dachówki F 
laczki kremer. s e sA NE pa EAEE woje 4 Telefon 159 i 830. Telefon 150 i 830 U bE ELE macna palong 
Ubrania meita T chłopięce goiz me Konti Pi p r s ki > IE suniowa porowata i 
kupnie sta e es A 
: pelusze damskie a: è e zł. SBB i dnych 2: ny górnoś 33 | ? pły! Y śzienne 5 a 
kienki, |” wks, OS , z spr l 
ge A ASIA? || Ariete mienie z ołwsrem » g 
| 
sił 


i 

Maszyn 
de pisania na chętniej 
paee aa sm n amezaa | marki Orzeł iAdier) u- 
Polecamy na sezon obecny |żyvang w dobrym sra 


* 4 Sehiaak iDabrewski ek 


Sp. zo. p. 


kupię za gotówkę ż SA TSE A. 

Podkowy — h A 3 

piece i ic ah Ee, prety ga a$ Lydg ki „W. BYDGOSZCZ, ul. Bernardyńska 5. Telefon 159 i 330. A= OP PIKE «odci GO 
p'ecy PRACZE ( === Zastępstwo koncernu „R obur" Katowice. Aa” energicznego i trzeźwego 


seazmoTzóai — Eug wys. 


Wszęłkie sprzęty kuchenne w wielkim wyborze 


Juliusz Musolśf | 


Bydgoska Gazownia Miejska| Abożewiac mistrza tekarskiego 


oferuje pierwszorzędny 


z 6 kłasowem wyksział znajomość gruntowna jezyka polskiego i niemieck, 


Towarzystwo z ograniczoną poręką, od 10.600 dolarów Í z ceniepr  gimnaz alinei Pisemne oferty w języku polskim i niemiekking 

ca z 8 Ę wzwyż udziela się na ke oraz 4 letnig sa! tyką | podaniem pretensji uprasza 
j S Bs H ea = GR E Gi. NN I hipotekę Biiższe in SĄ | poszukuje posa iy zaruż | Je Pietszbmann, fabryka papy dachowej, 
Specjalny oddz. sprzętów kuchennych uł Gdańska 8. | formacie HA. EBZK, ag) ć A Ło uż. później. Ot do Dz Bydgoszcz, ul. Grudziądzka 7-11. 598 
tudzież na żądanie biały detalicznie i hurtownię poj i ydg. pod -G 20% szy z 


ta s ayie A 5 
A SWEGO sę zm 
IESSE | a.Els LIEZCZEJS=" 
7 3 "FE RTE A RNE T 7 at LRP E SEAE y RIZ AS RE ALEL EDI EATIS ia AES LEE A A s Pra E rana raa TEEN ey 
Ź Aa 5 Š i : 
4 PX, = z 3 
£ 


Telefon nr. 26. (30308 Telefon nr. 26. | ŒMA anra SEs, Hirs h 


gasse 19, 41272 i bardzo przystępnych cenach. Telefon nr. 630 lub 631 (1282 


który m Sdh akwizytorym. Warunkiem jest ` 


| 
| 


kt S 


w k: =r > par EN SOA wa A ać TPA we aj wód WY rdr? PARY | ie a n Ria: Ea aati Tae. MY ab: CE o GR AtEd % 7 
eaae TAE kowej U Sprzedaż przymusowa. i~ g DZIŚ 7%. 6-50 
y f | ' ej sA « IJ A —— Dni Miodowe rn płn 
DR, mn KAKCGZOK CAKONSHI ||, goaeoaae, anaa m ste | ama ubi pape, papa tubi mamę; | SWOI dll ~- 


w Byd oszczy rzy ul. Gdańskiej 56 parter 8 


z é > 5 ż 1844 
najwięcej dającemu i za gotówkę: 


płyty do tańca. 
Fa 66 ul. Janiellcńska 75 


ul. Gdsfszu 31-32. Teki 15731130. 


najnowsze 


I nogi Wieprzowe 


. ZAMETE RA Hai E I a =: k : 
Przyjmuje od gonea 9—11 i 3—5 p JG A FT (blizko odwachu). ne Wore znajomych za 
A -e A marki Gutscher-B rlin. 1341 w wy pobRazidacacina. Jan Pałaszewsai, 
-* m ; aeee es 3 „zooma - O PEP OTOP uli:a dJogiellcńska 38 
pe. A Yi PSZER A >: BweussciawSA, kom. sądowy w Bydgoszczy. 4 0 ona naprzęciw Rzeżni 
"AB RAE, ; ) | m TED | : i 3 - 
. GLW Sza SU 4 A: AS 23 GA se z : i ; 3: 5 ' A OE o A 
po. "mm | Sarzedaż przymusowa. BBGRTSGR. Fatoaralie 
TAA Magistrat miasta Gniezna poszukuje We wtorek, dnia 19 stycznia o godz. 11-tej W poniadziałek, 18. bm. o gadzinie 1tł-te] rski 
24 5 zaraz przed poł. sprzedawać będę w Jachcicach u pana sprzedawać będę przy uł. Wileńskiej 6, | piętro. f2 legitymacji (naszy) 3,50 d. 


z powodu wy azdu: ? 
meble buduarowe, kempietny ga- 
binst, dywany, lampy akażurowe 
i inne, obrazy olejne, kuchnia iine 
ne drobne przedmioty. 

M. Piechowiak, zaprzysiężony licytator. 

Diuga 8. (1353 


KORONA PES TE aea N ej E Aa etg? 


Drenkhalm przy uł. Sa erw 
więcej dającemu za gotówkę: 


: EF 4B GW UJ 
E siena lmióks 


rzez lieytaćją naj- da h : À 
P wosk {2 poczówek carm, SBUZ |; konia «0-25 ios 


J62 Chamsis EE l nośności, dobr « 
{2 kiustowych (bran) BBUZL many, z hamulcem i 


Na powiększenia odiławną dla w.źnicy po 
8—20 2,0, dudatku szukuję celem ku na. 


„RUBENS, Foto- Melior, prac KGiesz, (1355 


Poznański nr. 3 
Właściciel Józef (ema, | zę z 
Gdańska 153. 


= feehnika (otula eduin) 


do prac podziemnych. (1370 
Warunki: ukończone średnie wyksz!ął- 
cenie techniezne oraz kilkole nia praktyka, za 
Zgłoszenia z pódaniem warunków upoga- EMRAT EB 
"38 żenia należy przesłać do Mię'sk ego Urzędu | Kozłowski, kom. sądowy w Bydgoszczy, 
tee nicznego w Gnieźnie, ul, Chrobrego 40| 77, i i 


Ę 


Szanownej Publiczności i Panom mistrzom | Bupie 
é 


EP. Gniezno, dnia 15. stycznia 1926 r. SB gii i y | obuwniczym miasta Bydgoszczy i okolicy dono- - - Pè 
| Gniezno, dnia styczn 26i dŁ PZ) MUSOWA. | simy, że » aaszedł wisiki transport Tá p AA jasat aa ae chec 
g „a (=) inż. Hensel. i i ; ; ; r j I oży zkę kolejo- Wa. pod „Biblotę» 
$ Magistrat VIII, (—) inż. Hensel zina (1 adek, dała 18 stycznia Br. || egada spodni | wierzchnich wsze. radza, || są wietkopolski Dom ka" da „Par“, Dworce 
4 poss i Z = e godzinie 44 przed pol. będę sprzedawał jj które sprzedawać będziemy w nowo otworzonym || Zjeceń Gdańska3i. 819 wa 72. (1185 
3 EA y Bydgoszczy przy ul Gdańskiej 141 w po- |fi lokalu przy ul. Długiej a 45 pod troa ie mn m, 
pr) ET wr: Si ME iwórzu najwięcej dającemu i za gotówkę:|Ę Skład Skór E. Gubi i S-Ka. w 
3 140 mórg majątek wydzierżawię lub szrze- e ji adoiE a i p 
2 dam na bardzọ dogodnych warunkach. Wpłata cirka 3008 kg. tutek różnego rodzaju, |Ę . ąda zaje pan binaon = | f cczarma arowa obecnie ca 
‘30.000 zł. (wartość inwentarzy). Zgłoszenia pod „Ma- 7 stoów, 5 ławek i 1 wagę decy-|hi rzetelniej, i tanio obsłużyć. R (1338 | | 2 4D4B<B aAdrrabwy dziennie w dobrym punkcię 
$ jatek“ da Par Bydgoszez Dworcowa 72. (1364 mainz. 134: |Ą Ten. sa. O E. CZUFAH A S-au. do sprzedania, Wiadomość pod „Mlęczarnia Par“ 


Bydgoszcz, Dworcowa 72, (1362 


i W, z, a 


|| Śkitzgawka 
7 mórg stawnu,4 minuty od 
tframwaju. Wielkie Bar- 
todzieje. (1361 


i Książe! 

używanych zamiana i 

kupno. Pomorska 60 

oficyna parter, od 5—7 
1349 


| Uwaga? 
Wykonuję obuwiena miarę 
'pe niskich cenach jakote 
į reparacje. Męskie po- 
łówki boks 21 zł, męskie 
"wysokie boks 23 zł, męs- 
kie pałówki lakowe 30 zł, 
damskie połówki baks 15 
(zł, damskie połówki lako- 
we 26 zł, zelówki męskie 
450 zł, damskie zelówki 
(3,50 zł. Mazowiecka nr. 3 
w podwórzu, Jan Szy- 
i ski. (1312 


wybór kamienic, wil, 
ogrodnictw,gospodarstw 
[i dużych majątków, re 


stau: acje, piekarnie 

rzeź uictwaąa i fabryki 

różnego rodzaju poleca. 

Wacław Peszwa, Byd- 

jgoszcz, ul. Zduny 6, 
'1259 


R Boa n 
j6 mieszkań o 4 13 po- 
kojach, duży ogród, w 
 majlepszem  pulożeniu 
Bydgoszczy, wolune mie- 
iBzkanie, za 27 tys, zł. 
ma sprzedaż. Of pod 
„Va S.“ do Dzien. Bydg 
; (1230 E 


mm. 


i 


iutergs 
'z urządzeniem, nadający 
:gię do wszystkiego, na 
dobrym miejscu zaraz do 
wynajęcia, i dwa dobrze 
nirzymane rowery z elektr. 
'oświetl. na sprzedaż. Skład 
obuwia, Zbożowy Rynek 


Naptsowv wiersz Hustv 20 groszy, kazde dalsze 
słowo 10 proszy. cvir rz 1 słowo, 


kazde stanowi 1 slowo. 


15 nar podwozi 
całożelaznych na osiach 
stalowych na rozpięcie 
toru 600 m/m, składające 
się w parze z jednego 
podwozia z hamulcem 
drugiego bez, nadające się 
na podwozia do wagone- 
tek każdego rodzaju, pole- 
ca po cenie przystępnei 
Ignacy Radoszewski, Byd- 
goszcz, Jagiellońska 85e 
(1292 


Na sprzedaż 
nowa jasno-dębowa sypial- 
nia z zabudowaniem, 1 bu- 
fet z kredensem ciemno 
bronz. wszystko w dobrem 
wykonaniu bardzo tanio 
na sprzedaż Ks. Skorupki 
nr. 70, Ruciński. (1366 


Tanio 
dọ nabycia materace 
szpiralowe, wkładki o 
raz kanapy i leżanki 
Tapicernia  Sajkowski 
Nakielska 1 (128 


Kompletne 
używane urządzenie świa- 


Voit na 50-00 lamp 
kupię 8—12 K. M. motor 
rópowy ewtl. benzynowy. 
Przybylski, Wąsosz, powiat 
Szubin. (1322 


3przedum 
2 łóżka dębowe. 
mańska 26. 


Het: 
(1337 


Kupię 
okazyinie urządzenie li; 


tografji. Szczegółuwe 

f. pod Gusi w Hellwig 

Chrobrego 18 1 piętro 
14300 


Kupie l 
dem no yocześnie budo- 


'qr. 11, róg Szpitalnej. (W ang, w dobrej dzietni 


s; Meble 
wszelkiego gatunku 


bydgoszczy zZ wol- 
nem 3—4 p.uko,owem 
mieszkaniem. mogę dać 
zaliczkę do 25(0u zł 


sprzedaje tanio oa raty Hub 4 0.0 dolarów. Zgł. 


Zielinski, 


EN Na raty 


leżanki, kanapy, otomany, 
„materace W różnych ga- 


oniadęcka 48. od ,L. P. 80 do Dzien; 
Bi 2501 


bydg. (1277 


5 "h pożyczkę 
konwersyjną kupię w 


funkach poleca tapicernia | większych iluś ciach. Zgł 
Janowicza, Jagiellońska 4, |upr. się do „Par“, Dwor- 


3 s „drugie podwórze. (1829 


z = tio > 


cowa R. 


Ha elektrycznego na 110 


N 


iBeweasnsGiaaAf, kem. sądowy w Byćgoszczy Dt 


Ginaz 'ast 
udziela tanin korepetycji 


w zakresie 6 kl Of do 
uz bByug. pod ,Zabacz- 
cen* (1352 


20 złotych 
za wyuczenie steno 
arafji po'skiej. Adres 
wsk»że Dz Rvdz. (1297 


Komplet 
freblowski, umie ętnie 
rowadzony, przyjmaję 
dzieci, tamże kursy dla 
nanienek Sw. Jańska 
18 [I piętro (222 


Batik 
przyjmuję na kurs bati 
ku i wykonuję zamówie 
nia na suknie, szale, a 
bażury, poduszki it. d 
bardzo akuratnie i ta- 
mo. Sienkiewicza 7 j 
11283 


otr. prawu 


Spec 'alista 
narzędziarz do krojów 
sznytów), może się zgło- 
sié du fobryki metalo 
wej. Nowypdworska 17 
11306 


Poszukuję 
treblanki od 1. 2 do dwojge 
dzieci 5 i3 lat i do pracy 
pani domu. Osoby dobrze 
polecone i zzamiłowaniem 
do dzieci mogą się zgłosić. 


| Sniadeckich 52a pir. (1350 


Poważna 
firma poszukuje natych- 
miast kilka organizato- 
tów, celem zaprowadza- 
nia nowego artykulu, z 
kaucją wyskości 5 zł 


"1IOf do Dzien. Łydg pod 
| Organizator. 


(1283 


Suużąca 
uczciwa, do wszelkiej 
pracy domowej potrzebna 
zaraz. Pożądana ze wsi. 
Promenada 13, [I piętro. 
Zgłaszać się po południu. 
£ (1348 


Dziewczyna 
„racowita. suuiien.a i 
uczciwa poszukuje miej- 
sca do prac domowych 


Wymagania skromne 
Zał. do Dz. Rydg. pod 
A : 


z 


(1281 | wazzmz 


peg niniej 


Potrzebna 
jest od 1. 2. 26 r. solidna 
stłuząca z pościelą, któraby 
umiała prać i prasować 
do rodziny składającej się 
z trzech osób. Stary Rynek 
nr. 14, Tani Bazar. (1865 


c a a E 


M dowa 
pracowita i uczciwa. lat 
30, ebeznana z dobrą 
kuchnią i pieczeniem 
ciast, nawet może szyć 
przyjmie mie sce w ua 
lym domu od 15. 1 ty 
ko w miescie Swiade.t 
wa chlubne. Adres w 
Dzien . Bydg 905 


DPziewCczyiin 
ze wsi poszukuje posady 
do wszystkiego. 
wskaże Dz. Byd. 


Gdzie ? 
(1356 


HENSE i 


<e 


zbogacają, 


| Żaden inny naród na 
| swiecie, tylko Polacy, 
j 4) wią opłacają, tuczą, 


— 


i: dobrowolnie zi 
Ę I ftrzy milionową armię ję 
nieprzyjacielską ży- $ 
dowską, kupując u ży: f 
dów. 


u swoieh!:Ę 
FESE | fonicznię 1079. 


szą rubryxą oblicza się na mm. o 1000/, d 


Blawatn:k 
lat 26, samodzielny w je- 
dnem większem mieście 
prowincjonalnom z gim- 
Bazjalnem wykształceniem 
w b. zab. pruskim, szuka 
zgrabnej i dobrej żony. 
Of. tylko serjo myślących 
pod „nr. 100“ do Dzien. 
bydg 141803 


E siqèl own. 
bilansistka z dłuższą pra- 
ktyką, poszukuje, posady 
zaraz, lub później. Chętnie 
przyjęłaby takową na go- 
dziny. Oferty do Du. Bydg 
pod „ii. W. 08%. (1245 


Chłopiee 
potrzebny. Jagi: licńsk ' 
4, Tapicernia. (1321 


Od dziś kupuj Ę 
tylko 


Sktud 
2 pokoje i kuchnia zaraz 
do wydzierżawienia, skład 
nadaje się na kolonjalkę. 
Gdzie? wskaże Dz. Bydg. 
(1345 


S:tepernia 
składająca się z dwóch 
nbikacji, w pełnym biegu, 
z maszynami, przy składzie 
skór, jest do wydzierża- 
wienia dla dobrego ka- 
masznika. Bydgoszcz, 
Farna 5, Bobowski. (1323 


Fryzjerski 
interes do wynajęcia 
vgroduwa 2 parter pia 
wu. (1: 


, 


31; 


Pożyczę 
1000 złotych temu, 


kto 
odstąpi pokój z kuchnią 


w pobliżu Borjanowa. 
Adres wskaże Dz. Bydg. 
(1319 


Mieszkonia > 
2—4 poko owego poszu 
kuję Czynsz zapłacę 
za 2 la'a naprzód. Of 
Dud . Urzędnik“ do Dz 
Bydg (1311 


EK to 
zamieni mieszkanie z 
Warszawy, Da 5 pok, do 
Bydgoszczy. Zel. pod 
M Pop ZY Dz Bg 


Haczność! » | 
Zmieniam 3-4 pokojowe 
mieszkanie z ul. Garbary, 
na 4—5 pokojowe około 
ul. Św. Jańskiej tub przy 
końcu Gdańskiej, Czynsz 
| przedwojenny pg. umowy, 
albo kupię mały dom w 
tej samej okolicy. Zgłesz. 
telefoniczne pod nr. 598 
(1307 


I-2 pokoje | 
umeblowane z "ia nine 
i utrzymaniem wyrnajj 
mę. obady sn aczne: 
Błonia 2, ll lewo. '1805 
Pokóż | 
z centralnem ogrzewaniem 
przy ul Gdańskiej do WY; 
hajęcia Zgłoszenie tele- 


(1368 


nanenane 


REET, ie 011. 


przed pełudniem. 


2 pokoje 


z kuchnią i meblami 
dstąpię. Kto, wskaże 
Dzien. Bydg. (1:94 


2 pokoje 
z csobnem wejściem, z 
meblami lub bez, dla 2 
3 d rosłych lepszych o- 
sób w centrum miasta 
zaraz do orstąpienia 
Gdzie, wskaże Dz. ydg 
11274 


2 no'oie 
umebl. poszukuję zaraz 
przy ul. Gdańskiej lub 
Dworcowej. Zgł. W Pod- 
laszewski, Plae Wo'ności 
nr. 2, L (1334 


Pokój 
dobrze umeblowany, dla 
2 osób. do wynajęcia 
Hetmańska 13, II p ętre 
prawu. 11298 


2 pokoje 
umebl. w centrun mia 
staod 1 2 do wynaję 
uła. Pocztowa 3 l iewo. 

(1116 


Panna 

przy stojna. nie 
biedna z braku znaj 
mos i purszukuje towa 
izysza w Celu malir w 
WIE U Blm=4U. lat, O wy 
svukiej intelkgencji, Z dp- 
prym charakterem. pa 
pewn: w staDewis.U 
Anuun:m bez celu, Zgł 
do Dz bycg. pod „Arm 
4 j 1351 


LD 


iułoda, 


„spó nik 
dobry irzeteiny do wiel 
kiego rybi łóstwa może 
sę zgłosić ułowić mrż 
na tygodniowo 30 cent 
narów, niewod jest 15 | 
sążui wielki. spólnik 
potiz buje 2500zł Mies 
„wałancja Za ewn cna 
Zeł się u Giazy, U ań 
ska 1, I piętro. (1568 


ula poszukujących posady SQ le zn zki. 
* Drobne cełoszenia orzvjmuje się do godz. 9-tej 


Restauracja I cuklernia 
Motelu pod Orłem | 
urządza w każdą niedzielę od 5-tej popał | 


k „Five a” 


BtoB wig S si ohaZE PA AW 


się wilczycą szara Czyż» 


1262391 } 


Cloch*", | 


PE GYszją YE" EW O 


Panna 
samodzielna, z mieszka 
niem, pragnie poznać 
pana do łat 50 Z:ł do 
Dz. Bydg. pod S. AL. 

(1367 


A 4 + 
Kawa'er 
Amerykanin, który chce 
powrócić do Ameryki, lat 
30, przystojny, inteligente 
ny, posiada dużę przed 
siębiorstwo przemysłowę 
w Ameryce pragnie przed 
wyjazdem posiąść za żonę 
pannę lub wdowę beze 
dzietną od lat 20 do 30 2 
dobrej rodziny, zacnego 
charaktery, która nie 2 
majątku, %ecz z miłości 
pragnie wyjść za mąż, 
Majątek niekoniecznie wye 
magany. Zgłoszenia z for 
tografją do biura Koją» 
rzenia Małżeństw „Szczę» 
ście“ ul. Gdańska 137 IĮ 
telefon 269. (1309 


Inżynier 
przystojny, inteligentny, 
poszukuje edpow  towąe 
rzystwa pań w celu kons 
wersacji polskiej,  Zgł. 
pod „Dia* do Dz. Bydg, — 

(13 6 


Etch 


4—6 tys, 
złotych na L hipotekę, 
najwię szy dom han» 
dlowy poszukuje nrucent 
bodług ugody. Of pod 
Ugodą do Dz Bydg. 

(1°84 


Bi svó mni: 
45000 zł potrzebny dą 
większych d stawdrzew 
nych interes gotów:o- 
wy, 50 pr cent zyska. 
Gdzie? wskaże Dz Bydg. 

1267 c 


li oszyłz - 
rafiawy do tv bótek kti = 
rv pani kupiła. znajdu 
je sę w skladzie Poz- 
nańs a 34 11271 
Seq ODA, 


Przybą aia 


Kibiąssa % 


kówko, ul 
«1810 


Ri 


3 -P A w jego najlepszej kreacji w arcyzabawnych komedjach s 5 = 
s e ER 

ITI krór Apaszéw „OJ, fa teściowa" 35E 

R IG Pasac „Grunt, się nie przejmowaćl* & A, EJ 


tara 


najtrudniejsze spra- 
sądowe, karne 


- 


dy 


—' procesowe, spadko- 


' we, hipoteczne, walory- 
zacyjne, kontraktowe, 
spółkowe. najmu, admi- 
mistracyjne, podatkowe. 
Ściąganie należności itd. 


St. Banaszak, 


ni. Cieszkowskiego 2. Tel. 1304 
Długoletnia praktyka 
127310 


MEBLE? 


Najtońsze źródło zaku- 
pu kompleinych jadal- 
mi, pokoi męskich. sy- 
pialni, kuchm, oraz poe 
jedyńczych mebli soll- 
dnego wykonana na do- 
godnych warunkach 
poleca 123198 
Ignacy Grajnert, 
Bydgoszcz, 
Dworcowa 8. Te! 1321. 


Znaczki 
pocztowe tylko europej- 
skie kupu:ę, sprzedaję 1 
zamieniam według kat. 

"ZSenf 1926 celem skom- 
pietowania zbioru Przyj- 
muję od 8—9 wiecz., w 
niedzielę od 2—4. Ma- 
linowski, Gdańska 71. 
M ptr. (1291 


Obrońca prywatny 


egałatwia wszelkie spra- 
wy skarbowe i admini- 
nistracyjne, karne, akcy= 
zowe, stermplowe, patene 
towe. koncesyjne, celne, 
wekslowe, sąduwe, pro- 
cesowe, umowy najmu, 
reklamacje, podatki, 
ściąganie należności, u- 
dzieianie porady praw- 
nej itd. (30179 
3. Woj.iechowski, 
były referent spraw kar- 
nych Urzędu Akcyzowe- 


` wego Dworcowa 33. 


HK ostjunty 
maskowe, białe peruki, 
turbany, kapy, artykuły 
karoawałowe 
ezam także dla towa- 
"rzvstw. T., Bytomski, 
ui. Dworcowa nr. 15a. 

1937 


+ 

Polecam 

gie do wiązania swe- 
trów, kamizelek, kale- 
gon, podstaniczków, boń- 
,ęzoch it p Przerabiam 
trównież stare swetry i 
kamizelki. j|Maszynowa 
pracownia swetrów, b 
Bauer, Bvdgoszcz, Boe 


cianowó 17. (621 
W komis 
przyjmuję garderobę, 


obwuie, meble, kupuję 

za gutówiłę Dom Komi- 

gowy, Pomorska nr. 6 
- (80441 


1 
Dentysta 
Duszyńska, ul. Śniade- 
n e 20. przyjmuje od 
12 i 15—18 godz. 
(21621 


F'ilcowe 


podeszwy do podszycia, 

we wszelkich wielko- 

ściach na składzie Au 

gust Florek, Jezuicka 14 
(1164 


WYWODY 


„Progress* 
al. Gdańska 31/32, II p. 
Biuro kerespondeucyjne 
1 przepisywania na rwa- 
szynach. Odpisy, listy 
handlowe, wnioski, re- 
klamacje, referaty go- 
spodaicze. Tiómaczenia 
z języków obcych: ro- 
sy skiego, niemieckiego, 
francuskiego i aneiel- 
ralego i t. d, (32913 


amma 


Krawcowa 
poleca się na pierwszo- 
rzędną pracę. Przyjmu= 
je uczennice, Miśewi- 
czówna, Pomorska 65 

(1245 


O EET E: 


Garbarnia 
1 bialoskórnia Byd- 
goszcz Jesna 17. gar 
bnje i kupuje wszeikie- 
go rodzaju skóry. po- 
prawia źle garbewane. 
wymienia gotowe na 
surowe. (1263 


wypoży- | 


"te? 
x. 


14 


- na m 


> 


Kostjumy 
maskowe wynożycza |- 
Preyss, Gdańska 83. 
m (1184 


Ma jątki 

folwarki małe i duże, fa- 
bryki, młyny parowe ! 
wodne, kamienice i skle 
py kupieckie poleca S. 
Ruszkowski, Biuro Pol- 
sko- Amerykańskie, ul- 
Frankiego la. obok Pla- 
cu Teatralnego, telefon 
nr. 885. (18582 


AADO OR AOD 


Dom 
Il-piętrowy z interesem 
kolonjalnym, przytem 
4-pokojowe pomieszkanie, 
oprócz tego 7 lokatorów 
po 2 pok. z kuch. Stajnie, 
chlewy, ogród owocowy 
podwórze, wjazd wolne do 
objęcia. Skład i 4 pokoje 
zą cenę 5.500 zł. Zgłosz. 
spieszne Bydgoszcz, Dwor- 

cowa 80, Pogoń. 


800 mórg 
buraczanej ziemi, dwór, 
10 pokoi, 28 koni, 45 bydła, 
2 klm. stacja, wpłaty 40.000 
zł, 1000 mórg, pełny in- 
wentarz, blisko dużego 
miasta, wpłaty 50.000 zł. 
Szarek, Dworcowa 90. (1270 
PE i 1a M D, 

Kamienica 
z restauracją, II ptr. z 
balkonami. w centrum 
miasta, bez lokatorów 
prawie nowa przy wpła 
cie 10—12..00 zł. zaraz 
na sprzedaż. Zel T. 
Stępiński, Wągrowiec, 
Janowiecka 34, znaczek 
załączyć. | (1258 


| Gościniec 
z wyszynkiem, koleniałką 
i salą do zabaw w dużej 
żej wsi bogatej okolicy, 
przytem 15 mórg. ziemi 
pszennej w tem 5 mórg 
łąki z torfem z komplet. 
inwentarzem żywym i 
martwym, budynki wszyst» 
kie masyw, eleganckie 
urządzenie Gościniec wraz 
z bilardem sprzedaję za 
cenę 10.000 zł przy wpłacie 
podług umowy. Prywatne 

zgłoszenia Bydgoszcz 

Dworcowa 50, Pogoń. 


Folwarczek 
318 mor. pszennej ziemi, 
w tem 20 łąki, ogród 


owocowy 6-morgowy, dom 
14 pokoi masyw pod da- 
chówką, wodociągi, światło 
elektryczne itp, budynki 
bardzo dobre, 16 koni, 
37 bydła, świnie, owce i 
drób z nadkompletnym 
inwentarzem martwym, 
szosą do miejsca i kiło- 
id od stacji, bez długu, 
100.000 zł, przy wpłacie 
podług nmowy.  Zgłosz. 
Rydgoszcz, Dworcowa 80, 
Pogoń. 


19 mórg 
w Bydgcszczy, nadają- 
te się na ogrodnictwo, 
zżywym i martwym in- 
wenlarzem, na sprzedaż 
Sokołowski, Bydgosze , 
Płac Woln ści 2. (1175 


O imamen 

Skład 
cukierków, x towarem 
lub bez, z powodu cho: 
roby korzystnie do na- 
bycia. Gdzie, wskaże 
Dzien Bydg (1178 


Gdynia. 
Plac narożny 800 m?, 
przy ulicy kuracy;nej 
prowadzącej od dwor- 
ta do niaży, ņa sprze- 
daż  Wiadom:ść Rusz- 
kowski, Bydgoszez, Pa- 
derewskjego 37. (4220 


Fabrykacja 
rur i kolanek do piecy 
hurtownie i detalicznie 
na sprzędaż J. Mikuńt, 
Poznań, Grunwaldzka 
pr. 25, 132032 


W Soilcu-iiuj. 
jest miejsce wolne dla 
drugiej a«uszerki, wła- 
dającej także jęzvkiem 
niemieckim. Inteligent- 
ne panie, zamił wane 
w swym zawodzie, z kil- 
kutetnią praktykę, ma- 
ją egzystencję zapewnio-, 


ïg Of. do Dz. bBvdg- 


pod Iniel gentna'. (1197 
| O i EEIE NETTE 
Skład 
z piwnicamy j stajnią 
natychmiast do oddania. 
Zgłoszenia w kantorze 


ul. Poznańska 5. (13383; 


PRCJEG kb Aa Pi ASF m9) 
oto kn t 4 PAnR 


TETTE 
i i y 


Hyn ; 
parowy, przemiał 250 
ctr 100.008 
30060 zł Majątek. 170 
mrg I kl. ziemia 80010 
zł. wpłaty 15000 zł. 
Młyn wodny, przemiał 
3) ctr, 150 ctr. rocznie 
w dzierżawę Zgł. Pryl, 
Dworcowa 6/ 14229 


Gom 
przy ul. Podgórnej snrze- 
dam tanio Wiadomość 
Wiieńską 18, iI ptr. (1004 


Skład 
obuwia, w centrum 
miasta, z powodu wy- 
jazdu korzystnie na 
sprzedaż. Of. do Dzien. 
bydg. pod „Skład cbu- 
wią 1926. '1263 


Meb!e. 
Najtańsze źródło solid- 
nej robcty, kompletne 
jadalki, sypialki, salony, 
pokoje męskie, kuchnie 
1 różne pojedyńcze me- 
ble. Korzystny zakup. 
dogodne warunki. Dłu- 
ga 4, Dobrzyński. (938 


= Futra 
damskie i męskie, etole, 
peierynki i skórki po 
cenach nastańszych 
sprzedaje M. Foreczcwa. 
ul. Cieszkowskiego 17 


H p. prawo. (913 
Futra 
damskie 600—700 z, 


męskie 250 zł sprzeda- 
je M. Foreczowa, Ciesz- 
kowskiego 17, II p. pra- 
wo. (917 


Meble 
Przy najdegodniejszych 
warunkach polecam: 
kompl. jadalnie, sypial- 
nie, kuchnie jako też 
pojecyncze meble, szafy, 
stoły, łóżka, krzesła, ka 
napy, futele, biurka, lu 
stra i inne przedimioty. 
Piechowiak, Długa nr. 8 

(18573 


. Najtaniej 
w Bydgoszczy kupisz 
garderubę, obuwie, me- 
ble wszelkiego rodzaju 
rzeczy przechodzone w 
dobrym sianie. w Domu 
komisowem. Potnorska 
ur. 6, 130442 


Fohowe 
eleganckie paito, tanio 
sprzedam. S enkiewicza 
44, I piętro lewo. 112% 


Buty 
w dobrym stanie tanio 
na sprzedaż. Zapytać Ja 
giellońska 75, Krankow 
ski. (128> 


Dachówię 
kafle korzystnie na 
sprzedaż. Sokoła nr. 16. 

11266 


P'ierzyna 
na sprzedaż. Kościuszki 
51, IE 1. (1249 


Klatki 
duże, dla parowania 
kanarków lub fruwania 
mlodych, oraz kanarki- 
śpiewaki sprzedam. Bło 
na 2, III ptr. 1. (iisi 


Pianina 
pierwszorzędne nasprza- 
daż. Cenirala Piann. 
Pomorska 10 1061 


Suknia 
jedwabna urązowa, na- 
szyta koralikami za 80 
zl. na sprzedaż. Guziu- 
lek, Błonia 228, I pię 
tro lewo, 


Jadalka 
nowa dębowa korzyst- 
nie na sprzedaż Po- 
morska 42. stolarnia. 

(128 


Jadaiki 
oraz sypialki solidnego 


wykonania tanio na 

“Sprzedaż. Pomorska 40. 
tliii 
Łóżko 


dziecięce, dobrze utrzy- 

utrzymane poszukuję 

ODA 1 I piętro. 
1 


Z 


Fnzja 
16-ka trzecia lufa do kul. 
na sprzedaż Pl Piastowski 
ur. 22, I ptr. lewo. (1327 
O A 


3 maszyny 
szewskie za 370 zł. na 
sprzedaż. Chrobrego 15 
(Oficyna) (1273 


ame a a Z 


Sprzedam 


rower z wolnym biegera 
zł. wpłatyłi skrzypce mało używane 


UL Gdańska nr. 50, w po- 
dwórzu prawo II piętro. 
(1330 


2 konie 
% 16 letnie, 1 rolwóz na 
sprzedaż. Ugory 12 
Szwederowo. (1243 


V iiezyca 
Czujna korzystnie do na: 
bycia. Jagieiłuńska 50 
u fryzjera. (1166 


akcje Drukarai Bydgo 
skiej T. A Oferty prze- 
svłać pod „Ałbertinus 


30' do Dz Bydg: (1182 


Poszukuję 
dla kupców zaraz pła- 
cących posiadłcści miej- 
skich i wiejskich. So- 
kołowski, Bydgoszcz 
Plac Wo:ności 2. (1174 


T Niedziela, dnia 17 stycznia 1025r. | 


| 


Slome i siano 
prasowane kupuję w każ- 
dej ilości wagonowo. Ot 
pod „Siano“ do Dzien 
Bydg. (838 


Poszukuję 
marinurowych stolików, 
Wolański. Gdańska 2. 

(1273 


KRsiążkoweśći 
Stenograf ji 
Korespondencji 
it. p. nauczają Konce 
sjonowane Praktyczne 
Kursy Handlowe w By- 
goszczy. ulhca G lańska 
nr. 31-32. Tei. 1527. Po 
uk ńczenin egzamin i 
świadectwo. Zarmmiejsco- 
wi listownie. Od 1-go 

stycznia nowy kurs. 
(32326 
oen aeee 
Lekcje : 
pisania na maszynie i 
polskiego języka udzie- 
iam. Dworcowa 83, II 
lewo. (546 
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JI AU 


WSZELKIEGO 


szybka, starannie i po cenach 
konkurencyjnych wykonuje 


DRUKARNIA 
BYDPDAOSEILA 


Wyd. Dzien. 


ią 


Poznańska 30 - Telef. 345 


o 


RODZAJU 


Bydgoskiego 
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Dwutygodniowa 
nauka dywanów smyr 
neńskich, ręcznej robo- 
ty. Wzory, materjał na 
miejscu. Gamma 7, II 

(1270 


Poszukuję 
dia dta mego syna 9 
letniego towarzysza do 
nauki. Chrobrego 2 II 
(1274 


Stenograf ji 
wynucza wszystkich listo- 
wnie prawie bezpłatnie : 


Instytut _Stenograficzny, 
Warszawa, Dep. 5. (34 


20 


Peszukuje 
się natychmiast kilku 
wojażerów dla rozpowsze- 
chnienją najnowszego ay- 
tykułu, przy dobrem za» 
robku. Zgłoszenia od 9-12 
i 8-6 codziennie Bydgoszcz 
Matejki 8, L p. L (1286 


Panienka 
(tylko przystojna) do lat 
25 potrzebna jako ekspe- 
djentka, która jednocześ- 
nie zajęła by się gospo- 
darstwem  domowem u 
samotnego pana. Po wza- 
jemnym zbadaniu charak- 
terów późniejszy ożenek 
niewykluczony. Oferty 
tylko z fotografją i życio- 
rysem składać proszę do 
Dzien. Bydg. pod „Wuka*, 

CY (1264 


Poszukuie 
od 1. II. 26. samotnego 


starszego rzadcę na 1000. 


morg. majątek pod dys- 
pczycję pana Uwzslę 
dnia sią tylko vierwszo- 
rzędne świadectwa. Zgł 
wraz z żądaną pensią 
proszę przesłać do eksp 
Dzien. Bydg. pod ,.Fi- 
delio“, - | 0186 


Miodsze 
dziewczę do lekk'ch prac 
domowych, na nół dnia 
może się zgłosić Kra 
kowska 17, II ptr. 1261 


Służąca 
młoda, z*dobremi świa- 
dectwami, notrzebna za 
raz. Gdańska 138 par- 
ter. (197i 


Dęyiewczuna 
do kuchni oraz bufetowa 
mogą się zgłosić. Bar 
Angielski, Gdańska 165. 
(1337 


Gospodyni 
w średnim wieku, z 
dobrem1 świadectwami, 
znajduje sią w krytycz- 
nem „ołożeniu, poszuku- 
je posady, do samotne- 
go pana mis wykiuczo- 
ne. Łask. of do Dzien. 
Bydg. pod „Krytyczna 
położenie. 11269 


«u Starsza 
panicpka z dobrej ro- 
dziny, znajdująca się w 
trudnem położeniu fi- 
nansowem, przy jtnie po- 
sądę jako zaulana ka- 
sjerka lub początkująę- 
ca stenotypistka. Łask. 
of. upr pod „Zaufana“ 
do Dzien Bydg. 


a 
Panienka 

poszukuje posady jako 
bufetowa lub eksped- 
jentka w składzie ko- 
lonjainym. Łask. oferty 
pod „P. D.* do Dzien. 
Bydg. (1276 


Leśnik 
19 lat. który ukcńczył 
praktykę, poszuku,e za- 
raz lub później posadv. 
Łask zgł pod , M. A` 
do Nadieśnictwa Rory" 
ta, poczta Bronów W. P. 
41260 


r 


(1285 | * 


Panienka 
porządna, sumienna, amie- 
jąca cośkolwiek szyć, pra- 
sować, gotować, może się 
zajmować całkowicie go- 
spodarstwem, przyjmie 
posadę jakąkolwiek od 
1. 2. 25. Łask. zgłoszenia 
pod „Panienka“ do Dzien. 
Bydgoskiego. (1281 


Gospodyni 
(kucharka) z najlepszemi 
poleceniami i świadectwa- 
mi, znająca się na pierw- 
szorzędnej kuchni i na 
chowie drobiu, potrzebna 
zaraz do dworu. Zgłosz. 
między 11 a 12 i $a5 
godz. ul. Cieszkowskiego 
nr. 8, L p. 131 


Żonaty 
kupiec, bławatnik, bv» 
ły właś.iciel przyjmie 
posadę 'wojażera, kie- 
rownika lub starszego 
ekspedjemta ewti. za ma- 
łą kaucją. Of pod „Ku: 


pec Em. do Dz. Bydeg. 


Rseżnik-szofer 
poszukuje zaraz lub póź 
niej posady. Łask. zgi 
pod „C 500“ do Dzien 
Bydg. (1276 


Panienka 
znająca szycie i hafty. 
pcszukuje posady do 
dzieci, Łask. zgł pod 
„K. P.* do Dzien. Bydg 


(1247 


Urzędnik 
gosp. kawaler, lat 27, z 
5 letnią praktyką w íin- 
tensywnych majątkach 
w tem 2 lata jako sa- 

modzieiny poszukuje 
posady od 1. 2. ewti. 
pi niej we wzorowera 
majątku pod ogólną 
dyspozycją lub jako Sa- 
modzielny, miejscowuść 
obojętna. Zgłt do Dz 
Bydg. pod „Urzędnik 27'. 
(1172 


DC ZZ ZOK NZOZ 


Mota 
uczciwa dziewczyna po- 
Szukuje pracy do pomo 
cy w guspodarstwie do- 
mowem od 1. II 26, 
pos ada dobre świadec- 
twa. łask. zgłcsz. upr. 
pod „b. W.“ do Dzien 
Bydg. (1265 


Urzędnij; 
prywatny, kierownik za 
bezpieczeń i handlowiec 
powróciwszy z Niemiec, 
poszusuje posady, naj 
chętniej przyjąłby za- 
stępstwo generaine, za- 
bezpieczenia. Zgł. pod 
„Prywatny” do Dzien 
Bydęg. ( 


E to 
z panów przyiąłby syna 
mego jako ucznia w 
branży cukierniczei i 
wyrobów piekarskich. 
Adres wskaże Dzien 
Bydg. 


Ubikacja 
nadająca się na spokoj 
ny warsztat lub na skłąd 
do wynajęcia. Pi. Pia 
stowski12 właśc. domu. 

(290 


Wydzierżawię 


skład kolonjalny wraz. z 
drugim składem do mąki 
z przynalężną ubikacją z 


całem urządzoniem w do- 
rym ruchliwym miejscu. 


„A. 


4Do wydzierżawienia 
murowana pierwszorzędna 
szopa pod skład, garaż, 
pracownia i 
Wiatrakowa 4, 
wicz. 


Leśnie- 
(1268 


Zamiana 
mieszkania 3 pokoje w 
centrum I p. na 5—6 
pokoi w centrum. Of 
,Z-m* do Dz. Bydg. (988 


Miestkanie 
6-pokojowe w “centram 
miasta z calkowitem urzę 
dzeniem lub bez, rowo 
odrestaurowane, natych- 
miast do oddania. Oferty 
pod „Le N. 100% do Dz. 
Byag. (1824 


B ynajmę 
5 pokoi z kuchnią. Gdzie 
wskaże Bz., Bydg. (1179 


OE 


5 |dług umowy. 


1257 


(1283 


Zgł do Dz. Bydg. pod 
Z. 3507. ,(1278 


inne cele. 


= i: 


„aj 


y ` 


Poszukuję 
mieszkania 5—6 pokoi. 
Czynsz roczny z góry. Of. 


d ty dó Dz. Bydg.|,, ** rę Ra 
pod „katy 858  |Nawy Rynek 6 il. 
załatwia wszelkie spra” 
wy sądowe, 
ne, 
spólrowe, 
cyjne, 
teki, załatwia wszelką 


Zamienie 
3 pokoje z kuchnią w 
okolicy dworca na RUA A 
sze pod „Smak“ do Dz 
Bydzs. (1275 


Poważne 
przedsięb.orstwo hamdło 
we poszukuje nąatych- 
miast 4—5 pokojowe 
mieszkanie w centrum 
miasta wprost od gospo- 
darza. Czynsz dzierża: 
wy i inne dodatki we- 
Zał. pod 
800 do Dz. Bydg. (1180 


Zamiana. 
mieszkania Chełmno na 
Bydgoszcz, 4 pokoje z 
kuchnią, w najlepsze 
położeniu Chełmna. za- 
mienię lub odstąpię z 
meblami. Of. do Dzien. 
Bydg. pod Sehr, 70* 

(1230 
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Mieszkania 
2—4 pokojowego, możli- 
wie w śródmieściu po- 
szukujeredaktor, wprost 
od gospodarza. Płaci 
czynsz przedwojenny i 
przeprowadzi remont. 
Ot do Dz. Bydg. pod 
„Redaktor (1246 


Zamienię 
4 ewti. 6 pokojowe 


mieszkanie z 2 ogroda- 
mi na 3 pokoje. Of, do 
Dz. Bydg. pod „H. T. J. 
1926. 


(1351 


2 pokoże 

eleg. umebl. dia tajub 2 

panów do wynajęcia 

Sniadeckich nr. 25 III. 
(1167 


2 poko je 
umeblowane, frontowe, 
słoneczne, z balkonem 
i używaniem kuchni, 
dla bezdzietnego mał 
zeństwa zaraz do wy: 
najęcia. Zgłoszenia od 
3—9, Krasińskiego 4, I 

(1186 


POZY EZ EEEE AWAY DZ. 


Poszukuję 
1—2 pokoje umebł. lub 
próżne, z używaniem 
kuchni w centrum mia- 
sta, Of do Dz. Bvde. 
pod „Zaraz 15. (1255 
maiden 

2 pokoje 
umebl. do wynajęcia 
Kordeckiego 15. (1253 
RAE ZEE 200 OWADY TO EAEE EE 
Pokój 

umebl. z osobnem wej- 
ściem dla 2 uczni gimn. 
inb 2 panów z:'całem u- 
trzemaniem 'lub bez za- 
raz do wynajęcia. Łu- 
kaszewska, Kościuszki 9. 

f (1228 


Pokój 
wygodnie umebl. z świa- 
tłem elektrycznem i u- 
żywaniem kuchni za- 
raz do wynajęcia Snia- 
deckich 55 ptr. prawo. 

(1279 


Pokój $ 
umebl. do wynięcia, ul. 
Król. Jadwigi 13 I lewo. 

(126 


2 pekoje 
umebl. z osobnem wej- 
ściem pianinem lub bez 


zaraz do wynajęcia. 
Glinki 57. Neumann. 
(1283 
Pokój 


dobrze umebl. z oso- 
bnem wejściem i elek- 
trycznem światłem za- 
raz do wynajęcia. Beyer 
Dluga 18. (1282 


Pokój 
umeb). z elektr. świa- 
tłem i z utrzymaniem 
dla starszego pana lub 
pani do wvnajęcia, ul. 
Dworcowa 18b III ptr. 
ew”. (1264 


Pokój 
umebł. do wynajęcia 
Sw Trójcy 17 ptr. (1267 


Rożój 
męski, ładny, w Śród: 
mi ściu. z doskonałem 
całodziennem utrzyma- 
niem lub bez, Solidnemu 
panu do wynajęcia. Ul. 
Fiorjana 1 parter pra- 
wa (1030 
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Biuro obrusy prywata 


" 


Karola Śchridela, 


karne, kontrakty, 
administras, 


reguluje  hipoe( 


korespondencję i prze“ 
crowądza ciche akordy. 


(980%) 


5 
Pokój. 
dobrze umeblowany z 
oddzielnem wejściem 
zaraz do wynajęcia. Dr. 
Emila Warmińskiego 3. 
Draeger. (1278 


Mam 
1 lub 2 pokoje, ładnie 
umebłowane, z używa- 
niem pianina i ogobnem 
wejście zara do wy- 
najęcia. Wiadomość 
Western, Łokietka 8a. 

(1354 


2 poko je 
umeblowane wynajmę od- 
dzielnie. Wejścia ew. Oso* 
bne. Wileńska 13, H ptr, 

(1328 


Pokój d 
dobrze umeblowany, ewtl. 
z fortepianem. na życzonie 
z całkowitem utrzyma- 
niem do wynajęcia. Pa- 
derewskiego 7, | prawo. 

(1325 


p ai 
Y—2 pokoje 
umeblowane. x osobną, 


dużą kuchnią, najchętniej 
panienkom do wynajęcia. 
Chopina 8. 


(182 


Obiady 80 gr. 
Bar Angielski, Gdańska 
nr. 165, Koncert, (29177 


Obiady 
RO gr., kolacje 
Tlotel Boston, 
wa 7a. 


80 gr. 
Dworco- 
(1099 


Obiady 
domowe, bardzo dobre. 
Chrobrego 2, II p. (1278 


Obiady 
prywatne, bardzo dobre. 
Ut. Dr. Emila Warmiń* 
skiego 3, I p. pr. (1193 


Obiady 80 gr. 
kolacje 80 gr., jako cie- 
płe i zimne potrawy w 
każdej porze poleca Ka- 
wiarnia  Świlezianka, 
ul. Pomorska 47. (398 


Poważna 
firma poszukuje wspólnika 
od 2—5000 zł. Zgłoszenia 
pod „Spieszne 100* do 
Dz. Bydgosk. (1287 


Kawaler 
lat 33, kupiec samodzielny 
z powodu braku znajomo- 
ści pań, poszukuje na tej 
drodze towarzyszki życia, 
panny z dobrej rodziny do 
lat 26.  Nieanonimowe 
oferty możliwie z fotogr. 
proszę nadesłać do Dzien. 
Bydg. pod „Spragniony“. 
Dyskrecja rzecz honorowa. 
(1343 


Kawaler | 
kupiee, właściciel skła 


i wyprawą raczą swe 
of. złożyć do Dz Bydg. 
pod „Przyszłość 35% = 
(1229 
Pappie PO ETZ ZANO GRACE 
Dla , 
pań i panów z jnieli= 
gencji, ułatwiam dys- 
kretnie zhajomość w ce= 
lu matryraonjalnym. Od 
wiedzam na życzenia w, 
domu. Zgł. do biura 
kojarzenia małżeństw. 
„Szczęście. Bydgoszcz, - 
Gdańska 187, III, tele- 
fon 208. (1177 


Sympatycznę 
młodą. miłej powierz* 
chności panienkę na czas 
karnawału zapozna pan 
z .prowineji. Łask. of. 
z fotografją. którą się 
zwraca, nadesłać do Dz. 


HBydg. pod ,Sympatja« 
12: i 


B. A, 32703 
Odbiorcę oferty upra- 
szam o zwrot oryginału 
świadectw. B. Ciesiel- 
aka (1239 


ra 
m 


hipotecze, 4 
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 Podziękowani 
odziękowanie. 

- AN składamy wszystkim kre- 
wnym, znajomym a przedewszystkiem Tow. 
Miodzieży za okazane współczucie i odda- 
mie ostatniej przysługi w pogrzebie nasze- 
mu nieodżałowanemu synowi $. 2, 


zwżłwyd owi 


serdeczne 


ŚMóg zapłać. 
Władysław Fiamiing z rodziną 


Koronowo 16 stycznia 26 r, (1331 
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Sprzedaż przymuowa 
naznaczona na dzień 15. stycznia o godz. 


10 przedpoł. w firmie Ake. Tow. Handlowe 
w Bydgoszczy Nowy Rynek 9. 


się mie «selikoupieB, 
ponieważ ogłoszenie sprzedaży nastąpiło z 
winy wierzyciela. 1842 


Preuschoff, kom. sądowy w Bydgoszczy 


p 


A dniu 28 s tyczia br. o diz 1O-ej 
odbędzie sig w Urzędzie Celnym sprzedaż 


(i skonfiskowanego 


i 
g. Aiia w Ii S wywieszonem 


w Urzędzie Celnym. 


di5s Urząd Celny, Janowo Gniewskie. 


W celu uruchomienia innego przedsiębior- 
twa urządzam (1259 
cssiicabwwiicj WYESBRZETcGZ 
i towarów kolonjalno-delikatesow ych 
po tanich cenach częściowo lub w całości, 
także bardzo dobrze utrzymane |. 


TAr zZdądzenI © sfislłanchbTYZ, 
Czesław Lewicki, Sienkiewicza 57. 


Państwowe Nadleśnictwo Solec 


sprzeda przez licytację w czwartek, dnia 21 sty- 
cznia brs od godz. 9,30 pocz. w salce p. Kosińskiego 
w Soku Kujawskim 1313 


pwno opalowe 


dla okolicznej ludności, w Pó potrzeby Z do- 
paszczeniem handlarzy. 


` Państwowy Nadleśniczy. 


POMPE i 


różnego rodzaju do napędu 
ręcznego, maneżowego i me- {$ 
chanicznego do zwykłych 

i głębokich studzien. ; 


STUDNIE 


wiercone artszyjskia, 


Wodoriagi. Wiercenie soczaki waweze, 


J. Kopezoňski I Sp. 
Byiigoszcz, Dworcowa 56. 


Centrala Pcznań. 
Fabryka pomp. ~ Przedsię- 
biorstwo wiercenia studzien. 

Rok założenia nr. 1598, 
(1198 
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i Tokarnię ię drzewną 


poszukuje się/ celem Eupna. 156 


EV pod M: A aes do „Dziennika Bydg.“ 
SR ETT 


anayen W ACZ 


Olelgę p. Pawła Si- 


kors tiego, 


CARED. 
Eimund Kocióski, 


Transmisia 


i życiowym poszukuje 


rzucona na 


kupca, Gże- 
Gruawaldzka nr. 87 


FALDE Cap- 
11255 


Zanim się śnie 
przekonasz jakie 


od poniedziałku 18. bm. 


Okele. 


CENE 


Fotografie 

1 zt., pertret od 2 
„Wioli“, Sienk ewi- 
(1068 


a mianowicie: 


działacho 'gniowym 


a asat Prosimy wyciag i przesłać wraz z fotourstją. 
BGCUR%Z Mr. SOLT. 


Zgodnie z powyżsua propózyej a prożzę przedsiabrorstwo „łizeora* w Łodzi po- 
wiekszyć mi bezułażnie fotogratję w rozmiarze 35x45 „od warunkiem, że żadnych 


wydatków nie poniosę. Zł. 3.— jednocześnie z fotogr atja wysylam. 


masz u 
Rozpoczynam 


po nadaw wyczaj niskich esrach 


Pat = ik Piścienka białe 70—80 em. . . zł. 1.88 1,70, 1,80 
dlugości 8 mtr 22 ko. |E Płócienka białe 130—140 cm.. . zł. 2,78 3,25, 3,75 
lami transmisyjnemni dp H Płócienka pościelowe kol. 80 cm. zł 1,33 160, 1,70 
Po raios seeto || M Płśrcienka fartuch kol 70-130 em. zł 7,88 1.90, 2,60 
NE: m/m, 1 śre-jy Zefir koszuowy 72 ch 0. „mł 8,85 1,70 
dnica szeroki. tar- | safe ii 
czy 500 m/m. i koło sta- Męcznikowe . . l . „ . . . zł, 6,88 1,00, 1,10 
ie AE ca 1250 aj ja | Barchan koszul. . . . „ . „ „zł. 3,30 
azero € ar > A gs 2 
m/m, ZAŚ vi rA Barchan bluzkowy . e „ « e . zł 1,78 250 
przystępnej w całościif| Surówka T2 cm.. . . « . . .zł 1,28 1,85 
lub częściowo. (1290 ]$ fi i E E GO 
Błuro Handlowe | Szewiot 50cm wszystkie kolory . zł. 4,58 
Janot e, Radoszewski, Szewiot 89cm. deson, . . . . . zł. 2,28 
yiigoszcz, s 
ulica Jagiellońska 352. | aj Kraty 185 cm 7. 07 « «_aj- zł. 6.75 
Ji | Gabardyna weln. 130 em. . „ . zł. 47,40 
Pow. Tow. Boemiei | Materjaty na jopy . . . © . . zł 8,00 1200 


Matarjaty na płaszcza i palta . . zł. 7,59 10.00 
Materi. na ubrania czysta wełna 140 ems 5,09 yi a 18,00 


jożeli wymienione 
warunki mie bedą 
przez nas w zupeł- 
ności dotrzymane. 


mnie. 


zakupywać drogo, lecz każdy oboąwia- 
zanym jest, zakupywać po najniższej 
cenie. Tylko, kto swoją klijenielę tanio 
i dobrze obsłuży, ma gwarancję, że 
interes swój do rozkwitu doprowadzi 


Najlepsze źródłę dla odzprzedawców, - - - 
Bręsimy ohejrzeć nasze poseję z wystawą. 


§ i. Żądać listy D. B. i poczynić swe 
zapotrzebowania szpagatu, papie- 
ru pakowego i do zawijania 
w arkuszach i rdikach we firmie 

„Segrobo' T. zo. p Dworcowa 39 
w domu Hotelu Qielhornt. 


Ządać listy D. B. i poczynić swe 
zapotrzebowania na matęrjały pis 
mienne, papier oraz przybory biu- 
TOWS, także karty do gry we firmie 
„Segrobo" Y.z0.p. Dworcowa 38 
w domu Fioteła Gelhorna. 


Nie jest sztuką 


1289 
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WIELKI WYBÓR 


KWELLA, BDuydgoszez 


1: Moc niespodzianek. :-: 


Początek o. godzinie 9'/,. 


angie 
ET Materjały na ubrania 140 cm. . . zł, 7,88 8 | DWORCOWA 68. | 
w mniejszych i więk-j f Materjały czesank. b'elskie 145 cm. zł. 20, op 25, 00 -— Oprawa obrazów każdego gatunku. — 4 
szych siedzibach Po- 
zych „słedubach Poj Na resztki i kupony 207/ > rabatu. 
sę: stałe zatrudnienie. i e 4 klijenteli wysyła się na dh e wzory, 
Wynagrodzenie miesię- : z | 
czne 250 zł. i wyżej. Pi- AR PE 
joe oferty pod 8 2] g 
jent do „Par*, ul. (Ff D i 
Dworcowa 72, Na odiæ@ Bwercowa ży Hurtownia Ea wżókn, (SŁ WYKONUJE i 
Saw EYE SAŁPACE x 
| Stała kaai S Stata A ocskdś ; ; | 
3 a f | 
/ i 
á a I 
508-610. E 
miesięcznie WZROK x abp EA ARREN | 
dowodzono zarobić eea aia EEEE 
mogą iateligentni, wy- : i pu A 
pa r ię Topay WY po. 14 Rasv msg? 
kwininem lekkiem wojaże- 
rowaniu — Żadne zbieranie Ta s : k 
para ubezpieczenia i t d, W ne sia È 
"rzy zdolności możność awansu. z 5 H ep 8 p 
Zgłoszenia osobiste prayjmuje się naGZYNIA UO JEIOWANIA a . 
annia 0d godz. -f Dworcowa i Bam sa 
codziennie nd godz, 10-12 i 4-6 Dwarco = de , GH TAE fb WY GRUBE z gralisowzm piwem Gór yć | 
Eg iame-.aeiazme „Browaru Wielkopolskiego“ b 
epeka amin NSZ W LE w dniu 17 b. m, wydaje 
$ oraz wszelkie SEDE Z&H, które potrzebne Restauracja „W ENECJA” wet 
na dostawę MIĘSA i Żyć SĄ „sos ORAS TY KUNA, WaAA Ę Bydgoszcz, ulica Śniadeckich mr. 29. 
dla gornizonu Bydgoszcz odbędzie się w dniu korzystnie przy wielkim wyborze o poparcie interesu uprasza Bh 
22 stycznia 1925 r. © godz. %-łej rano., w firmie 1389 Re imbs gospodar. sk 
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do samodzielnej pracy poszukuje 
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Pełna fascynującego napięcia akcja. 


„IW rolach gł. — premjowana Bielność 


- przy dacie najlajszy6h PREY ekranu. 
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MAKES RZ Szk iĘ 4 1 taj 
Specjalnej Korespośaicji r nie Serin się. List wagi więcej niż 20 gramów 
kosztuje 80 gr. porto. — Pray grupach należy twarz do powiększenia oznaczyć x. 


Proszę wysłać za pobraniem .... 
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Dramat w 10 wielkich aktach. 
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Część zysku przeznacza Się na 4 
H bezrobotnych w Bydgoszczy. - - - S39 
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Reżyserji W. BIEGAŃSKIEGO. 


Niebywały przepych! Przeszło 40 balet 
firmy B. HERSE. Wspaniałe wnętrza! 
Nowoczesna technika zdjąć! Specjalna 
ilustracja muzyczna. — = = = = e e | 
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